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Przed Kongresem PPS
D aninę uipłacać do PKO

Komitety I Kola PPS prowadzące 
zbiórkę daniny na XXVII Kongres 
Partii winny wpłac«ć z(4>r;ine sumy na 
konto PKO 1-1248 — Centralny Ko

W yborg  delegatów
W  d n u  3 bm. obradow ała w Byd

goszczy W ojewódzka Rada PPS. W 
obradach wzięli udział p rzedstaw i
ciele pow ałow ych  organizacji i w ię
kszych ikół zakładowych Partii.

Rozszerzona Rada W ojewódzka do
konała wyboTU delegatów  na XXVII

nillet W ykonawczy Polskiej Partii
SłfeiuiŁstyeznej.

W płaty przy jm ują wszystkie urzędy 
pocztowe.

ui luoj. pom orskim
Kongres P. P. S. we W rocławiu. Se
kretarz C. K. W. tow. Tadeusz ćwik 
w \głosił obszerny referat o zagadnie
niach program ow ych i statutowych, 
Które będą tem atem obrad  Kongresu. 
Uczestnicy posiedzenia wyraził; pełną 
solidarność z tezami referatu.

Urzędnicy
grożą

O brady  Wielkiej

Wynędzniały lud grecki 
wiła z radością utojska Markosa

“ E L *  'PAT  W Z w - S a d a c ,  A u to , b r o sz ,,,,  podkreśl, bezprz,-  
kim ukazała U f broszura, obrazująca kładną nędzę wsi greckiej Urodzaje 
katastrofalną sytuację gospodarczą są bardzo niskie. Ludność wiejska gło-
Grecji, przeżywającej ciężki kryzys e- 
konomiczny.

Autor broszury stwierdza, że komu
nikacja lądowa w Grecji jest całkowi
cie zdezorganizowana. Odbudowa 
głównej linii kolejowej Ateny — Sa
loniki wymaga co najmniej kilku lat.

Handel zagraniczny nie przekracza 
10 — 12 proc. stanu przedw ojennego. 
Dziesiątki tysięcy ton tytoniu i rodzy
nek. głównych artykułów eksporto
wych Grecji, niszczeją w składach, 
gdyż Grecja nie utrzymuje stosunków 
handlowych z państwami Europy Środ
kowej i Wschodniej, które były naj
większymi odbiorcami tych towarów.

V yscWe podatki pośrednie zm niej
szają jsilg nabywczą ludności greckiej. 
Ceny towarów pierwszej potrzeby 
wzrosły w ciągu ostatniego roku pra
wie 200 razy.

duje.
Produkcja w przemyśle nie przekra

cza 30 proc. poziomu przedwojennego.
Bezrobocie objęło tit) proc. zdolnej 

do pracy ludności.
PARYŻ (PAP). Agencja EAM- 

press donosi z Aten, że w ciągu 
dwóch ostatnich dni grecka armia de
mokratyczna wyzwoliła w lipirze ob 
szar o powierzchni 500 km kw„ zaj
mując dwa miasta — Delvinati ? Zitsa 
oraz 40 wsi Ludność wyzwolonych te 
renów entuzjastycznie przyjęła swoich 
oswobodzicieli. Chłopi masowo w stę
pują w szeregi gen. Markosa.

Rząd grecki, pragnąc osłabić w raże
nie, w yw ołane zwycię.stwartii pow stań
ców. uciekł sig do kłamstwa, tw ier
dząc. że siły rządowe zostały zaatako
wane przez oddziały, które przybviy 
z Albanii.

1

panstujoiri uje Franc 
rządowi strajkiem

Termin ultimatum zw iązkowego
upipwa we czwartek w ieczorem

K om itet w ykonaw czy Unii Związków Pracow ników  
P aństw ow ych  jednom yślnie postanow i! „ogłosić strajk , 
jeśli odpow iedź rządu w spraw ie postulatów  urzędniczych 
będzie nie do p rzy jęcia  lub jeśli do czw artku. 4 grudnia 
rząd  n ie udzieli odpow iedzi w tej sp raw ie '1.

W  czw artek  w ieczorem  kom ite t ogłosi swoją decyzję.

lom bey !ss Jeux Eglises, gd zie  obec
nie zamieszkuje.

PARYŻ (Obsł. wl.). — W pobliżu!
Pałacu Burbońskiego, siedziby Z ero -! 
madzenia Narodowego zostały zgru- j 
powane silne oddziały policyjne, 

j Min. Jules Moch w  czasie sprawo- Katastrofa kolejow a pod Arras 
i zdarć a złożonego Zgromadzeniu Na- j 

rodow em u ośw iadczył, że w  różnych 
punktach m iasta grupują się mani-! 
festancl, postanow ił wobec tego za- j 
pew nie Zgromadzeniu możność obra
dowania.

M inistrow ie sp ra w  zagranicznych  w ie lk ich  m ocars tw  oblężeni
p r ze z  fo tografów .

De Gaulle w Pary żu
PARYŻ (PAP). — W środę przy

był do Paryża gen. de Gaulle z Co-

Letnica niemiecka uznaje 
granicę polską na Odrze i Nisie

Przeciw federalizacji Niemiec
Wystąpienie wiceministra Czechosłowacji

PR A G A  (PAP). — W icem inister 
sp raw  zagran icznych  d r  C lem entis 
w ygłosił przem ów ienie, w  k tó rym  
w ypow iedział się przeciw ko fe d e ra 
lizac ji N iem iec, podk reśla jąc , iż m o
g łaby ona doprow adzić jed y n ie  do

w zrostu  nacjona lizm u niem ieckiego. 
D r C lem entis przypom niał, iż Cze
chosłow acja w raz  z Polską złożyła 
Sojuszniczej R radzie  K on tro li notę, 
p ro tes tu jącą  przeciw ko ak tyw ności 
w ydalonych N iem ców

SED dem**skuje odw etow ą  
poi mikę reakcji niem ieckiej

Odwetową propagandę reakcji niem ieckiej, która usiłuje odwró. 
cle uwagę mas niem ieckich od postulatu nacjonalizacji prr-m yttu  
~ k,CS°' PT ?‘ atakowanie granicy polskiej na Odrze i Nysie—«T‘.„Tw“ b “ , S  1’a r t“

W przeddzień śirięta górniczego
W dniu 3 bm. odbyła się w  sali 

C.ZPW uroczysta dekoracja Krzyżami 
Zasługi górników i pracowników prze
mysłu węglowego oraz wręczenie ho
norowych sztandarów przodującym ko
palniom polskim.

Dyr. generalny CZPW , inż. Topol
ski, stwierdził, iż w przeddzień dorocz

nego święta górniczego św. Barbary 
górnicy polscy stają wobec narodu 
polskiego z meldunkiem o uzyskaniu 
szeregu sukcesów produkcyjnych.

Do chwili obecnej kopalnie polskie
przekroczyły roczny plan państwowy . ____ _____
w czasie 11 miesięcy, dając 1.052.000 szła w  ręce , ch łopów ,-a  w ielk ie  za
toń węgła ponad plan. k łady , p rze ję te  z rą k  kap ita listów ,

BERLIN  (PA P). — B iuro  prasow e
P a rtii Jedności S o c ja lis tyczne j. (SED) 
opublikow ało  ośw iadczenie, ostro 
a tak u jące  rew izjon istów  niem ieckich , 
k tórzy , godząc się na  pi’zyłączenie 
Saai-y do F ranc ji, n ie chcą uznać 

gnenic na  O drze i Nisie.

Podk reś la jąc , iż  zgoda m agnatów  
przem ysłow ych Z agłębia S aa ry  na 
un ię  gospodarczą z F ra n c ją  podyk
tow ana je s t obaw ą p rzed  znacjona- 
lizow aniem  ich p rzedsięb io rstw  w  
N iem czech, SED stw ierdza , iż P o l
ska je s t dziś k ra jem  dem okrac ji lu 
dow ej, w  k tó ry m  k lasa  robotnicza 
m a decydujący  w pływ  na  rząd y  w 

państw ie, k ra jem , gdzie ziem ia p rze 

p racu ją  na  po trzeby  ludu. P rzeciw ko BC,W Jłlc , luv 
te j w łaśn ie  P o ls c e -s tw ie rd z a  S E D - ! sko .  n iem ieckiej, 
re ak c ja  n iem iecka k ie ru je  sw ój a tak  '

w  Poczdam ie. Sojusznicy zew olili 
rządow i po lsk iem u nie ty lko  na 
w ysied len ie  N iem ców  z terenów  n a d - , 
odrzańskich , ale i na  osiedlenie tam  
Polaków . K tóż może uw ierzyć, te  
Sojusznicy chcieliby w znowić iłr.-.= tę  
w ie lką  w ędrów kę ludności w  odlwtp- 1 
tnym  k ie runku . I

U kłady poczdam skie — stw ierdza i 
SED — nie w ym ien ia ją  lin ii d em ar- : 
k acy jne j, lecz m ów ią o gran icy  p o i - ;

D la n a rodu  n iem ieckiego byłoby ̂ i ■to' j ci i ia j .u u u  iiic iiiiv ux v icgu  u j i u u ,

niepom na, g ran ica  n iem iecka na | sam obójstw em  daw anie posłuchu e- 
i t s  i N. r:3 je s t w ynik iem  z b re d - j lem entom  reakcy jnym . K om unikat 

m czej w o jny  h itle row sk ie j. 1 S ED podkreśla  w  końcu.' iż naw iąza-
W schodnia g ran ica  N iem iec zosta 

ła u s ta lo n a  przez sojuszn ików  na 
k o n feren c ji w  Ja łc ie  i zatw ierdzona

nie  przy jac ie lsk ich  stosunków  z 
P o lską  w inno być jednym  z naczel
nych zadań  now ych Niemiec.

Toin. Rusinek we Włoszech 
na Kongresie Rad Zalogoinych

Działacze podziemnego KPOPP 
przed Sądem Wojskotrum
phnnw vm  Mailem W oisknwvm  taż____  • •Przed Rejonowym Sądem W ojskow ym  w W arszaw ie rozpoczął się 

w czoraj proces przeciwko w ybitnym  działaczom podziemia W łodzimierzowi 
W arszewskiemu, Adamowi O bsrskiem u, W incentem u Kwiecińskiemu, W a. 
cławowi Lipińskiemu, H alinie Sosnowskiej, Stanisławow i Sędziakowi i Marii 
M arynow skiej. .

Rozprawie przew odniczył ppłk. sędzia Franciszek Szeliński, sędziami 
ław nikam i są: m jr. M arkiewicz i m jr. Libicki.

O ske-ża 1-szy zast. Nacz. Prokuratora W. P. płk. Żzrakowski.
Obronę wnoszą rdw . r.dw. Maślanko, Rettinge*, N iedzielski, Nowo. 

gródzki, Buszkowski i Grabowska.

Rozprawa przeciwko 7 oskarżonym ’ 
członkom nielegalnego, K om itetu Po
rozum iewawczego O rganizacyj Polski 
Podziemne i rozpoczęła się od odczy
tania aktu oskarżenia. O skarża cn wy 
żej w ym ienionych o przestępstw o 
przeciw  państw u i szpiegostw o okre
ślając działalność i potępiając jedno
cześnie stronnictw a nielegalne, k tó 
rych przedstaw icielam i w „Komitecie 
Porozum iewawczym " byli oskarżeni.

W  m ontowaniu tego Komitetu g łó 
w ną rolę odegrali osk. W acław  Li-

specjaln ie szkodliw ą w okresie odbu
dowy kraju , akcję, m ającą na celu do. 
prow adzenie do obalenia KRN, a pó
źniej Rządu Jedności N arodowej. W 
akcji tej „działacze" podziem ia po
sługiw ali się wszelkimi dostępnymi 
metodami, a w ięc szpiegostwem, terro
rem,1“'© opagandą w ojenną, ko lporta
żem pism nielegalnych i prow okacja
mi.

„Komitet Porozum iewawczy" od po
czątku sw ego istnienia t. j. od <lru-w n ą  ro i ę  o a o g i c r i  u j a . *v a u a w  x-i— j - -...............„  .. , , , u

piński (przed w ojną działacz sanacyj- 9ie i połow y 1945 r. provzadzil system a 
ny) ; osk. W łodzim ierz M arszewski, j tyczną akcję szpiegowską, k tó rą  roz- 
czołowa figura w Str. Narodowym . Po budowali osk. M arszewski — osobisty

• —* przyjaciel Cavendish B en ti--’-- —’-
czołowa figura 
przez osk. Sosnowską naw iązali oni 
kontakt z osk. Kwiecińskim, reprezen
tującym  czynniki kierownicze W iN-u.

W  „Komitecie Porozumiewawczym" 
— Stronnictwo N arodowe reprezento
wał M arszewski, WRN — Obarski, 
W :N Kwieciński, Stronnictwo N ieza
wisłości N arodow ej Lipiński.

Tak zmontowany „Komitet Porozu
miewawczy" rozpoczął sytem atyczną,

gowskim K opańskiego — „bazą Te
resa '. Do zmontowania szpiegow skie
go aparatu  dopomógł osk. A. Obarski, 
W RN-owiec, specjalizując się w robo
cie wywiadowczej na terenie partii 
politycznych, zw łaszcza PPS, i dostar
czał Sosnowskiej system atyczne ra 
porty. O barski kontrolow ał poza tym 
od strony  politycznej raporty  „Sto
czni", zbierał m ateria ły  wywiadowcze 
od SNN i przesyłał to w szystko do t. 
zw. ,,Sztabu G eneralnego Polskich Sił 
Zbrojnych w Londynie i do placó
w ek obcego w yw iadu w  Paryżu, N i
cei, Sztokholm ie i Londynie.

Akt oskarżenia mówi dalej o po 
wiązaniu PSL-u z podziemiem przy ta
czając na to dowody m. in. — słynny 
list Lipińskiego skierow any do Mi
kołajczyka w przededniu wyborów.

M ikołajczyka uw ażano w KPOPP za 
„.swojego prem iera" i udzielano mu 
poparcia.

MEDIOLAN. (PAP). W M ediolanie 
zakończył się pierw szy Kongres Rad 
Załogow ych z udziałem  7 tysięcy de
legatów. Celem K ongresu było zor
ganizow anie w ielkiego Frontu Pracy 
w szystkich party j dem okratycznych.

W  im ieniu w łoskiej partii kom uni
stycznej Longo stw ierdził koniecz
ność praw nego uznania rad  załogo
w ych dla zw alczania sabotażu p ro 
dukcji ze strony  przem ysłowców.

B. min. przem ysłu — socjalista  Mo- 
randi, dom agał się pow szechnego two 
rżenia rad załogow ych ośw iadczając, 
że pow stanie ich in tefesu je  w iększość 
narodu.

Delegat chrześcijańskiej dem okra
cji Rapolli, zapowiedział, że robotnicy 
zgrupow ani w tej partii, zgłaszają 

, sw oje przystąpienie do w spólnej ak 
cji na  rzecz uznania rad  załogowych.

K atolicki działacz syndykalistyczny 
— M igliolli, oświadczył, że chłopi w 
prow incji Cremona powzięli uch
w ałę utw orzenia Rad Zagrodo
wych, grupujących pracow ników  ro l
nych.

W  Kongresie w ziął udział tow. 
Rusinek, k tó ry  omówił sy tuację  świa- 
ia pracy w Polsce.

RZYM. (SAP). Komitet w ykonaw- 
czy w łoskiej partii komunistycznej, 
w ydał kom unikat, w  którym  stw ier
dza, że rozszerzenie obecnego 
rządy w łoskiego przez przyjęcie

RZYM. (PAP). isTa znak protestu  
przeciwko obojętności rządu wobec 
potrzeb ludności pracu jącej w Messy- 
nie na Sycylii proklam ow ano stra jk  
generalny. W  w ielu innych m iastach 
sycylijsk ich  doszło do starć między 
strajkującym i a policją.

Pięciokrotnie
przekroczył
normę

 ___ ,.,.y (kazyw ał za pośrednictw em  skazanego
ncka, osk. i w niedaw nym  procesie Grocholskiego

Sosnowska przez swą słynną już z r  osk. M arynow skiej w iele m ateriałów
procesów sia tkę  w ywiadowczą, za- ( wywiadowczych Cavendish Bentinc-
konspirow aną pod kryptonim em  „S to -!^°w i i Bliss Lane'owi oraz ich współ- 
cznia", wreszcie Kwieciński przez na- J pracownikom , 
w iązanie łączności z ośrodkiem szpie- (Dokończenie na str. 6).

„Komitet Porozum iewawczy" _ P « e - , przedstaw icieli partii r e p u b l i k a ^
i członków grupy Saragata — w n i
czym nie zmieni w ew nętrznej sytuo 
cji W łoch.

W łoska partia  kom unistyczna po
stanow iła p rzyjąć propozycje utworze 
n ią  wspólnego „frontu pracy", przed-

I

staw ione przez partię  socjalistyczną, jąc normę

B ernard Bugdoł

W spółzawodnictwo pracy w prze
myśle węglowym obejmuje coraz szer
sze kręgi, a wyniki uzyskiwane prze
chodzą najśmielsze oczekiwania. Do
wodem tego jest wyczyn dwóch ręba
czy z kop. „Slask" w Chropaczowie, 
25-letniego Bernarda i jego 18-letniego 
brata Rudolfa Bugdoiów, którzy w l i 
stopadzie br. osiągnęli nienotowany do
tąd wynik — pięciokrotnie przekracza-

Przez demokrację ludową do Socjalizmu

PARYŻ (PAP). .— W nocy z w to r
k u  na  środę n iedaleko  dw orca A r
ras, na linii P aryż  —- Lille, w ykoleił 
się pociąg idący z Paryża . 20 osób 
zostało zab itych  i 40 odniosło rany- 
P rzyczyną k a ta s tro fy  było podobno 
rozkręcen ie  szyn na odcinku 25 m e
tró w  oraz pozostaw ienie o tw artego  
sygnału  przejazdu.

Spraw a k a ta s tro fy  tej sta ia  się 
p rzedm io tem  gorącej dyskusji na  po
siedzeniu  parlam en tu .

D eputow any kom unistyczny G a- 
rau d y  ośw iadcza, że k a ta s tro fa  ta. 

k tó ra  spovrodowala śm ierć 20 osób 
i z ran ien ie  40, je s t zbrodnią, w yw o
łan ą  św iadom ie przez faszystów  spod  
znaku  t. z w r -,!Niebieskiego P lanu-' 
Dep. G araudy  cy tu je  za dziennikiem  
„P opu la ire" z dpi#  1 l*Pca szczegóły 
„N iebieskiego P lan u " , k tó ry  zaleca 
w ytw arzan ie  w  kifaju d rag ą  prow oka 
cy jnych  ^zam achów  „k lim atu  p sy 
chologicznego" d la ' w yw ołania r e 
p res ji przeciw ko k lasie  robotniczej 
i JeI o rganizacjom  pod p re tekstem  
obrony koniecznej p rzed  grożącym  
rzekom o pow stan iem  kom unistycz
nym .

> Dep. S erw in  w yjaśn ia , że w  pocią
gu. k tó ry  u leg ł k a ta s tro f ie  znajdow a
li się s tra jk u jący , k tó rzy  p ragnęli 
dostać się na dw orzec. Z n a jd u ją  się 
Oni n iew ątp liw ie  w śród  ofiar.

PA RY Ż (PAP). — P ik ie ty  s tra jk o 
w e przed rem izą kolejow ą Luvisy 
zostały  zaa takow ane przez grupy 
R PF, ściągnięte z sąsiednich  m iejsco 
wości. N iektórzy z gau llistów  byli 
uzbro jen i w- rew olw ery.

S tra jk u jący , Którzy odparli a tak , 
w ydali w  ręce policji 2 za trzym a
nych członków  RPF.

liu ch  strajkow y szerzy się

PA RY Ż (PAP). R uch s tra jk o w y  we 
F ran c ji szerzy się w dalszym  ciągu,. 
W  zagłębiu górniczym  V alencienr.es 
liczne szyby zn a jd u ją  się w  ręku  
s tra jk u jący ch , n iek tó re  zas zostały 
okupow ane przez policję.

J a k  donosi cen tra ln y  kom ite t s tra j 
kow y, w  stolicy s tra jk u je  ogołem J3 
tysięcy  nauczycieli w .ty m  25 p ro fe
sorów  Sorbony. M in isterstw o w ycho
w ania narodow ego donosi, że zdoła
no otw orzyć zaledw ie 1/4 szkói de
p a rta m e n tu  Sekw any.

Zw iązek zaw odow y urzędników  
p ry w atn y ch  w ezw ał sw ych członków  
do w strzym an ia  p racy  od p ią tk u  b. 
tygodnia.

PARYŻ (PAP). Na p ią tek  p ro k la 
m ow any został na te ren ie  całej F ra n  
cji s tra jk  pow szechny 250 tysięcy su 
b iek tów  handlow ych. W ielkie m ag a
zyny parysk ie  zostaną zam knięte. Je  
dynie subiekci sk lepów  spożywczych 
zgłoszą się do pracy.

Slrajk generalny  w  Tulonic

W T ulen ie  został uchw alony  s tra jk  
generalny .

W A m iens doszło do zajść między 
po lic ją  a s tra jk u jący m i, k tórzy  opa
now ali sk ład  m aszyn.

W H aw rze  odbyła się m an ifestac ja  
30 tysięcy s tra jk u jący ch , w  k tó rym  
w zięli udział m ary n arze  am ery k ań 
scy, zn a jd u jący  się w  porcie.

O ile na  p row incji sy tuac ja  s t r a j 
kow a u leg ;a dalszem u zaostrzeniu, 
to  w  P aryżu  i w  okręgu  parysk im  
polic ji oraz oddziałom  w ojskow ym  
udało się częściowo uruchom ić e lek 
trow nie i dw orce. E lek trow nie p a ry . 
skie. p rzy  pomocy specjalistów  z 
m ary n ark i w ojennej, zapew nia ją  w

(Dokończenie na str. 2)
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Warszawa, Ą grudnia.
O ś w i a d c z e n i e  S E D

Traktat z Niemcami należy 
oprzeć na ucłiiuałach poczdamskicho  OCJALISTYCZNA P artia  Jedno-

^  fici w Niemczech (SED) ogłosiła , ,  .  u  i  .  ,w związku«Konferencją londyńską Marshall odrzuca imnosek Bevina
Oświadczenie w  spraw ie granic nie- | ,  .  _  .  _  _
inieckich. w  oświadczeniu tym. po uzgodnionjj z Francją i Z w .  Radzieckim

LONDYN (PAP). — Ministrowie spraw zagranicznych 
czterech mocarstw omawiali na posiedzeniu środowym 
sprawę udziału państw sojuszniczych w obradach przy
szłej konferencji pokojowej.

W i l s o n  o d l e c i a ł  

d o  M o s k u i g
LONDYN (SAP). — W środę ra

no wyleciał do Moskwy brytyjski 
minister handlu, Harold Wilson, 
który ma przeprowadzić rozmowy 
w sprawie nowego układu handlo
wego radziecko - angielski ega.

po
raz pierwszy poważna niemiecka or
ganizacja polityczna wypowiada się 
zdecydowanie za obecną granicą pol
sko - niemiecką. Poszczególni przy
wódcy SED już kilkakrotnie form a
towali ęodobne stanowisko, o wiele 
większą wagę m a Jednak oficjalne 
oświadczenie cat ej partii.

W tymże oświadcezniu wspomina 
się o w inie narodu niemieckiego i o 
pragnieniu naw iązania przyjaznych 
stosunków z Polską.

Deklaracja SED zasługuje ze 
wszechm iar na uznanie. Je st to je- j 
dyna postawa godna rewolucyjnej 
p a rtu  robotniczej. Przyznanie się d o ' 
winy narodu niemieckiego 1 potępię, 
nie propagandy rewizjonistycznej 
świadczy o w ielkiej odwadze polity
cznej. Albowiem stanowisko SED 
nie prędko znajdzie zrozumienie 
wśród ogółu Niemców i partia  może 
Je przypłacić przejściowym osłabie
niem popularności.

W dalszej perspektywie Jest to  Je-

S ^ r ^ r S f . r ^ i W p c o f a n i e  uiojsk brytyjskich
1 sierpnia 1948 r.

no ze względów politycznych, jak  i!
LAKE SUCCESS (SAP). S ekretarz generalny ONZ Trygve Lie 

oświadczył, że prawdopodobnie osobiście stanie na czele personelu

R o b o t n i c y  ż ą d a j ą  

j e d n o ś c i  N i e m i e c

BERLIN (PAP). Robotnicy zakładów 
magdeburskich na znak solidarności t  

odezwą SED w sprawie kongresu o- 
gólno-niemieckiego wstrzymali się od 
pracy na przeciąg 15 minut. Na zwo
łanych z tej okazji zebraniach, w któ
rych uczestniczyli również przedstawi- 

: ciele Unii Chrześcijańsko-Demokraty- 
cznej, postanowiono w imieniu 15 tys. 

| robotników wystosować do Sojuszni
czej Rady Kontrolnej depeszę z pro
śbą. dającą wyraz ich woli zjednoczę-

I Anglii, F rancji i Chin oraz państw  tu niemieckiego trak ta tu  pokojowe 
| sojuszniczych, które sąsiadują z go.
j Niemcami, albo które brały  czynny; Należy powziąć decyzje w spra- 
l udzta! w  walce przeciwko Niem com ., w ie konieczności szybkiego p rzy g o -__
.K onferencja pokojowa w iększościąjtow ania niemieckiego trak ta tu  po-jnia* Niemiec. Robotnicy magdeburscy 
; głosów może zaprosić przedstaw icieli, kojowego, gdyż w zagadnieniu tym  ■ pr0szą przekazać tekst tej depeszy do 
innych państw  sojuszniczych do wy- ! zainteresowana jest cała Europa i  Londynu.
rażenia swego poglądu". | oraz inne państw a poza Europą. j _________

Dla podkreślenia koniecznościM arshall stanął na stanowisku, by Mołotow wyrazi! zgodę na tę kom . . .  . . . . .  M i H n n n m a  n f e r n. . . ,, ,  . . . . , . . . .szybkiego opracowania niemieckiego lw u iu u u u j* »  b i c i uw  konferencji wzięli udział przed- promisew ą propozycję. Jednak w o -i . . . .  .   & : _
stawlciele wszystkich państw , które bec sprzeciwu M arshalla nie udało
znajdowały się w stanie wojny z się osiągnąć w tej sprawie porozu-
Niemcami. Nie wyłączając tych mienia.
państw , k tóre wojnę wypowiedziały j
tuż przed sam ą kapitu lacją Niemiec, Konieczność szybkiego 

| jak  również same Niemcy. opracowania traktatu
j Bevin w  porozumieniu z Bidault 
j w ysunął wniosek kompromisowy, o 

następującym  brzm ieniu:
„W konferencji pokojowej wezmą

trak ta tu  pokojowego Mołotow za- i m  C z e c h o s ł o u i a c f i  
proponował, ażeby każde z czterech;
mocarstw  opracowało swój projekt i PRAQA (PAP). W miejscowości
trak ta tu  pokojowego i po upływie j Stare Gory koło Bańskiej Bystrzycy 
dwóch miesięcy złożyło go R adzie ' (Słowacja) wykryto olbrzymią aferę 
Ministrów Spraw  Zagranicznych. j walutową. W latach 1944/45 złożono 

Wobec sprzeciwu pozostałych m i- w tamtejszym komisariacie palieji 313
j nistrów, Mołotow nie nalegał, a b y ' milionów koron. Trzej policjanci sło-

Następnle Mołotow zaproponował, jeg0 pr0p0zycja została przyjęta na- ‘ waccy przywłaszczyli sobie potem jed-
aby powzięto rezolucję, że uchw ały j tychm iast i zgodził się na odłożenie i-1 ze skrzyń, zawierającą 45 milionów

J '  '  ‘ "  .koron. Zostali oni aresztowani i ska*| zapadłe w  Jałcie i Poczdamie po- dyskusji nad tą  sprawą.I ” "  ~ .. »; r" " c - I I v „ . ,
udział przedstawiciele ZSRR, USA,? w inny stać *ię podstawą dla projek- w  końcu posiedzenia ministrowie zani na kar? więzienia.

przystąpili do rozpatrzenia projektu

Trygve Lie jedzie do Palestyny 
uj celu dopilnowania podziału

gospodarczych,
SED dokonało wyłomu w dotych

czas Istniejącym m urze nacjonaliz
m u niemieckiego. Oświadczenie te j 
partii w  sprawie granicy polsko-nie
m ieckiej jest doniosłym dokumen
tem  politycznym.

Palestyna u j  ogniu

ONZ, wyznaczonego do przeprow adzenia podziału Palestyny, dokąd 
zamierza pojechać przynajm niej na czas początkowej fazy przepro
wadzenia podziału.
Stałym szefem personelu ONZ, 

przeznaczonego do Komisji Pięciu 
Narodów zostanie Ralph Bunche 
(U3A), dotychczasowy dyrektor sek
cji powjerniczej ONZ.

Stanowisko W. Brytanii
LONDYN (PAP). M inister kolonii 

Creech Jones zapowiedział na posie 
dzeniu Izby Gmin, że rząd brytyjski

T v  EPESZE z Palestyny donoszą o 
starciach arabsko - żydowskich, o 

strzelaninie, pożarach i napadach.)
Ościenne państw a arabskie odgra- j
żają się mobilizacją wojsk. W odpo- I___________  , ______ ___________
wiedzi na to żydowska organizacja j podejmie odpowiednie kroki dla za- 
obronna „Haganah" także przepro- chowania porządku i zapobieżenia 
wadza mobilizację. Anglicy o św iad -! dalszym rozruchom. Ponadto m ini- 
czają, że nic ich to nie obchodzi i że ster oświadczył: „Sądzimy, że ew a- 
niezależnie od dalszego rozwoju w y- kuacja zostanie zakończona I sierp- 
padków, rozpoczynają oni ew akua- j nia 1948 r.“

no jednak uwierzyć w  bezinteresow 
ność poczynań 
kraju.

Demonstracje Arabów
angielskich w tym  j BAGDAD (SAP). Regent Iraku

DAMASZEK (SAP). P rem ier Sy
ryjski, Dżemil M ardam Bej oznaj
mił, że przywódcy arabscy zbiorą się 
8 grudnia w Kairze w celu potępie
nia decyzji ONZ w spraw ie podzia
łu  Palestyny.

LONDYN (PAP). Sekretarz gene- : arabskich, 
ralny Ligi A rabskiej, Azzain Pasza, j cami żydowskimi, została przedłużo- 
zamierza zrezygnować ze swego sta- i  na na stałe aż do odwołania, 
nowiska i objąć dowództwo „arab- j JEROZOLIMA (PAP). Rzecznik ży 
skich arm ii wyzwolenia Palestyny", i dowskiej organizacji obronnej „Ha-

W Damaszku Arabowie powrócili i  £3riah“ oskarżył policję palestyńską
_ . „ i--------------a a  — i—  napastników

czył, i i  rząd egipski postanowił w y
dać zakaz odbywania demonstracji.

Zamieszki w Palestynie
TEL AVIV (SAP). Praw dziw a bi- 

' a nawiązała się na głównej ulicy 
Tel Avivu - Allemby. Oddziały arab
skie, które pod ochroną zasłony dy
m nej posunęły się aż do centrum  
miasta, zostały odrzucone przez re 
zerwy Haganah. Po obydwu stro
nach zanotowano straty . Brytyjskie 
samochody pancerne, stacjonujące w  
pobliżu terenów  w alki nie interw e
niowały.

JEROZOLIMA (SAP). Godzina po
licyjna wprowadzona w  dzielnicach 

sąsiadujących z dzielni-

austriackiego trak ta tu  pokojowego, 
który został opracowany przez Ko
misję Sojuszniczą w  Wiedniu.

LONDYN (PAP). P rem ier A ttlee 
w ydał w środę śniadanie na cześć 
m inistrów  spraw  zagranicznych 
Wielkiej Czwórki.

8  g r u d n i a  

w o l n y  o d  z a j ę ć

Prezydium Rady Ministrów 
niuuikuje, l i  dzień 8 grudnia 
wolny od zajęć.

Egzekucja 18*000 ludzi 
przy dźtriękach ujesolej muzyki

( D z i e u i i ą t y  d z i e ń  p r o c e s u  o ś w i ę c i m s k i e g o )
Przedpołudniową sesję dziewiąte

go dnia procesu załogi Oświęcimia 
rozpoczynają zeznania św iadka dr 
Jan iny  Kościuszkowskiej, k tóra opo
wiada, jak  m ieszkając z grupą w ię
źniarek w  piwnicy gmachu sztabu 
SS, mogła zaobserwować orgie, u- 
rządzane przez SS-m anki z osk.

Świadek zatrud-

karnej kompanii w  Brzezince, obcią
żające oskarżonych: Aumeiera, G ra- 
bnera, Gehringa, Szczurka i P lagegu 
Tajemnice „Czarnej Kasy"

Po rozpoczęciu sesji popołudnio
w ej prokurator Szewczyk wnosi o 
dopuszczenie nowych dowodów przez

. zawezwanie świadków: Seweryny
Mandel na czele. Świadek zatrud- j Szmaglewskiej, K rystyny Żywul- 
niona była przez pewien czas w  > sk;ej i Wdowińskiej oraz o przyję- 
Brzeżince na blokach szpitalnych. cie dokumentów, nadesłanych przez 
W arunki tego szpitala urągały naj- Polską Misją Wojskową w  Berlinie 
prym itywniejszym  zasadom higieny.! a 0dn0SZącyCh się do oskarżonego Au 
Co Dewien czas ziaw iał sie w  sz o i- :  v  • ,Co pewien czas zjaw iał się w  szpi- j m eiera ; innych oficerów SS Doku- 

do pracy na skutek decyz‘ji rz ą d u )0 bezczynność wobec napastników  ta lu  SS-m an i pobierał rekonw ale- menty te m ają związek 2 tak  zw 
syryjskiego o zakończeniu stra jku  I arabskich. - scentkom niekiedy po poi litra  krw i !>czarnym i kasam i" w  obozach, k tóre
protestacyjnego. j JEROZOLIMA (obsl wł.). W w y - : potrzebnej do transfuzji dla n ie - : 0pjerały  się na funduszu ze zrabo-

niku strzelaniny, jaka m iała m iej- j mieckich żołnierzy. 1 wanych więźniom pieniędzy. Dalej
Dr Kościuszkowska zeznaje, że osk. p rokurator wnosi o przyjęcie 15 do-

Po uchwale O rg an ise )!  N arodów 1 do w alkl w  f e s t y n i e  o ile zawie- 0 podziale Palestyny. 
Zjednoczonych o podziale Palestyny i dz’le d r°Sa dyplomatyczna. P rem ier Nokraszy Pasza
można było przewidzieć, że posta
nowienie to nie będzie autom atycz
nie wprowadzone w  życie i że prze
zwyciężyć trzeba będzie gwałtowny 
opór Arabów. Dlatego dziwne było, 
że uchwała ONZ nie zaw ierała żad
nej wzmianki o sposobie je j realiza
cji w razie zbrojnego oporu.

Ale niniejsza o luki w uchwale, j 
W te j chwili prestiż Narodów Z jed
noczonych, którym  dopiero udało się! 
z powodzeniem doprowadzić do kom- j 
promisowej decyzji w  tak  skom pli
kow anej sprawie, — prestiż ONZ i

LONDYN (PAP). W Aleksandrii j  sce w  ^ ej Aviv i w  Jaffie, według 
doszło do dem onstracji studentów  / rdepotwierdzonych oficjalnie wiado-

ij ogłosił, że poprowadzi ochotników ■ egipskich przeciwko uchwale ONZ mogci g Arabów zostało zabitych
25 rannych, po stronie Żydów 40 

oświad- osób zostało rannych.

N ie m ie c  śm ie je  s ię  znouin...
pisze prof. Albert Bajjet 
prezes Federacji Prasy Francuskiej

PARYŻ .(Obsl. wł.).
Prof. Albert Bayet, prezes Federacji Prasy Francuskiej 

zamieszcza w „Action" artykuł p. t. „Człowiek, który się 
śmieje".

Człowiekiem tym  jest Niemiec, i

co mówiono nam  po roku 1918. Dla
tego właśnie, że usłuchaliśmy tych 
słów, doznaliśmy największego upo
korzenia w całej naszej historii. H i
tle r w  Paryżu, P eta in  w Vichy,

M andel była postrachem  nie tylko 
zwykłych bloków, lecz obawiano się 
jej jak  ognia i w barakach szpital
nych.
K at M ajdanka

N astępny , świadek, inż. St. Seele, 
obciąża swymi zeznaniami osk. Mu- 
shfedta w związku z jego działalno
ścią w M ajdanku. M ushfedt był 
szefem krem atorium  i przygotowy
wał likwidację transportów  Żydów 
z getta warszawskiego. Na małej 
strzelnicy urządził on masową egze
kucję tych nieszczęśliwców, osłania-

kum entów odnoszących się do osk. 
Moeckla i dokumentów dotyczących 
udziału oskarżonego K rem m era w  
SS.

Z kolei zeznaje św iad ek  Ju lian
Lang, który podaje szereg szczegó
łów, dotyczących działalności Mu- 
shfeldta w  obozie w  M ajdanku. 
Świadek udziela szczegółowych wy
jaśnień, dotyczących likwidacji 18 
tys. Żydów w  dniu 3 listopada 1943 r.

Osk. Aumeier prosi o możność zło
żenia oświadczenia w spraw ie wnie
sionych przez prokuratora doku-

memu to raz jeszcze zobaczyć?"

„ „o  . , . .  . , „    V— . —  -------------------- . .  . . . .  . . .  , . Duiaj poeci f ra n C U S C H  gu jednego dnia przy dźwiękach we-
wymaga, by uchw ala o podziale P a- prof. Bayet. Przeciętny N ie - ; tanie 2 światowej była ich '  f  3  sołych m arszów rozstrzelano 18.000
lestyny została zrealizowana. miec, ten sam, który „okupował" , P o w a g a  przemysłowa. A za tem ,; Ul W a iS Z d U J lC  ludzi, a osk. M ushfeldt b rał udział w

Dyskusje o słuszności uchwały, o nas w 1940 r> k tó rego ojciec u de- ao-v Przeszkodzić im w  rozpętaniu i Wczoraj przybyli do W arszawy tej likwidacji 
tym, czy nie lepsze było utworzenie > rzył na nas w roku 1914i dziadek_  ’ trzeciej wojny należało bezwzględ- dwaj w ybitni poeci francuscy Paul
w Palestynie państw a dwunarodo- 
wego itd. — powinny ustać. A ta k i 
samo ustać winien przelew krwi 
arabskiej i żydowskiej. Na razie za 
bezpieczeństwo i porządek w P ale
stynie jeszcze odpowiedzialna jest 
W ielka Brytania. Obowiązkiem A n
glii — jako członka ONZ — jest po
móc przy w ykonaniu powziętej u- 
chwaly.

j nie nie dopuścić do przywrócenia E luard i M arceanac. 
) przedwojennego potencjału przem y- j 

chwilę < słowego Rzeszy.
I Rozbroić przemysł niemiecki

Czyż mamy tak  postępować by sa- jąc miejsce każni specjalnymi zasło- ( mentów. Przewodniczący T rybunału
’ nam i z drzewa. Zwłoki zastrzelo- ; udziela mu głosu. Aum eier przyzna

nych zostały następnie spalone. I je, że w Oświęcimiu istniała „czar-
Swiadek stwierdza, że w p rzec ią -; na kasa", ale odpowiedzialność za

nią sta ra  się zrzucić na kom endanta 
Hoessa. Twierdzi on, że fundusz tej 
kasy stanowiły podarte banknoty, 
porzucone przez transporty na ram -

Dalsze zeznania świadka obciąża
ją osk. Grabnera, który skazał w ię- | 
źnia Pajączka na śmierć głodową.
Więzień męczył się przez 27 dni, za
nim zmarł.

Następny świadek, Sosnowski Jó 
zef, wnosi swym zeznaniem znane

Goście zamieszkali w hotelu Bri- 
; stoi.
| W dniu 4 bm. E luard  i M arceanac

już szczegóły, dotyczące likw idacji Mieczysław Wiatr.

pie. Z tych pieniędzy oskarżony 
m iał kupow ać instrum enty, nuty  i 
papierosy dla więźniów. Ten cyniom 
„opiekuna więźniów" wywołuje zro
zumiałe oburzenie na sali.
Na zakończenie środowej sesji ze
znawali św. św. H ebrajski Józef ł

i !który pozwolił Niemcom na ro z p ę -!.

Delegacje zagraniczne 
na Krajoiry Zjazd ZWM

W dniu dzisiejszm spodziewany 
Jest przyjazd pierwszych delegacji 
zagranicznych na K rajow y Zjazd 
ZWM.

Młodzież ZWM-owa gościć będzie 
między innym i Przewodniczącego 
K om itetu Wykonawczego Światowej 
Federacji Młodzieży Demokratycznej 
Guy de Buisson, sekretarza K om ite
tu  Młodzieży Republiki Czechosło
w acji Małecka, Przewodniczącego 
Młodzieży Czeskiej H ejzlara i Prze
wodniczącego Zw. Młodzieży Słowa
ckiej Pazusa. Z delegacją młodzieży 
Czechosłowacji przybędzie również 
przedstawiciel młodzieży polskiej, 
przebywającej w  Czechosłowacji —
Alojzy Michałek. Młodzież bułgar
ską reprezentować będzie członek 
Kom itetu Centralnego Związku Mło
dzieży Robotniczej (RMS), Włodzi
mierz Tanów.

W Zjeździe wezmą udział również 
dwaj działacze Związku Mlodz;eży 
Węg;erskiej „Madisz" Korka i Imru.
Z państw  pozaeuropejskich spodzie
wany jest przyjazd przedstawicieli W alki Młodych.

j w  1870 r.
Przeciętny Niemiec miał 

strachu: po zwycięstwach
Czerwonej, po Stalingradzie, po , . . _
statecznym upadku arm ii niemiec- Nie zrobiono jednak tego, s tw ie r- ! ztoz3 wizytę mm  Dybowskiemu, a o 
kiej. <A dziś przeciętny Niemiec śmie- ;dza Bayet. Przyznano Niemcom p ra- godz. 18.30 E .uard  wygłosi prelekcję
je  się znowu. jwo produkowania 10 milionów 700 ( w  sak  YMCA.

] tysięcy ton stali rocznie. Zgodzono |    ----------------------
Autor stwierdza, że czynnikiem, ’ ^y produkowali 150 proc. ekwi-

; punktu  elektrotechnicznego w  po
rów naniu z poziomem z r. 1936. Zgo
dzono się, by w  r. 1951 — i to na j
później — Rzesza odzyskała swój 
p rym at przemysłowy w  Europie.
f a k  sa m o , jak p o  ro k u  1918 W dniu 3 bm. obradowała w War- Nacjonalizacja wielkiego przemysłu, OM TUR podkreśliła, że XXVII Kon-

Słyszę już, pisze prof. Bayet, co szawie Rada Naczelna Organizacji j postulat rządu robotniczo-wlościań- gres PPS uważa za dalszy wielki krok
odpowiadają w  Stanach Zjednoczo- j Młodzieży TUR. skiego, żądania rozszerzenia zakresu j w rozwoju ruchu socjalistycznego w

młodzieży Stanów Zjednoczonych, nyCh: „Niemcy są rozbite, Niemcy j Obrady zagaii przewodniczący Ra- j oświaty robotniczej, reforma rolna — ! Polsce.
Indii i Chin. i stosem ruin! Czyż można na- , dy, tow. Obrączka. W prezydium z a -1 wszystkie te punkty programu Radom- j Po uchwaleniu rezolucji Rada doko-

Poza reprezentacją młodzieży za" ,p araw d ę obawiać się Niemiec?" I siedli przewodniczący KC OM TUR, .skiego znalazły się w Manifeście nala wyboru 
granicznej spodziewane są delegacje; j est to S}owo

Rada Naczelna OM TUR 
uiita XXVII Kongres Partii

em igracyjnych organizacji młodzie
ży polskiej, w  tym 8 delegatów 
Związku Młodzieży Polskiej we Fran 
cji „Grunwald", 8 delegatów z Bel-j 
gii i 4 z Westfalii. Goście pozostaną 
w  Polsce 10 dni, zwiedzając większe 
m iasta polskie oraz zapoznając się 
z ośrodkami przem ysłu polskiego i 
życiem młodzieży polskiej.

. — — i  s,ę w Mannescie naia wyboru delegatów na Kongres
w słowo to s a m o ,  tow. Motyka, wiceprzewodniczący Ra- PKWN i są obecnie realizowane przez; PPS z ramienia OM TUR.

! dy, tow. Mulak i sekretarz, tow. Ol- (obóz demokratyczny. Program Radom- j W dalszym ciągu obrad

Sy tuacfa ire Francji
(D okończenie ze  str. 1).

50 procentach dostawę prądu. Zosta
ło uruchomione m etro oraz wznowio 
no przedstaw ienia w  teatrach  i k i
nach.

Z wyjątkiem  dworca Austerlitz,

sekretarz
szyna. ; ski byl więc wyrazem wielkiej zdolno- j generalny KC OM TUR, tow. Saloni,

Referat o sytuacji międzynarodowej' ści przewidywania rewolucyjnego nur-! zreferował zawartą ostatnio umowę
wygiosil tow. Obrączka. Mówca wska- ' ^  —    • ,J * ..........................
zal na wzmożoną ofensywę kapitału 
międzynarodowego, opartego o amery
kańskie trusty i kartele, na kraje Eu- 
ropy.

Ostatnie ustępy przemówienia po

tu PPS. Tę samą umiejętność przew i-«trzech organizacji młodzieżowych OM 
dywania rozwoju wypadków wykazało TUR, ZWM i „Wici", do której przy-
Mrarrtu/nirłllfn DDQ n.clnnnr, 7MP1 Tm,. C_l_ ■

sta ł częściowo przywrócony.
Bratnie organizacje 
witają Zjazd

Przewodniczący bratnich organ!- Generał... kieruje walką 
zacji m fodzieżowych tow. L. Motyka. \ z górnikami 
przew. KC OM TUR, St. Ignar, prze
wodniczący ZG ZMW „Wici", N a
czelnictwo ZHP oraz W. Nagórski, w 
Imieniu GKW, ZMD, przesłali ZWM- 
owcom życzenia owocnej pracy dla 
Polski Ludowej i dobra całej mło

który  jest nadal nieczynny, ruch ko- i  święcit tow. Obrączka omawianiu sta ( — -----------«,   , ---------
lejowy na pozostałych dworcach zo- nowiska PPS wobec problemów mię-, wkładem w budowę polskiego postępu

kierownictwo odrodzonej PPS po woj
nie.

Tow. Motyka wyrazi! przekonanie, 
że tezy programowe, które uchwali 
XXVII Kongres PPS, będą wielkim

dzynarodowych, w skazując na słusz
ność polityki PPS, która stoi na sta
nowisku jednoczenia wszystkich sil 
demokratycznych w walce o postęp i 

PARY2 (PAP). Zakrojona na sze-, pokój, 
roką skalę akcja policyjna, zmierzająca! Następnie zabrał glos tow. Motyka, 
do usunięcia strajkujących z  kopalń, Przewodniczący KC OM TUR zrefe-
zaglębia węglowego Nord i Pas de Ca
lais, nie przyniosła spodziewanych re
zultatów. Strajkujący górnicy utrzyma- PPS

Zbliżający się Kongres PPSdzieży polskiej z okazji zbliżającego Ii się w kopalniach, przy czym, wektóre 
się I Krajowego Zjazdu Związku j z nich przechodziły kilkakrotnie z rąk

do rak.

Towarzyszu1 C zy  wpłaciłeś juz 
daninę na XXVII Kongres PPS

rowal zadania OM TUR, związane ze 
zbliżającym się XXVII Kongresem

po-

spoiecznego.
Po przemówieniu tow. Motyki Rada

stąpit następnie ZMD. Tow. Saloni o- 
mćwil dotychczasowe wyniki realizacji 
tej umowy.

Rada jednomyślnie zaaprobowała 
teksty umowy OM TUR, ZWM i „Wi
ci* oraz protokóły w sprawie przy
stąpienia do niej ZMD.

Na zakończenie posiedzenia Rada
Naczelna OM TUR urządziła ow ację; wyłoniła cztery komisje: wychowania, 
na cześć PPS i odśpiewała Czerwony (organizacyjną, wczasów i propagando- 
Sztandar — symbol solidarności poi- wo-wydawniczą oraz uchwaliła szereg 

. . —  Iwniosków. Między innymi Rada u-
(chwaliła wysłać depeszę na I Zjazd 
ZWM z serdecznymi życzeniami owoc-

skich rzesz socjalistycznych.
Po referatach wywiązała się dysku 

sja, która wykazała zgodność poglą
dów Rady na zagadnienie polityki we-'nych obrad, wyrażając jednocześnie
wnętrznej i zagranicznej, po czym u- przekonanie, że uchwały tego Zjazdu
chwalono rezolucję, w której Rada przyczynią się do pogłębiania współ- 

wiedzia! tow. Motyka — będzie wie!-1 Naczelna OM TUR dala wyraz caiko- pracy i jednolitego frontu pomiędzy 
kim wydarzeniem dla OM TUR, repre- j witej łączności Organizacji z PPS i obydwiema niezależnymi organizacja

W operacjach wzięły udział oddziały zentowanej na nim przez swoich dele- podkreśliła swoją zdecydowaną wolę mi młodzieży robotniczej oraz wzmo
policji i żandarmerii w sile przeszło 
10 tys. ludzi oraz pułk piechoty, wspie
rany przez 25 czołgów i 25 samocho
dów pancernych. Akcją kierował gen 
Chevillon ze swej kwatery w Lille.

gatów. j zacieśniania współpracy z bratnimi or- gą wspólny wysiłek całej młodzieży w
Referent omówił następnie problemy, ganizacjami. Rada Naczelna stwierdziła, budowaniu Demokratycznej, Ludowej

które będą tematem obrad zbliżające- j że cała organizacja dołoży wszystkich Polski.
go się Kongresu, zatrzymując się dlu - 1  sił, w celu wykonania Planu Trzylet- Obrady zakończono odśpiewaniem
żej na zagadnieniach programowych.' niego. W rezolucji tej Rada Naczelna Hymnu OM TUR.
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: ^ u m  L
, PAPIEŻ I AMERYKANIE
W  „Kuźnicy** czytamy:

Radio W atykański^ nadało w 
dniu 23, h. ci. wezwanie Papieża 
Piusa XII pod adresem Ameryki, 
w którym domaga się on rozpoczę
cia przez Stany Zjednoczone akcji

Nowa struktura spółdzielczości
dziełem twórczych i pozytywnych sił

ca się w sira do ludności Ameryki 
używając między innymi następu 
jęcagro charaktery stycznego zwro 
tu:

„W y ukochani synowie 1 córy 
Ameryki, jesteście pod kierownict
wem swej wielkodusznej, pełnej 
poświęcenia 1 nie działającej meto

dami przymusu władzy — awangar
dą armii chrześcSjańsklego miło
sierdzia!"
Komentarz „Kuźnicy1* jest na'

centralcvch jak i w C entral-: stw a  angielskiego, chodzi

r tę p u ję c y :
Warto zapytać murzynów z Po

łudnia, francuskich robotników i

Delegatów „Społem" Związku Go- ! Centralnego Związku 
‘ jspodarczego Spółdzielni R,
* czy} pierwszy '* ---------

spółdzielczego
trudnych warunkach, ale przy pozy 
tywnym stosunku 1 poparciu Państwa, 
w oparciu o nowy styl pracy, spół
dzielczość polska rozrosła się organi
zacyjnie 1 gospodarczo. Najlepszą wy 
kładnlą stosunku Państwa do spół
dzielczości był liczny udział w Zjeź- 
dzie członków Rządu z tow. premie*

Spółdzielczego, ska" to prowadzenie handlu rolnicze- równo

Trzeba pamiętać...
Co pewien czas prasa donosi nam  

o sielankow ych nastrojach, jak ie  
opanow ały sporą część społeczeń-

rem J. Cyrankiewiczem na czele,
Z analizy minionego okresu i do

tychczasowych doświadczeń, z tej

także tnstrukcyjno - rewizyjną. Cen
trale posiadać będą także wewnętrz
ny samorząd.

W dziedzinach specjalnych ważnych

powstańców greckich, co sądzą o | właśnie rozbudowy spółdzielczości, z
tym poświęceniu 
d .

i  wielkodusznoś-

KOLIGACJE

ujęcia całej gospodarki narodowej w 
ramy gospodarki planowej, z zadań 
spółdzielczości wobec Państwa i sze
rokich mas — zrodził się projekt oo- 

„Dziennik Ludowy1* pisze W weJ struktury ruchu spółdzielczego, 
korespondencji Z Londynu: j prcedłożony Zjazdów; Delegatów

Po wojnie wzrosła ogromnie to- "-’P0’eni l uchwalony przez 
la 5 wielkich banków angielskich, ^-iazd* 
które niezliczonymi nićmi sp lo tły ! 
się z przemysłem wojennym, a prze- P O trzeba zmian 
de wszystkim z chemicznym i sta- ’

ten

rolnej. Związek ten nie będzie pro- w tym kontrolę społeczną samych odejm ujących sobie dosłownie od 
wadził artykułów spożywczych ani zainteresowanych, znalazł w now ej!w t  cs^ść skąpych racji kartko- 
w hurcie, anl w dotalu. Zaopatrzenie strukturze właściwe ujęcie. Nowa stru i t^ł/ch, abV posłać paczkę do okupa- 

. . .  . spółdzielni w artykuły spożywcze pro- ktura — i to iest jedną z jej cech ' cv^  s tre fy  b ry ty jsk ie j dla ycior-
dla gospooarki narodowej, na odcln- wadzić będą placówki teirenowe C en-: najważniejszych" — lepiej niż do tych- Vidflego", głodnieńkiego Fritza, lub 
ku których działają wyspecjalizowane I trali Artykułów Koosumcyjnych. Te- ' czas wiąże spółdzielczość z całością i H a m a > 0 m anifestacyjnych  obja- 
typy spółdzielni, jak w dziedzinie o - .re n  działalności spółdzielni spożyw- gospodarki narodowe' i oś-odkami Iwach W mpatU  u> sto sunku  do prze- 
brotu mięsem i rybami — powstaną ców — to ośrodki o wykształconych r kierowniczymi tej gospodarki -  za-, byw ających jeszcze w  W ielkiej Bry- 
centrale spółdzielczo .  państwowo z I cechach miejskich, względnie ośrod- chowaniem dużef auto~om-'i’ ruchu :tanii *eAców niemieckich, obdarza-

1 1 /z1 Ti en n  L -  s-t e f  a c.wi 7»i / , 1 w, ozachowaniem wpływu samorządu 
spółdzielczego na skład władz 1 dzia
łalność gospodarczą. Centrale te  pro
wadzić będą działalność instrukcyj- 
no - rewizyjną.

W dziedzinach, w których spół
dzielczość nie wytworzyła wyspecja
lizowanych typów spółdzielni, jak w 
handlu zbożem I handlu materiałami 
włókienniczymi, zostaną powołane 
przedsiębiorstwa państwowo - spół
dzielcze poddane ogólnemu nadzoro
wi Centralnego Związku Spółdzielcze.
go

lowym koncernem, będącymi dome- ZOŁO''Â  d<-ałacze spó/dz.e.czy jr  j j d o ło w a  
r ą  wpływów konserwatystów. Dru- W3zy6tfcich P ^ tii obozu demokra- Struktura dołowa
Bi obok Churchilla leader kor.ser- ‘YCZIie9° uznawali od dawna potrzebę, p  ODSTAWOWĄ formą spółdzielczą 

watystów i b. minister spraw za- ''eor3amzacJ1 ruchu spółdz.e.czego. na W3i j est uniwersalna gminna 
granicznych Eden piastuje s tan o -1 f le™'£ze tornlY organizacyjne, dobre .spółdzielnia „Samopomoc Chłopska'*, 
wisko dyrektora jednego z na jw ięk -i' s w 0 ■p.onierskim jprowadząca filie w gromadach.

ki produkcji przemysłowej. 

Jedność ruchu
spółdzielczego, ale nie rozumianej j

szych banków angielskich. jesY P » ^ d z re lc z o ś c i  j Dla ściślejszego powiązania gmin-i naczelnych organów spółdzielczości serwować m ożna'T y^ przed Zjezde^
członkiem zarzadu Banku Westmin- P°lskla ’ ^ m a g a ły  znuan w miarę nych spółdzielni „Samopomoc Chłop-: w dekrecie z dnia 1.10.1947 r. o p la -1 „Społem" wśród móMrielczeoo S
.terskiego, a równocześnie dyreldo- ! . 5 ™  f l o ^ a r c z e g ^ o -  ska", koordynacji ich działalności | nowej gospodarce narodowej. ™ p L o w n i c z e g o n a « e  S k  ja

kie kursowały, znikło obecnie całkowi
_ . . . , cie. Zjazd Delegatów „Społem" po-
notoi gospodarnej powstaną P o- . p  OLSKA Partia Socjalistyczna, któ- Merając uchwałę w p ra w ie  nowej 

we ^wiązki Gminnych Sipoł* iQi działacze sa *w»nńł;wArram? strukturo Ktanał -n* !

nych na każdym  kroku , dem onstra
, , , . . , ,  , . _ . cy jn ie zapraszanych do angielskich

tóetiakcyjnie i w oderwaniu od Pan- ^  m etJ ^  t y w c L  <wzię-

TEDNOSC n ,rh .  -nńH .1  -i p , ^ ° SC1 «Pó!dzleI* [tych z chwalebne) p ra k tyk i A rm iiw a ♦ spółdzielczego w Pol czości z Państwem. \ Zbawienia, p rzy pomocy których
see, ktÓTa stanowiła myśl przewód- v i ’ ,  . . . . /  / .

n'a K-nr,r,r„„„ c7„a>j ■ , ‘ T T, , , A ng lw y spodziewają się dotrzeć do
n.ą ICongresu Spółdzielczego w Lu- Realizacja nowej struktury l ponurej, przeżuw ającej gorycz kię-
r,„n;e’ z‘p ewa , Powo Łnie do życia t c h w a i  * tt 7  - n  ' slci> rozw ianych m arzeń o pa-aowa-
Centralnego Zwiąż.™ Spółdzielczego,; |JO IW A L A  n jG  ównogo Zjazdu De. ^  HQ£j św iat d germ ań-
wypoeazonego w odpowiednie upra- legatów ..Społem Zw>ązku O o-jłW ej. C zytając te  niewiarogodne 
wmema. Centralny Związek Spóldziel- ^odarczego Społdz. R P w ^ r ^  rdstoryjki, przeciętny Polak m im o- 
czy, jako nadrzędna organizacja epół-J nowej struktury spółdzielczości w ] woU tłum aczy jg ty m  że AngWcom  
dzielczoścl polskiej, po przejęciu za-i Polsce zrealizowana zostanie w dro- J udcao się S2 Ĉ i iwig uniknąć gors- 
dań spełnianych poprzednio p rzez , dze ustawodawczej. Zjazd „Społem",\k iego doświadczenia h itlerow skiej 
Państwową Radę Spółdzielczą, będzie : chociaż wyraził opinię 8.000 zrzeszo- okupacji. A zdaje się, że synoiate 
nie tylko reprezentantem całego ru -jnych  spółdzielni, był jednak wewnę- j A lbionu nie m a ją  dostatecznej do- 
ćhu spółdzielczego, ale poprzez rewi- j trznym zjazdem Związku „Społem"., zy  w yobraźni, aby uśw iadom ić so- 
zje central będzie mógł sk u te cz n ieDlatego tęż nowa struktur* może bę- bie czym  było, dla narodów Euro- 
koordynować ich prace. Centralny I dz;® yprowaclzona w życie jedynie na -
Związek Spółdzielczy wykonywać 
będzie także zadania przewidziane dla

drodze ustawodawczej.
Pewne zaniepokojenie, Jakie zaob-

rem firmy „Tio -  Tinto Comoa- raz do’Tzewania 1 usprawniania apa- 
ny", która we franklstowsfciej Hisz. i ratłl ^óidzielczego na w s z y s t k i c h  

panil posiada obszerne kopalnie i «“ « “ >«?• Potrzeb* zm;an wypły- 
m i e d z i  1 siarki ( 3 2 .0 3 0  akrów). Przez nęła taxze z now' rch zasad' kt6n-'ml

ska", koordynacji ich działalności | nowej gospodarce narodowej, 
gospodarczej, planowania w skali p o .!,
wiiatu oraz dla prowadzenia działał- j Stanowisko PPS

„European Pyrish Corporation" f i r - lk eru-e si<; ,caia fT°^?°óarka narodo-. dzielni „Samopomoc Chłopska", 
ma ta jest związana z firmą n ie -)Wd. i z  komeczności pełnego zestro-jktórymi zostaną połączone spół-
miecką „Mcłałgesellschait A. G.“. i Jem? spółdzielczości, jako jednego j dzielnie rolniczo .  handlowe- działa-

— . . _____ __________ j 2 e.ementów maszj goispodarki aa- ; jące tak w siedzibie powiatu 'ak  i w
rodowej, 2 całością tej gospodarki, j innych punktach. Spółdzielnie rolni- 

Przsdłożony Zjazdowi projekt 110- ‘ czo - handlowa, których zakres dzia- 
wej struktury jest wynikiem współ- '• łalności nie wykracza poza obszar 
nych rozważań działaczy spółoziel- j gminny zostaną przekształcone na 

, , , .  . „  , czYch obu Partii robotniczych i Stron gminę spółdzielnie „Samopomoc Chłop
Spoleczno-Obywatelska Liga Kobiet! nictwa Ludowego. Projekt ten jest-ska" lub połączone

G w iazda  iAa dzieci 
z Westfalii

ej działacze są -v/&pókwórccrni 
projektu nowej struktury ruchu spół- 
dz.elczego, 'wypowiada się zdecydowa 
nie i pozytywnie za pełną realizacją 
uchwał w tym przedmiocie II Główne
go Zjazdu Delegatów ' „Społem*'. Je
steśmy zdania, że nowa struktura od
powiada aspiracjom szerokich mas 
przywiązanych do spółdzielczości i 
pragnących dalszego rozwoju tej for

py przeżycie czterech czy pięciu lad 
pod germ ańskim  panowaniem . Zre
sztą  m oże i napraw dę nie sposób 
sobie tego wyobrazić. Toć przecię
tn y  A m erykan in  ponoć do dzisiaj 
uw aża m iliony o fiar koncentracyj
nych obozów za w ytujór antynie- 
m ieckiej propagandy f  

Dlatego z dużą sa tysfa kc ją  odna- 
struli tury stanął'' na stanowisku" "że i  V W to r n y m  angielsk im
zmiany strukturalne powinny b y ć ' tygodm ku  ilustrow anym  p ic tu r e  
n rz e n ro w a d ™ ™  t„V. W  Ck ld pochodzących,przeprowadzone tak, by został utrzy-; 
many dotychczasowy dorobek mate- ja k  głoszą napisy, z  archiw um  S3,

dz 'ecfDOP3* h8kC1\V g.W-aZd|w W ?- Łfla ! syntezą tendencji nurtujących wśród j spółdzielnią gminną. Zadanie poiteta- < ™raVura° r l w r n i a ' i a S e 10̂ '  N° T  
dz eci polskich w Westlafli W związku, działaczy spółdzielczych, bierze z dojw ow e Powiatowego Związku "  * P Ż0 ^ }yw oćr

tym utworzono Komitet Honorowy, ! tychczwowych doświadczeń wszystko 
w którego weszły ob. ob.: Cy*j co dobre i 6tawia nowe rozwiązania,
rankiewiczowa, Gomu-łkowa, Góraka, j
pos. Jaszczukowa Korzycka, wlccmin. Zasady nowej struktury
Krasowska. Ułu/inouiiu Mnd7plpii/cta ! 0 *Krasowska, Litwinówna, Modzelewska 
Osóbka-Morawska, Ordyńcowa, wice 
min. Pragierowa, Rudnicka, Rusinko
Osóbka-Morawska, Ordyńcowa, wice- NOWEJ strukturze ruchu spół-

łudmeka. Rusinko- dzielczego naczelną organizacją
wa, Skrzeszewska i dr. Sztacheiska.

Organizacje społeczne i zaWodowe, 
wchodzące w skład Komitetu Wyko
nawczego akcji gwiazdkowej, przy
stąpią niezwłocznie do zbierania darów 
i pieniędzy. Przewiduje się zorganizo
wanie zbiórek pieniężnych, na ulicach, 
w lokalach, przedsiębiorstwach i skle
pach.

„  .  — w p ły w
Gmin. dolny na ukształtowanie się władz

będzie Centralny Związek Spółdzielczy 
z bezpośrednim członkostwem w szyst.( 
kich spółdzielni i ich central oraz z 
własnym samorządem. Każda spół
dzielnia poza członkostwem w C. Z- 
S. należeć będzie do jednej z cen-| 
tral spółdzielczych, odpowiednio do 
reprezentowanego typu. O powstaniu 
lub likwidacji Central decydować!

Pokojowy budżet Wojska Polskiego
Na obronę narodoują — 9S8 proc.

i o5

Oto najoharaktcrystyczniejsze cyfry, które padły w trakcie obrad 
Komisji Skartow o - Budżetowej, rozpatrującej prelim inarz Mini
sterstw a Obrony Narodowej na rok 1 9 4 2 :

Wyroku 1938/39 budżet wojskowy wynosił 33Vo ogółu wydatków P ań-

W roku 1946 cyfra ta zm alała tylko do 16,7*/«
W roku 1948 w ydatki na obronę narodow ą'w ynoszą tylko 9.3°/.
Te cyfry mówią o pokojowym budżecie Po!ski która {}aJe w

sob wyrąz swojemu pokojowemu stanowisku.
Cyfry te przytoczy! w  swoim refe

racie sprawozdawca działu

PRZEDKONGRESOWE 
POSIEDZENIE WYBORCZE 
STOŁECZNEJ RADY PPS

PBAGA CENTBAŁNA
R E EE B A T  SPÓŁDZIELCZY

Prezydium  Stołecznej Rady ‘ PPS nowychi!łC:ir‘n;ami k<5' fabrycznycil * tere" 
podaje do wiadomości, że w dn. 7

.a w a r te j m iędzy P P S  |  P P R  o jedności
W  dn.*3 bm. o g o d r i ?  w  lok»!u Dziel-

nicy odbędzie się zebran ie  zarzadu refe- szawsściego V 4rPat. 11 v. łfintznilmml lr/»ł fi)hr«oo»nr«i. i ♦ °

bm. o godz. 16 odbędzie się posiedze
nie rozszerzonej Rady Stołecznej, 
k tóra dokona wyboru delegatów na 
XXVII Kongres PPS we Wrocławiu.
H  KOM ISJA SPÓŁDZIELCZA 

CK W P I'S

^  ś g rudn ia  b r  o rodz 18 
r  K W J!koDOInl"I'>o-l'rzcniy»luwyir
H E L  is i

j  N a zebranie przybyli praw ie wszyscy
czlonkov.-ie KO! w liczbie k ilkuset osób. 

W CENTRALNA P o  w ygłoszonych re fe ra tach  zabierali
iV dr.iu i  bm. o godz. 17 odbędzie się Ejos liczni członkowie, prosząc o omówię- 

zebranie kom itetu  Dzielnicy w raz z p rze- n ie  n iek tó rych  z  referatam i związanych 
wodniczącymi i sek re tarzam i kół fabrycz- zagadnień, p o  w yczerpaniu dyskusji 
nych i terenow ych. przew odniczący Zgrom adzenia tow . Bronia
„ tow ski w k ró tk ich  słowach zw rócił uwa-
,tr  OROCHrtW zebranym  n a  znaczenie jednolitego
W  dniu  4 bm. o godz. 17 odbędzie sie f ro n tu  d la  całego św ia ta  pracy , a w szeze 

w lokalu p rzy  ul. P o d skarb iósk ie j 6 ( II  ęolności jak io  obowiązki z tego w ynikają 
p .) w spólne zebranie sek re ta rzy  kół P P S  Pracow ników -skarbow ców , po czym 
i P P R . zebran i uchw alili rezolucje.

.A

,___. . , . , ilustrujących życie w ięźniów  w  o-
ialny spółdtie czoścl 1 rachowany i bosach M a u th a L e n  iF iossenburgn . 

aktyw pracowniczy, a w szczególności szeregi postaci w pasiak̂ hi
a ry ac owe. j dźw igających bloki skalne, wspmar
Działacze 1 pracownicy spółdziel- j jących się po g ładkich  ścianach k a 

czy prowadzą pracę z pełną wiarą, micniolom ów, niw elujących tereny. 
widząc w nowej strukturze rea ln e . Tw arze bez uśm iechu, posępne, nar 
rozwiązanie nabrzmiałych uprzednio: piętnow ane grozą co dnia goszczą- 
problemów. j cej w  w ięziennych barakach śm ier-

Marien Nłczman I ci. A lbo ja k ą ż  w ym ow ę m a owa  
j niekończąca się ko lum na  w ięźniów  
\w e  Flo&senburgu, oczekujących na  
\ ta lerz w odnistej zupy, jak ież wra-

I zenie czynią tw arze pierw szej ósem  
ki, śledzące z  niepokojem , z  peł
n ym  rezygnacji pożądaniem, kiedyż

, wreszcie rozpocznie się w ydaw anie  
, odbudowy I odgruzowania Warsza- nędznej straw y. 
wy. Sum ując swoje wywody, poseł! Dziw na rzecz, ja k  N iem cy lubili 
sprawozdawca wnosi o przyjęcie b u d utrw alać w  sposób idealny na kli- 
żetu z poprawkam i, zwiększającymi j szy  dowody sw ych zbrodni, ja k  chę 
go o sumę 941 milionów do łącznej: tn ie  je  grom adzili. W idać chcieli 
sumy 34 m iliardy 941 milionów zł. > przekazać je  potomności, co udało

Z  kolei w icem inister O. N., gen. j się im  hez resEtV-
Spychalski, udziela odpowiedzi na py Ch° d^  jedynie o to, aby potom- 

tania tow. tow. posłów- Jasiuka I Ra- i m ś6  um iała  e f^c?l bezspornych, 
oraz po 'łów  ^ ó r y c h  nie sposób zakwestiono-

, P a c z y ń s k ie g o  (PPS)  ̂ J ,
„ „ „ „ „  budże- strzałkowskiego (SD) i K atera (P S I  i I ma£> dokum entów , wyciągnąć nalo
towego MON -  pos. Grubecki (SL). j !  ,  /  (PSL)* śj/te w nioski. A b y  nie zgrzeszyła
Okres piynności powojennej już się !f . wyn.ięa, ze re- przedwczesną litością, aby zby t
skończył— oświadcza poseł — i Woj! zerw:^ci otrzym ają książeczki woj 
sko Polskie, po przeprowadzeniu de- i skowe doPiero w roku 1949. Przy- 
mobilizacji, znajduje się na s to o ie ' Eposob:enie wojskowe obejmowało w 
pokojowej * roku 1939 —— 2on (v® ,,,„ „ i,-a250 tys. junaków, dzi

siaj MON przekształca ok. 800 tys. 
młodzieży.

ARMIA W AKCJI WALKI 
Z ALKOHOLIZMEM

p ię tro , odbędzie się p lenarne posiedzenieK pn* i c ii KnAM>iol«..i n tr u r  n-nn

N a porządku dziennym  zagadnienia go
spodarcze.

io m isji Spółdzielczej CK W P P S .

i  PPS-OW CY RADNI ST. K. N. 
W dniu  5 bm . o gods. 15 u tow.

kowskiego odbędzie si© p ten arae  posie
dzenie k lubu  radnych  St. l i .  N . — 
PPS-OWC0VC.
ZEBRANIA

_J NAUCZYCIELE W O LI — PPS-ow ęy . w  ób>u 2 bm. w  Sali M alinowe! Urzę- 
W dn iu  4 bm. o godz. 18 odbędzie się du  T elekom unikacyjnego p rzy  ul. Nowo- 

w  gim nazjum  i liceum dla dorosłych ze- grodzkiej 45 w W arszaw ie, sta ran iem  Eg- 
San- b ran ie  kola nauczycieli P P S . zekutyw  O rganizacji Pocztow ych P P S  1

KOLO TEREN O W E N B S 
DZIELNICY GROCHÓW

P P R . odbyło się ogólne zebran ie człon
ków  p a rtii robotniczych oraz sym patyków

-KLUB RADNYCH P P S  
DKN PRAGA PÓŁNOC

W  dniu  5 bm. o godz. 17 odbędzie się  
w lokalu przy  ul. Szwedzkiej 2/4 zeb ra 
n ie  k lubu radnych  P P S  DRN P ra g a  P ó ł
noc.

W  dniu 4 hm" in b .1,, rw;„i — Pracow ników  pocztowo - telokom unika-
n ićy  P P S  Grochów odbędzie sle zebrante cyJ ny<*h m - st. W arzzaw y z okazji rocznicy 
koła terenow ego N r 3 .

INFORMACJE:

umowy o w spółpracy p a r tii ' socjalistycz.' 
nych P P S  i P P H  oraz osiągnięć za rok 
ubiegły .

Ai  PEŁNOMOCNICY
„ R Ó Ł  M IN ISTERIA LN Y CH  W  d. 28 ub. m. w pięknie udekorowanej
W  dm ą 5 bm. o prodx. 17 w sali konfe- św ie tlicy  pracow ników  Państw ow ego Ban- 

ręncy jnej CKW  P P S  odbędzie się odpra- ku  Rolnego odbyła się uroczysta  akade 
■  KOMUNIKAT W K P P S  WARSZAWA wa pełnom ocników kół do spraw  wery- w  la z okazji rocznicy zaw arcia umowy o 

S ekre ta ria t W ojewódzkiego K om itetu  Pkac.ji w spółpracy  m iedzy P P S  i P P R . .’l a  sto-
P P S  zaw iadam ia, że w dn. 5 bm. o godz. BI USUNIĘCIE Z P P S  łem prezydialnym  2asledll w lcemln. tow.
15,30 odbędzie się  zebranie W ojcw odzk'cj D ecyzja P rezydium  Sfoleezneg# Kom l- Kow alew ski (PP S ) i wicem.in. tow. T ka- 
Kornisj! Rewizj-j.iej w lokalu K om itetu  t r tu  P P S  została w ydalona z P a rtii Ilu- erow (P P R ) oraz p rzedstaw iciele Kół 
W ojew ódzkiego P P S  ul. Lw ow ska N r 5. i;i*' Alicja, czl. K om itetu  Kolej’a rzy  W ar- P P S  1 PPR. w  M inisterstw ie Rolnictw a

szaw a — Wschód za należenie do dwóch 1 Państw ow ym  B anku Rolnym , 
n  KOM UNIKAT P K  P P S  WARSZAWA p artii politycznych. P o  odczytaniu umowy k ró tk ie  re fe ra ty

W arszawski Pow iatow y K om itet P P S  w ygłosili tow. W ysocki (P P R ) i tow.
zawiaclanua, ze dnia 5 g rudn ia  br. o g. 10 Z. N . M . S. W róblew ski (P P S ), po czym została przy-
w  lokalu Pow iatow ego K om itetu  P P S  ję ta  rezolucja o zacieśnieniu dalszej współ
p rzy  ul. Lw ow skiej n r  5, odbędzie się H  ZEBRANIE REDAKCYJNE p racy  m iędzy obydw om a P artiam i,
posiedzenie E gzekutyw y. „PŁ O M IEN I”

W arszaw ski P ow iatow y K om itet P P S  W dniu  4 bm (czw artek) o godz. 17 
zaw iadam ia, że dnia 6 bm. o godz. 10 w  odbędzie się zebran ie  redakcy jne „P ło - 
iokalu W arszaw skiego Pow iatow ego K o- m ieni”  w lokalu redakcji „R obo tn ika” , 
m iie tu  P P S  p rzy  ul. Lw ow skiej N r 5 o d 
będzie Się odpraw a przew odniczących i se- B) R E FE R E N C I WSPÓŁPRACY
k re ta rz y . Gm innych i M iejskich K om ite- Z OM TU It-em  i  PR ELEG EN C I
tów  P P S  pow iatu  w arszaw skiego. ZNMS-owcy

W  dn. 4 bm. o godz. 18 odbędzie się 
Ml DZIELNICA OCHOTA w  lokalu środow iska ZNMS M okotowska

szybko  nie zapom niała. Sądzę, że  te  
go rodzaju zdjęcia, n ieste ty  zb y t 
rzadko w  prasie anglosaskiej pu
blikowane, w inny uprzytom nić An
g likom , czego, dzięki dzielącemu  
ich od stałego lądu, kanałowi, uda
ło się uniknąć. Oczywiście m niej 
liczę na  stare panny, w ięcej na  
tych , k tó rzy  orientują  się, ja k  nie
daleko była A nglia  od podzielenia

K eferent omawiał następnie po
moc, udzielaną zdemobilizowanym 
żołnierzom, spraw ę uposażeń w oj
skowych, wyżywienia, um undurow a
nia i stanu sanitarnego. W y s z k o le n ie !
wojska oparte jest na najnowocze- J W dyskusji zabrali głos posłowie- 
śniejszych metodach. Prowadzona i tow. K łu sz y ń sk a  (PPS) oraz L an-er l0SU Polski> Holandii, czy Francji. 
jest akcja szkoleniowa, w alka z po- j i Bzendzcl (S L ), Jędrychowski (PPR) A Ze Nrr“mr/,‘ m i*u  
zostałością analfabetyzm u wśród żoł- j i Bocheński (Kat. Społ.). 
nierzy, a akcja oświatowa obejmuje- Wniosek tow. Kłuszyńskiej, propo- 
dolcształcanie żołnierza systemem nujący wciągnięcie arm ii do akcji 
szkolnym i wiąże się z akcją ku ltu- w alki z alkoholizmem, został jako

dezyderat przekazany generalnem u 
referentow i do uzgodnienia z Mini
sterstw em  Skarbu. Pos. Bocheński 
poparł ten wniosek. Pos. Langer wy 
raził uznanie MON za zdrową gospo- 

| darkę 1 wychowanie wojska w du-

ralno -  rozrywkową

AKADEMIA WYCHOWANIA 
FIZYCZNEGO

Państwowa Akademia Wychowa
nia Fizycznego i Przysposobienia 
Wojskowego osiągnęła poważne w y
niki w  szkoleniu instruktorów  i mło
dzieży. Rok 1948 przyniesie całkowite

A że  N iem cy nie m ieli w zględem  
niej zb y t dobrych zam iarów , nie 
trudno się o ty m  przekonać choćby 
z ówczesnych w ynurzeń H itlera. 
K andydatów  do koncentracyjnych  
obozów było w  A nglii w ielu, zdaje  
się nie w yłączając starego Churchil 
la. D latego in s ty n k t samozacho
w aw czy każe n ie tylko  nam, ale i  
A nglikom  pamiętać, za w szelką  ce
nę, pamiętać.

A L F A

W alne Z ebranie

19 PARTIE ROBOTNICZE 
OROANIZUJĄ SZKOŁY 
FABRYCZNE

W  placówkach „Społem” pray a!. Sta 
lowej i Stawki or.ynae s* obecnie szkoły 
fabryczne zorganizowane przez Uady Za
kładowe i koła miejscowo PPS i PPR. 
Kurs trwa od 4 do 6 tygodni i obejmuje

W  dn. 4 bm . o pod z. 16.30 odbędzie się 
posiedzenie kom itetu  Dzielnicy.

W  dn. 4 bm. o godz. 17.30 odbędzie się 
Babranie przew odniczących, sek re ta rzy  i 
skarbn ików  kół Dzielnicy Ochota
■  DZIELNICA PG W I8LE  

D nia 3 bm. o godz. 15 odbędzie się w 
lokalu Tam ka 1? zebranie członków i sym  
patyków  P P S . R efera t na  tem aty  ak tu a l
nych zagadnień  politycznych w ygłosi tow. 
H ein inger.

W  dn. 5 bm. o godz. 18 w lokalu Dziel
nicy odbędzie się zebranie organizacyjne 
koła terenow ego Ochota — Północ.

0 |  SASKA K £P A
W dn. o bm. o godz. 19 w lokalu  Dziel 

n icy  (F ran cu sk a  7) odbędzie się zebranie 
ogólne z refe ra tem  tow. M. K eniga — 
„E ty k a  so c ja lis ty” .

24 zebranie organizacyjne refe ra tów  współ J®#*1 dnienia społeczne, ekonomiczne, poll
pracy  z OM TU R-em  i koła prelegentów  Hf*?® ! J ™ ',owA  «*d  mikołaml roztacza Wojewódzka Szkoła

Związków Zawodowych m. st. Warszawy.ZNMS, 

SPRAWOZDANIA

KI ROBOTNICZA WARSZAWA 
W ROCZNICĘ UMOWY 

D nia 29 bm. odbyło się w Izbie S kar
bow ej z okazji pierw szej rocznicy umowy.

W p la iy  
n a  D aninę  
K ongresow ą

Pracownicy wydawnictwa „Bobotnlk” 
zi 2.980.

Tow. Jan KloUldakl — i l  M.

■  WYBRZEŻE W  A K C JI SZKOLENIA 
SOCJALISTYCZNEGO

W  dniu  22 ub. m. odbyła się w  W o
jew ódzkiej Szkole P a r ty jn e j p rzy  W oj. 
K om itecie P P S  w G dańsku uroczystość 
zakończenia I I I  tu rn u su  szkoleniowego.

Tow. poseł G órny, żesmając absolw en
tów  szkoły, życzył im  osiągan ia  ja k  n a j
owocniejszych wyników  w pracy  nad s ta 
łym  pogłębianiem  i krzew ieniem  Ideologii 
socjalistycznej w m asach członkowskich 
P P S , po czym wręczy! św iadectw a z u- 
kończenia k u rsu  24 absolw entom  szkoły. 
Tow. Iskierko Stanisław kierownik W oje
wódzkiej Szkoły Partyjnej wręczył s  ko
lei 5 najlepszym słuchaczom kursu nagro
dy książkowe.

chu demokratycznym.
Pos. Dzendzel pochwalił wydaw-

r ChFryc^ee”oAkMówL WoCd?°Wśl' mJny^wl CZlonkoW P.I.P.
również pomoc w ojska^udzieloną^ud c e S T  M Po!s!de«° Ins(ytutu praso'- . - - i ceysKl slc»ada się z przedstawicieli znawczegp zawiadamia, iż w dniu 7

mas ludowych oraz wyraził w imie- bm. (niedziela) odbędzie się w gmachu
nlu Komisji uznanie MON za reali- Zw, Zaw. Dzienikarzy R. P. przy ul.
zację nowych postępowych koncep- Rozbrat 44-a o godz. 10 — doroczni
cji w  szkoleniu wojska. : Walne Zebranie członków P.I.P.

ności w  akcjach przeciwpowodzio
wych, rolnej, rozminowania kraju,

5-6.X II 
obrady PCK

Zabierając ponownie glos, w ice-i
min. Spychalski oświadczył, że ar- O o r a c J y  c i e l e g a f ó w  
mia związana jest ideologicznie z m a ' c  *■ I j  • I ■ c  x - 

W dniach 5—6.XII. b.r. w obehności sami ludowymi i ma głębokie opar- * - 'P Ó iQ Z I6 in i jp O Z y W C O W  
Opiekuna PCK Marszalka Michała! ci® w  społeczeństwie. K o l s j a r z y
Żymierskiego, Przedstawicieli Rządu ij Wnioski referenta o podwyższenie
Społeczeństwa odbędzie się zjazd’ Pel-1 kilku pozycji budżetu zostały sk ie -1 W dn 3 b tn- rozpoczął swe obrady 
nomocników, Inspektorów i Przedsta-j rowane do drugiego czytania. j Zjazd Delegatów Krajowej Spółdziel- 
wicieli Komitetów Społecznych PCK.j Na tym  porządek dzienny pośle- ni Spożywców Kolejarzy.

Zjazd ma na celu opracowanie no-; dzenia w  dniu 2 grudnia został w y -1 Przed przystąpieniem do przewidzi*
wych form i planu pracy ma rok 1948. i czerpany.

Dnia 5 grudnia  1947 r.
upływa osłałni łermin 
nadsyłania kuponów  na

Konkurs K s i ą ż k o w y  
„Robotnika"

nego porządku obrad przemówił Pre- 
<zes Związku „Społem" tow. J. 2er- 
kowski, zaznajamiając zebranych ł 
charakteryzując zmiany strukturalne 
uchwalone na ostatnim Zjeździe Dele- 

! gatów „Spotem".
j W Zjeździe bierze udział 60 dele- 
: gatów z caiej Polski, reprezentujących 
35 tysięcy członków i 250 tysięcy ko- 

j lejarzy aprowidowanych na karty 
M.K. Krajowa Spółdzielnia Spożyw
ców Kolejarzy jest największą i naj
starszą (liczy 30 lat istnienia) spół
dzielnią tego typu w Polsce.

Zjazd KSSK zakończy swe obrady 
wyborami uzupełniającymi do Rady 
Nadzorczej.
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Daszyński przed pół wiekiem
(Ze wspomnień osobistych)

IV ta pisał RBeneełyifct Hertz

W  OSTATNIM lat dziesiątku ze
szłego stulecia zaczęły nas 

% Warszawie dochodzie echa rosnącej 
we Lwowie sławy jakiegoś niepospoli
tego mówcy, który skandalizuje t. zw.
„dóbrze myślące" społeczeństwo sze
rzeniem idei wywrotowych. Ludzie
wracający zza kordonu, powtarzali _  , . „ ^  . . .
fragmenty jego wystąpień, równie Toteż początkowo otaczająca Da- — Ale chciałbym wiedzieć, w jakiej
czerwonych, jak lśniących zjadliwym, j a k i e g o  partia przedstawiała dziw- sprawie? .
a przecież wytwornym dowcipem ną Pstrokac,zn?- Wprawdzie jej trzon Chwila wahania 1 śmielsza wyznaje:

Przygnieciona cenzurą, prasa nasza ’ . robotnicy -  przede wszyst-i -  W żadnej sprawie. Chcemy tylko
milczała. Nawet konserwatyści, którzy k l m  kolejarze (świetnie zorganizowani j  na niego popatrzeć.
byliby radzi zwalczać owe idee „wy- i przef Kaczanowskiego) — ale ich glo- j  Zgmewalo to Haeckera, ale Daszyń- . . . ___
wrotowe", mieli usta zamknięte. O lu - ! s y  n i c  n i ?  wskórały bez pomocy ży- j  ski przyjął panieneczki. Wyjechały, lerię wypełnili robociarze. Burzliwe ich mównicy, znalazł się w obliczu sali,

t r< wiołów. n ip  niip97P7śirvrh ftip w nniprin nhłjirłrrar^np hIKtiła r>LUcl/i Ur,AAm Mam.!*...: - __

— A teraz — rozejść się, towarzy
sze!

I obeszło się bez rozlewu krwi.

ODCZYT DL,A KLERYKÓW

A  OTO jeszcze jeden przykład nie
pospolitej przytomności umysłu. 

Zapowiedziano publiczny odczyt Da
szyńskiego o motywach ruchów rewo
lucyjnych w Rosji. Endecy, łHrtujący 

zwoliła na wystawienie „Tkaczów" właśnie x caratem, postanowili odczyt 
Hauptmanns. W dniu premiery całą ga- udaremnić i gdy prelegent stanął na

jącą przytomność umysłu. Proszę ot, 
taki obrazek:

Po długich zwlekaniach i ceregie
lach, austriacka cenzura teatralna po

pof» carskich stróżów prawomyślno- jwwtów. nie mieszczących się w pojęciu obładowane bibułą.
Śd nie dawała im zrozumieć, że tym klasowego proletariatu a idących za j

S I ' ™ ! ! ’0 '  r ? Cyf h Redakcja dość często zmieniała lo-często nic wspólnego z jego dieolog.ą. <ka, Na Grodzk-ej Daszyński nie

NA PLACU MARIACKIM ™al oddrieInego gabinetu' Pracowa'

spbsobem przyczyniają się tylko do 
WEęostft popularności galicyjskiego 
działacza. Nfebawem też jego nazwi
sko stało się znane, a mimo że powta
rzane szeptem — coraz głośniejsze.

D a s z y ń s k i !
Im mniej wolno było o nim mówić, 

tym więcej zdobywał zwolenników!w 
i wielbicieli. Wkrótce stał się bożysz
czem całej postępowej Warszawy. Sła
wiły go nawet koła, nic wspólnego 
* jsocjalizmem nie mające. I gdy w r. 
J8p7 nadeszła wiadomość o jego wej- 
śćfu do parlamentu wiedeńskiego, nie

N A placu Mariackim tłok. Pomnik 
Mickiewicza otoczył tłum włościan 

brązowych siermięgach. Słuchają

oklaski podkreślały każdą w sztuce wypełnionej... klerykami, których, oczy- 
„kwestię" o aspekcie rewolucyjnym, wiście, pouczono, jak się mają zacho- 
Do krzeseł sypały się karteluszki z nie- wywać. Nie przestawali też rozmawiać 
przyjemnymi dla „burżujów" obietni- ze sobą. Huczało, Jak w ulu. 
cami. Po spektaklu zebrał się przed te-

liśrny wszyscy w jednej wielkiej sali. 
Szatki, umieszczone na biurkach, za
słaniały piszących.

Wpada jakaś figura... Grand seigneur 
, , , — awantura. Ze umieszczono... że go
mówcy coś prawiącego ze stopni piede- obrażono że
stału. Wtem spostrzegam człeczynę, si- _  To ’musi" b ć odwolane> sprosto. 
ą wydobywającego się z dzby. Czap- wane, _  k jakb b , wśród

ka zawadiacko na tył głowy zsunięta, svvoich parobków 
gruby pęk tataraku pod pachą. , Haecker coś perswaduje( TOŚ „uma.

-  Zawracanie głowy -  mruczy p o d jczy _  bez skutku 
było końca radosnym mityngom, od- ”osem. ~  iak nie zarobię, to mi nikt; Nagje zza najdalszego biurka wyj- 
bywanym potajemnie, często w najbo- .dzieciaków me nakarmi. i rżała głowa Daszyńskiego,
gatszyćh salonach. Na jednym z takichj ca^ a,8f / y- ^ t‘ ł_ ,"“ ,c ° P°nent- Zwra' S Władzcze spojrzenie, kilka słów i w 
z e b r a w  takausw ym  apartamencie « m  s^zpy^an iem . jednej chwili -  jak w balladzie Mic-
rodziców Teodora Toeplitza, poznałem *. e * iesz pan, co to tutaj? kiewicza — z oatroni mhi kon
Bromskiego. Krzywickiego, Sempo-!. ~  Ano sprowadzili rusaków*), żeby “ za - 1 Patrona robl kcn' 
tomską. Struga... Ja sam jednak, cho- Ich umacniać narodowo. { _  ^  pan pose} Przepraszam

atrem tłum. Huknęła pleśń: „Krew na
szą..."

Więc policja. „Czerwony eztandar" 
należał do pieśni zabronionych. „Ro
zejść się!"... Robotnicy ani myślą. 
Błysnęły szable. Zrobiło się gorąco.

Któryś z przywódców stara się zala-

Chwlę popatrzy! na nich Daszyński 
i zaczął, jak zwykle cicho, bardzo ci
cho. Prawie zawsze tak czynił dla uspo
kojenia niesfornych słuchaczów. I 
tym razem to poskutkowało. Cieka
wość, „co też on tam gada?‘“ prze
zwyciężyła Instrukcję. Gwar stopnio
wo ustawał, a równocześnie przybie-

wany w środowisku epigonów Powsta 
tut Styczniowego, bardzo słabe mia
łem wtedy pojęcie o historycznym zna- 
oaeniu faktu, że oto niemy aż dotąd 
proletariat polski zdobywa dla swej 
dalszej walki jedną z głównych trybun 
etiropejsklch. Dopiero te właśnie mityn
gi na wiele spraw otworzyły mi oczy, 
a w sześć łat potem zostałem człon
kiem redakcji krakowskiego „Na
przodu".

,W REDAKCJI „NAPRZODU"

Z n a l a z ł s z y  się w najbliższym
otoczeniu Daszyńskiego, z punk

tu uległem jego urokowi, jak zresztą 
ogromna większość stykających się 
z nim ludzi. W redakcji dwaj tylko 
współpracownicy opierali się jego cza
rowi: redaktor działu polityki zagra
nicznej Jastrzębski (zamknięty w sobie 
odludek) i komentator prasy niemiec
kiej — Karol Radek.

Choć olśni! mnie Daszyński, broni
łem się przed zaślepieniem, usiłowałem 
obserwować trzeźwo tę fascynującą 
indywidualność.

Wkrótce zorientowałem się, że tylko 
człowiek, obdarzony jego cechami, mógł 
porwać się na stworzenie stronnictwa 
socjalistycznego w kraju, mającym bez 
porównania więcej analfabetów niż ro
botników, klasztorów niż fabryk, i gdzie 
światopogląd względnie zamożnego 
chłopstwa zasadniczo nie różnił się od 
sap&trywań szlachty oraz mieszczań
stwa, wyżywającego się w tromta- 
drackich obchodach narodowych.

2elaznej jego woli — woli walki 
z zastojem—śpieszyły z pomocą cechy 
osobista, 1 to nie tylko duchowe, lecz 
l fizyczne; wzrok, głos, postawa, nie
bywały talent oratorski, dowcip, przy
tomność umysłu, a wreszcie — horri
ble dictul — wrodzona imponująca pań
skość. 2e kochały się w nim kobiety — 
nic dziwnego: szli za nim, jak urze
czeni, mężczyźni, i to nieraz ci nawet, 
którzy w głębi duszy wcale nie prag
nęli jego zwycięstwa.

Żadnych sprostowań, żadnych odwo
łań nie było.

p  O PROSTU opanowywał ludzi sa- 
mym spojrzeniem. (Mówię, rzecz 

prosta, o czasach jego pełni lat mę
skich). Posiadał przy tym zdumiewa-

Widząc, łe  jegomość odnosi się kry
tycznie do akcji t  zw. „narodowców"
wdałem się z nim w rozmowę, a po; C Z E R W O N Y  S /T W T łA R "  
chwili pytam, na kogo glosował do ” 
parlamentu?

— Na kogóżby! Na Ignaca. Idź pan, 
posłuchaj, jak on gada... Ho, ho, panie, 
ho hol Wszystkiego się pan dowiesz.
Od czasu jak on p a n u j e  daleko jest 
lepiej. Biedny człowiek ma się przed 
kim poskarżyć. Każdego wysłucha.
Więc te stańczykl chciałyby go w łyż
ce wody utoj>ić... Ale nic mu nie mogą 
zrobić, nici.. Chcieli go aresztować, 
już prowadzili pod telegraf, aż tu ce
sarz z Wiednia telefonuje: puścić! No 
i musieli puścić.

godzić sprawę pertraktuje z komsa- ra{ nfl ^  ka Malowa! on
rzem. Daremnie Ten słuchać nie chce, obraz , męczeńs^ 0 biednych
grozi. Bitwa wis! "p o w ie trzu . wJościan> broniących 8W(|g0 kośció!-

Z USf najechanego przez g kozactwo.
d ** E  . * . ,  . Przedstawiane to było tak plastycznie,

-  Każ pan swym parobkom pocho- { ,e „  , Ww biło P. pó,yczucia

wt S v !ki L r r ier  r ry
chew. Daszyński obrzucił wzrokiem plaka,y ; b m i * b lasków  Mgrodriły

DZIWNI GOŚCIE
ZIWNYCH gości miewaliśmy w 

A-' redakcji.
Oto zjawia się chłop, Ukrainiec. 

Pierś błyszczy medalami z wojska.
— Ja do pana posła.
Daszyński uważnie wysłuchuje jego 

żalów, dotyczących jakiegoś tam spo
ru familijnego. Nagle wtrąca:

— A po coście się tak obwiesili ty
mi medalami?

— Bo ja, widzisz pan, najpierw tu, 
a potem do Wiednia, do cesarza.

— Do cesarza — uśmiecha się Da
szyński — dobrze, ale czemu do mnie? 
Wszak macie swojego ukraińskiego po
sła bliżej.

— Eh, tam! — macha chłop ręką —- 
co on za figura?... Nawet nie szlachcic.

•

A oto dwie młode panienki. Aż z 
j Radomia. Koniecznie do posła.

— Z ajęty .
— Poczekamy.
— To może długo potrwać. Czy nie 

mógłbym Ja tego załatwić? — pyta 
red. Haecker.

— O, nie, nie, będziemy czekały.

us? s j r x r & . M 1-  s s r kK™’”  ^  ^  *■
jakby wsparty na tłumie robotników —
odzywa się po chwili: •

T  Jy**  panów drażni nasza pleśń Zawsze umiał znaleźć się w kropce, 
partyjna. Zaśpiewajcie im drugą zwrot- , . .
kę, żeby się przyzwyczaili. n O t0 . P6™60 , obra^ ny Prz« n ° " ?

Propozycji tej nie trzeba było dwa Da8Zy“skleg°  J a n c z y k ' zapowiedział. 
r  j  ‘ ‘ J ze mu przyśle sekundantów. Na co u-

slyszał odpowiedź!
— Pojedynek?... Panie hrabio, dla 

pana byiby to grzech, a dla mnie głup
stwo..

razy robotnikom powtarzać. Odśpie 
wali, patrząc wprost w twarze zbitej 
z pantałyku policji.

Dyr. Schiller o wrażeniach z tournee
teatru polskiego po Czechosłoiuacji

Do Łodzi powrócił z trzytygodnio
wego tournóe po Czechosłowacji 
180-osobowy zespół Państwowego 
Teatru  Wojska Polskiego pod dy
rekcją Leona Schillera.

Wyjazd tak  wielkiego zespołu za 
granicę, zorganizowany w  ramach 
wymiany kulturalnej polsko-czecho
słowackiej, jest imprezą nie posia
dającą sobie równej w historii tea-

w M inisterstwie K ultury 1 Sztuki dy 
rek to r Schiller.

Dziś nieraz słyszy się głosy, kryty
kujące Daszyńskiego, że nie był dość 
ortodoksyjnym marksistą, że czynił 
koncesje liberałom łtd. Zapomina się, 
jak rozmaite musiał on zmobilizować 

(żywioły, by najmniej uprzemysłowiony 
W ciągu trzech tygodni tea tr  dal j zabór mógł zdobyć trybunę europej-

17 przedstawień. Zespół występował 
w  Pradze, Kładnie, Ustl, Karlovych 
Varach, Pilznie, Budzie jowicach,
Brnie, Ołomuńcu, Prostejowie, Bra- 
tislavie, Zlinie, Opawie i Ostrawie. 
Tysiące widzów.,czeskich X,słowac
kich mogło zapoznać się n polską

serdecznym, entuzjastycznym  przy
jęciem zarówno ze strony władz 1 
św iata kulturalnego, jak  l społeczeń
stwa. Podczas podróży mieliśmy mo
żność z osobami zainteresowanym i 
wym ianą kultu ra lną między obu pań 
stwam i ustalić konkretne pozycje i 
wytyczne, omówić nowości repertua
rowe 1 najważniejsze arcydzieła lite
ra tu ry  klasycznej, które można by w 

j ram ach tej wym iany pokazać.
Dyr. Schiller wyraził na zakończę 

nie w  imieniu całego zespołu gorące 
podziękowanie: czechosłowackiemu
M inisterstwu Inform acji, wszystkim 
Krajowym, Okręgowym i Miejskim 
Radom Narodowym, Armii Czecho
słowackiej, przedstawicielom nauki i 
sztuki, całemu wreszcie społeczeń
stw u czechosłowackiemu za pełną

•) Rusakami nazywano włościan pol

skich i słowackich polski zespół, da
jąc doskonałe przedstawienie opery 
narodowej „Krakowiaków i Górali".
Już sam dobór sztuki zasługuje, na 
pochwałę. Przedstaw ienie opracowa
ne przez Schillera i cieszące się tak 
olbrzymim powodzeniem w  kraju , 
nadaje się doskonale na „eksport" 
zarówno ze względu na swą ideolo
gię i ludowy charak ter widowiska, 
jak  i ze względu na wysoki poziom 
artystyczny spektaklu.

Szczegółowy plan podróży opraco
wano w  porozumieniu z czechosło
wackim m inisterstwem  informacji.
Dnia 2 listopada T eatr załadowany 
został do ośmiu wagonów w raz z ze
społem artystycznym, technicznym, 
adm inistracyjnym , dekoracjami, ko
stium am i orkiestrą i wyruszył w  po
dróż. j dobroci i delikatności gościnę za to,

O szczegółach te] podróży poinfor- | że jak  sobie tego życzyli, tak  „se nam
•kich; osiadłych w Galicji Wschodniej, mował na* na konferencji prasowej libilo" w  ich Ojczyźnie.

ską dla proletariatu caiej Polski.
Oto mamy wiec w Ujeżżalni. Roz

glądam się po sali. Naprzeciwko mów
nicy, babina, zapatrzona w Daszyń- 
skie^Oj jalt w obraz, tuli do piersi 
książeczkę ze złotym krzyżem na 
okładce, Przyszła wprost z  kościoła. 
A o kilka kroków dalej stary, siwobro- j 
dy 2yd. Głowa wysoko zadarta, wzroki 
nieruchomo utkwiony w mówcy, a po: 
pergaminowych policzkach wolno j 
spływają łzy.

W pełni ocenić Daszyńskiego może 
ten tylko, kto pamięta jego czasy gór
ne i chmurne, lata ustawicznych pro
cesów, wycierania cel więziennych, 
klątw, kościoła i złorzeczeń t. zw. 
opinii publicznej.

Raz, w pewnej osobliwej chwili, po
wiedział mi Daszyńsk.:

— Czy wy wiecie, co to jest wyrwać 
się z własnego środowiska i dobro
wolnie skazać na to, by się stać „bele 
noire" w oczach ludzi, z ktćrych są
dem liczyło się od dziecka?...

Mało było dziaiaczów tak szkalcws- 
nych, jak Daszyński, i to właśnie j 
wtedy, gdy najwięcej ze siebie krajo-, 
wi dawał.

TARGI ST. MICHEL

N A  TEGOROCZNYCH „Targach  
St. Michel“, które odbyw ają  

się tradycyjn ie na jesieni w  B re
tanii w  okolicach Brestu , powszech
ną uwagę zw iedzających zw racała  
w ystaw a  m ieszkań w iejskich s  tar 
chodnich rejonów Francji. Celem  
w ysta w y, ja k  głosi prospekt było  
zachęcenie chłopów do popraw y %ca 
runków m ieszkaniowych  i pobudze
nia ich do w ysiłków , aby naw et w  
obecnych ciężkioh warunkach, „wło  
snym  przem ysłem “ zaprow adzili U  
sw ych chatach konieczne zm iany. 
W ystaw a prezentowała zuHedzają- 
cym  (na Targi przybyw a zaw sze  
cała okoliczna ludność wiejska), 
wzorowa gospodarstw a  i w zorow e  
mieszkania, ukazyw ała naw et p la 
ny przebudow y wsi. Po Targach  
w ystaw a  obwożona była po całym  
okręgu odwiedzając najm niejsze na  
w e t wioski.

Zachodnie i połnoono - zachodnie  
w sie Francji są  pod w zględem  »»i*- 
szlcam owym  i h ig ienicznym  szcze
gólnie upośledzone. W ystarczy  p rzy  
toczyć lciłka cy fr , które, na efeh* 
tow nych w ykresach  4 tabiioack, 
rzucały się w  oczy na w ystaw ie. M  
proc. budynków  pochodzi sprzed ro  
ku  1789, a 10 proc. ty lko  zbudow a
ne zostało po I  w ojnie św iatow ej. 
C zyż m ożna się w ięc dziwić, ł e  na  
100 gospodarstw  — co na jm n ie j 89 
posiada urządzania higieniczne prze  
starzałe, złe  ośw ietlenie  i złą  wen- 
tylację. O kanalizacji m o w y  oczy
wiście nia m a. B udynek m ieszka l
n y  sk łada  się zazw ycza j z  jednej 
izby (za  podłogę s łu ży  goła zie
m ia) w  k tó re j cała rodzina, gotuje, 
śp i i  p rzy jm u je  gości.

Prasa francuska przytacza  te  cy
f r y  z  alarm ującym i kom entarzam i,

POD ZNAKIEM KARTOFLI
• f Ł T  O BAW IE przed g łodem  „kar- 
lr /  to fia n ym “ podczas z im y  bry  

ty jsk ie  m in isterstw o  aprow izacji 
wprowadziło rac jonowania karto fli. 
K ażdy obyw atel otrzymywać, będzie 
tygodniow o 9 fu n ty  ziem niaków , 
karm iące m a tk i 4 i  pół fu n ta , m a
rynarze zaś  7 fu n tó w  tygodniowa.

P rzyczyną tych  ostrych  środków , 
(po raz p ierw szy racjomkje się w  
A nglii z iem niaki), są złe zbiory te 
goroczne.

N a ka r tH  w ydaw ane będą rów 
nież suszone ka r to fle  i p ła tk i kar
to flo m . W łaściciele ogródków, k tó 
rzy  upra ‘ińają w łasne ziem niaki 
pozbawieni będą zupełnie przydzia
łów. N a d w yżkę  m ogą sprzedać, pod  
w arunkiem  zniszczenia kuponów  
„kartoflanych" w  kartkach  aprowt- 
zacyjnych  kupującego.
FESTIWAL MUZYCZNY W PRADZE

N A  W IO SN Ę  1948 roku  odbyw ać  
się będzie w  Pradze M iędzyna

rodow y F estiw al m uzyczny. W  ra
m ach tego F estiw alu  zorganizowa
ny zostanie konkurs fortep ianow y  
o nagrodę im . Sm etany . Kandydaci 
przejść m uszą na jpierw  próbę eli
m inacyjną, na  k tó rą  składać się  
będzie w ykonanie preludium  i fu g i 
Bacha, nokturnu  Chopina, dwóch  u- 
tw orów  S m e ta n y  oraz jednego  
utw oru  z  repertuaru  m iędzynaro
dowego w edług w łasnego w yboru.

W fina le  konkursu  uczestnicy  
grać będą: dw a u tw ory  « „Tańców  
Czeskich“ S m eta n y  oraz jeden u- 
tw ór w edług w łasnego wyboru. 
Pierwsza nagroda w ynosi 45.000 ko  
ron. Zwycięzca o trzym a  ty tu ł l a 
ureata  N agrody im . S m e ta n y ' 4 w y  
stąpi ja k e  solista  na Festiwalu.

Robotnik" na indeksie/ r
Pcwiiżej zam ieszczam y jeszcze 

Jedną pracę, nadesłaną n a  nasz 
konkurs wspom nień o „Robot 
Bitetf*,

&ńidziefi 1919 r. Z łośliw y los rzu- 
słł m nie, żywiołow ego antymiUta- 
rystę  — po 4 latach poniew ierki — 
ponownie w  w ir w ojny. R ozkaz  
czynników  w yższych  w yrw ał m nie  
ze śpókojnego środow iska pracy. 
Jakb kapitan  . lekarz zosta łem  tn ia  
nerwony kom endan tem  szpita la  za
kaźnego na froncie wschodnim .

Zima owego roku  była bardzo o- 
stra, a epidem ia tyfusu  plam istego  
szerzyła  się w  sposób zastrasza ją 
cy. Powierzony m i szpita l znajdo- 
w ał się w opłakanym  stanie, warun  
ki higieniczne byly^w ięcej niż pry
m ityw ne. Chorzy żołnierze 4 jeńcy  
m ieścili się częściowo  — i ci zali
czali się jeszcze do uprzyw ilejow a
nych  — w jednym  m urowanym  bu
dynku, reszta  gnieździła się w  drew  
nianych barakach, pozostałych po 
Niemcach. Chorzy cierpieli dotkli
wie w skutek zimna. Brakowało  
nam opału, żywności 4 podstawo
w ych środków leczniczych. A tu co
dziennie t. zw . pociąg sanitarny, 
składający się w  rzeczyw istości ze 
zw ykłych  wagonów ciężarowych z 
piecykiem  żelaznym  (w  których  
ciepło było ty lko  o tyle, o ile k tó - 1  

ryś z jadących sam  w ysta ra ł się oj 
w ęgiel) przybyw ał codziennie znad  ’ 
Berezyny  4 przyw oził nowych ran
nych. Z tych wagonów, jakże nie
słusznie noszących nazwę „tlepłu- j 
s tek" , w yciągaliśm y codziennie | 
ęam arzłe trupy  4 ludzi $ odm rożo

nym i rękam i 4 nogam i. W  ty m  za 
im prow izow anym  szpitalu, wobec 
braku odpowiednich urządzeń teoh- 
nłcznych, p rzy bardzo sk ro m n ym  
zapasie lekarstw , dostarczanych  
przez m isję  am erykańską  Czerwo
nego K rzyża , trzeba  było codzien
nie na ka żd ym  kro ku  pokonyw ać  
tysiące piętrzących się trudności, 
trzeba było od rano do nocy z  ca
łym  nakładem  energii 4 poświęce
nia w alczyć o każde ludzkie życie 
z osobna. Praca w  tych  okoliczno
ściach była ciężka  4 niesłychanie  
wyczerpująca nerwowo, ka żd y  z  nas 
dawał z siebie m a ksim u m  w ysiłku .

W tym  głuchym, sm utnym  zdkąt 
ku jedyn y dla nas łącznik ze św ia
tem  stanowiła gazeta. Z jakąż nie
cierpliwością icyczekiw aliśm y co
dziennie na przywiezienie świeżego  
numeru „Robotnikaf' z  poczty. Prze 
cież tam  w  kraju, na powojennych  
gruzach  4 ruinach, pow stała jakaś 
nowa rzeczyw istość, planowano, bu
dowano, budziło się nowe życie, a 
m y, odcięci od niego, z  tym  większą  
tęsknotą w czytyw aliśm y się w  ka
żdą stronę gazety, z  radosnym  
wzruszeniem  w czytyw aliśm y się w  
gęsto zapisane, drobnym  m aczkiem  
czerniące się szeregi w ierszy nasze
go nieustraszonego tow arzysza  z  ła t 
przedwojennych, naszego „Robotni
ka", którem u nareszcie było dane 
w yjść  zw ycięsko z podziemia na 
św iatło dzienne! K ażdy numer ga
ze ty  ukazującej się teraz jaw nie i 
legalnie był niejako w idom ym  zna
kiem tryum fu naszych idei.

Codziennie zasypyw ano  m nie py

taniam i: , f lo  słychać f  Oo nowego t  
Co ta m  S ejm  K o n sty tu cy jn y  f "  0 - i 
powiadałem , pożyczałem  na prawo  
i lewo m o ją  gazetę, chcąc podzielić 
się wiadom ościam i z  kra ju  s  m oim i 
chorym i — a  każdy był ich ta k  
bardeo spragniony  — wreszcie z a 
prenum erow ałem  JRobotnika“ w  
trzech egzem plarzach, aby udostę
pnić w szys tk im  czytanie.

Przynosiłem  R o b o tn ik a "  do szpi
tala  4 rozdaw ałem  chorym . Szptta l 
nie posiadał biM4oteW, gazeta  ta  
była w ięc dla m ych  pacjentów  je 
dyną lektu rą  4 urozm aiceniem .

Zbliżało się Boże Narodzenie. Po- 
stanowiłem  tym  w szys tk im  bieda- j 
kom , zm arzniętym , zgłodniałym , j 
cierpiącym  nie ze  sw ojej w iny, lecz-, 
za nieodpowiedzialność swoich do- i 
wódców, którzy ich aż tu  za w lek li,\ 
ty m  o f iarom krw aw ego bezsensu i 
ta j wojny, urządzić przynajm niej] 
skrom ną Gwiazdkę, żeby im  bodaj j 
na kilka godzin zastąpić dom ro- j 
dzinny.

Jakże to było trudno — w e  toto-! 
snym  zarządzie nie m ieliśm y  j 
n iestety niczego. Od m isji ame- \ 
rykańskiej udało mi się w resz
cie w yprosić nieco łakoci, papiero
sów  4 wina oraz trochę ciepłej bie
lizny  4 skarpetek na upominki j 
gwiazdkowe. S iostry szpitalne, iodą' 
gnięte przeze mnie do w spółpracy,1 
w yczarow ały po prostu z niczego! 
piękne ozdoby na drzewko  — dłu
gie, barwne łańcuchy papierowe , i 
przeróżne św iecidełka  — podchorą- < 
ży  przyw iózł nam z W arszawy kil
ka kolorowych świeczek, kuchnia i 
przygotow ała jakieś ciasteczka. J 
Chciałem, żeby Wiłid i t  dni św iąt] 
wniosły w  posępną szarzyznę b y to J

wanta naseyoh chorych  4 rekonw a
lescentów  trochę ciepła  4 uroczyste
go nastroju .

N a  trzy , cz tery  dni przed W ilią  
dow iedziałem  się przypadkow o od 
S iostry  — Przełożonej, jałeoby 
ksiądz kapelan m iał oświadczyć, że  
zbo jko tu je  naszą W ilię ze w zględu  
n a  osobę kom endanta  bolszew ika  — 
Z yda l Trzeba cofnąć się m yślą  
w stecz, ażeby uśw iadom ić sobie w ła  
ś d  w e znaczenie tego słowa, k tó re  w  
ustach przedstaw icieli naszej ów 
czesnej pseudopatrioiycznej reakcji 
było pogardliw ym , obelżyw ym  m4a-
IWVfle

Do niedawna kapelanem  w  n a  
szym  szp ita lu  był ksiądz  — profe
sor Ignacy 8. (późniejszy w yk ła 
dowca na w ydziale teologicznym  
uniw ersytetu  w ileńskiego), człowiek  
szlachetny, pełen poświęcenia  4 do
broci. Całym  sercem  oddamy cho
rym , sw oje pobory m iesięczne prze
znaczał wyłącznie dla nich na k u p  
no papierosów i wina. Ten prawdzi
w y  duszpasterz, t  końcem listopa
da zosta ł m ianowany dziekanem  
przy dowództuńe dyw izji, a  na jego \ 
m iejsce przybył m łody księżulek z 
Poznańskiego  — o um yśle ciasnym  
4 ograniczonym, za żarty  antysem i
ta . Odnosił się z  nienawiścią do 
wszystkiego, co pachniało postę
pem. Zim ny 4 oschły form alista, w  
szpitalu zjaw ia ł się tylko, gdy go 
wzywano do umierającego.

Sytuację trzeba było jednak w y
jaśnić. Poprosiłem księdza do mego  
gabinetu i od razu szczerze zapyta 
łem, czy  praw dą jest, że zam ierza  
zbojkotować naszą Wilię. Odpo
wiedź księdza brzm iała całkiem  nie 
dwuznacznie: „Z bolszewikam i i Zy

darni nie będę razem  obchodził 
W ilii"1 dlaczego ksiądz m ianu
je  m nie bolszew ikiem " t  Odpowiedź 
padła znow u rozbrajająco jasna  4 
lakoniczna": „P an  kap itan  czy ta  i 
abonuje J lo b o tiu k a " ,  a  naw et roz
daje go w  szp ita lu  ja ko  lekturę. A

się w  ostatniej chwili. S ztyw ny,
nachmurzony bąknął parę zdań, 
po czym  szybko się ulotnił, tak  że  
sam  już z  oficeram i i siostram i ob
szedłem  w szystk ie  sale chorych, roz 
dając podarki. N astępnie zasiedli
śm y z  rekonwalescentam i do wspóU

przecież to  je s t p ism o kom unistycz- nego stołu. K ilka  serdecznych słów
ne, k tóre  dem oralizuje chorych' 
Próbowałem  w ytłum aczyć księdzu, 
że je s t to  p ism o wychodzące w  nie
podległej Polsce, organ PPS, która  
jg st legalną partią, m ającą swoich  
przedstaw icieli w  Sejm ie, że kiedyś

z naszej s trony przełam ało od razu  
pierw sze lody i w  praw dziw ie odświę 
tn ym  nastroju  spędziliśm y ten  wie
czór w igilijny M iejsce księdza p rzy  
sto le śuńecilo pustką.

N ic jednak nie pom ogła konse-
naw et sam  Piłsudski, óbeony W ódz \ kwe)linie negatyw na postaw a nie- 
naczelny, redagował je  i współprar j ^loonnego w  sw ych  przesądach ksifr 
oowai w  nim. A le na pró&no. Sio \ Spokojnie prenum erowałem
w a m oje tra fia ły  w e w rogą próżn ię., j io hotnika“, którego popu-
„A co się ty czy  Świętowania Wilii < iarno$£ { poczytność wśród naszych  
w espół z  Żydam i — dodałem  jesz- \ chorych nie zm alała, lecz przeciw- 
cze — to nie wiem , ja k  je s t u w as  „ ^  —  spotęgowała się jeszcze  i 
w  Poznańskim, ale u nas w  Mało- j w zrosia. 
polsce u tarł się zw yczaj, że w  do-1
mach inteligencji żydow skiej zaw- N ie  ̂ chcąc pozostawać d łużej w  
sze je s t choinka i obchodzim y to  | zatru-aj a tm osferze „żydokom uny“

*  -____ / » o i d r l r* _    _ ■_; __? -
św ięto razem  z resztą  ludności“.
W yjaśnienie m oje nie przem ówiło  
księżulkówi bynajm niej do przeko
nania. Upierał się p rzy swcnm. ^   ^ _^ ........
W stałem  w ted y  i ośw iadczyłem  ka- nie up iększony obrazek z  przeszło-

ksiądz poprosił o przeniesienie go 
gdzie indziej. Przegrał sprawę. „Ro
botn ik“ pozostał zwycięzcą. ■

Oto m ały, au ten tyczny, w  niczym

tegorycznle: „A teraz jako  kom en
dant szpita la  żądam , żeby ksiądz 
w ziął udział w  naszej Wilii, w  prze-

ści, godny przypom nienia, ażeby u- 
zm ysłow ić  sobie złow rogą silę kon
serw atyzm u  i potęgę reakcji w

ciwnym  razie byłbym  zm u szon y , pierwszych dniach niepodległości 
wyciągnąć z tego jak  najdalej rdą- s p 0isj:^ obrazok ten  posiada dziś ju ż  
ce konsekwencje!'. K siądz zareago- ; sw oistą w ym ow ę  — należy do hi- 
w ał na to  milczeniem  i bez s ło w a : stor ii. Do historii naszych t  calk z  
opuścił pokój. i ciasnotą przesądów i ciem notą du-

Pojechałem do dowództwa i po- ! cha o pełnię praw dy  i wolności — 
m ówiłem  z  księdzem  - profesorem  I o zw ycięstw o tych  zasad, na któ- 
8., k tóry  w ezw ał następnie naszego j rych  m usi się oprzeć nasza nowa 
księdza i  polecił mu zastosować s ię , rzeczywistość, 
do m ego rozkazu. j

N a W ilię księżulek nasz zjaw ił „ STA R Y SO C JALISTA "
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(Club dyskusyjny 
akademików 
Szczecina

Staraniem Komisji Porozumiewaw
czej Akademickich Organizacji Mło
dzieżowych odbyło się w Szczecinie 
zebranie ogólno-akademickie, organi
zowane dla słuchaczy Akademii Han
dlowej. Celem, który przyświecał orga
nizatorom było poruszenie aktualnych 
zagadnień życia polityczno-społeczne
go oraz zainteresowanie nimi młodzie
ży akademickiej.

Zebranie to było pierwszym z cyklu 
zebrań, które przyczynić się mają 
do znalezienia przez ogól młodzieży 
akademickiej wspólnego języka.

Na program zebrania złożył się re
ferat p.t. „Od drugiej do trzeciej Rze-
czypospolitej“ oraz drugi rełerat na _ _
aktualny temat szkolnictwa wyższego, a straszne lata okupacji, będą- [ przedwojenny. Jednocześnie !

Prelegent (członek ZNMS) wskazu- c ĵ b iologiczną w alką o istnie- j w zrostow i tych w ym agań tow a- 
jąc na prowadzoną przed wojną wal- n ie  naszego narodu, zostaw iły  i rzyszyło stałe pogarszanie  
kę o demokratyczną Potekę Ludową, trw ale i tragiczne ślady w  orga- ' ' ' - - -
podkreślił wysiłki kół reakcyjnych, nizm ach polsk iej m łodzieży, 
które bazując na kapitaliźmie Europy . . .
Zachodniej były uosobieniem wstecz- .Już od pierwszych miesięcy

„ R O B O T N I  K" Kzmamsmsms

W w a lce
m łodz ież?

o zdrowie  
sładiujcąoej

miesiącach istnienia u -, 1946/47 w stosunku do roku, gruźliczych,Chory student był przed woj- szych 
ną częstym zjawiskiem na wyż- czelni, z czasem, wskutek nor-, akademickiego 1945/46. Z uwa- 
szych uczelniach w Polsce. Bie- j malizacji stosunków zaczęły gi na zdrowie młodzieży, trzeba
da akademicka nie jest młodą,(wzrastać i osiągnęły poziom bezwzględnie i szybko wejrzeć

w przyczyny tego tragicznego 
zjawiska i zastosować takie 
środki profilaktyczne by krzy- 

się warunków materialnych we te poczęły opadać.
(wzrost cen, zniesienie kartek, j Osiągnąć to można przez 
malejąca pomoc zagraniczna ! zwiększenie dotacji na rozbudo-

l o s o u ie n i e m  w s i c c z -  — -  —  r * —  ”  j  , • » \  q .  ,  ~ ^  ; -  -  ,

nictwa, a mając na uwadze interes tyl- wyzwolenia młodzież akademie\ IVP ) -  Muclenci coraz. częściej wę ambulatoriów i opiekę le- 
ko nielicznej grupy społecznej, były ka tłumnie zaległa sale wykła- > zmuszeni byli do podejmowania j karską, zwiększenie przydzia-•  w  u i v u v M i v j  o  r j  u r r i i i i v  u u a v / c i u  u  u i c  .J ' *

wrogami polepszenia bytu szerokich dowe i pracownie naukowe, by j Pra^y zarobkowej
m n a  < n /MrnU AA irAI 1/XI   • » * * 1 1 . ' f  I Q f f lo  K  A M  7I7OTII1mas pracujących. Myśl polityczna kół n a jczęśc ie j w  w a ru n k a c h  w p ro s t 
sanacyjnych, zwrócona na Zachód, w gorszącego  p ry m ity w u  cze rp ać

JS S T K ł <«?"«< r f *
n ;l. do rozryw ki w roko 1939 zopel- r e ! P ™ z P!ęć  ls t o k u p ac ji do- 
nie ale przygotowana. Wynild tej s t?P  w zb ro n io n y . T en  Wiel- 
krótkowzrocznej polityki nie kazały ki, p ę d  do  n a u k i, p ra g n ie n ie  zdo 
na siebłe długo czekać. Zachód zawiódł by c ia  w iedzy , s ta ły  się m o to re m  
1 w ślad za tym przyszły lata klęski o lb rzy m ieg o  w y siłk u , p ra c y  n ie - 
narodowej. Prelegent podkreślił rolę k ie d y  p o n a d  siły  w ycieńczo- 
jaką powinna odegrać uświadomiona n y c h  o rg an izm ów .
—w i-;.*  — budowaniu , . . .

Wymagania naukowe niekie
dy  niezbyt wysokie w pierw-

młodzież akademicka 
■owej Polski.

Następnie członek AZWM „Życie" 
omówił znaczenie reformy szkolnictwa 
wyższego, zwracając uwagę na udo
stępnienie studiów zdolnej młodzieży 
robotniczej, chłopskiej 1 1 inteligencji 
pracującej, dla której przed rokiem 
,1939 wyższe uczelnie były zamknięte.

W ramach swej działalności, mają
cej na celu uaktywnienie szeregów 
akademickich pod względem politycz
nym, Komisja Porozumiewawcza Aka
demickich Organizacji Młodzieżowych 
w Szczecinie wydała „Jednodniów
kę" „Jednodniówka" rozprowadzona 
wśród całej młodzieży akademickiej 
Szczecina wyjaśnia podstawy polskiej 
polityki zagranicznej oraz stanowisko 
akademickich organizacji ideowo-wy- 
chowawczych wobec zaszłych prze
mian strukturalnych w organiżmie po
litycznym Polski powojennej.

Mając na uwadze znaczenie podob
nych zebrań, jako moment uświada
miający i wychowawczy Komisja Po
rozumiewawcza będzie w przyszłości 
organizować je w regularnych odstę
pach czasu.

Coraz więcej 
stypendiów

Ciągłe borykanie się z trudno j rżenie 
ściami materialnymi, opłakane 
warunki mieszkaniowe, brak 
wystarczającej ilości snu, praca 
nocna przy niewystarczającym 
oświetleniu (brak żarówek więk 
szych mocy) powodująca chro-1 
niczne zapalenie spojówek — 
przyczynia się do wyczerpania 
fizycznego i stwarza podatny 
grunt, przede wszystkim do roz
woju chorób płuc.

Czy wiedzą organizatorzy ty
godni akademickich i tygodni 
przeciwgruźliczych, że np. na 
Politechnice Śląskiej ok. 15“/i 

[ogółu studentów chorych jest 
na gruźlicę, z czego ok. 8°/« na

łów środków leczniczych, two-
prewentoriów przeć i w-

zaopatrzenie b u rs  
w węgiel i utrzymanie mini
mum kaloryczności wydawa
nych posiłków.

Poprawa warunków bytowa
nia młodzieży studiującej, stwo
rzenie jej odpowiednich warun
ków pracy, walka z cherlac- 
twem fizycznym — musi być 
pierwszym warunkiem wygra
nia bitwy o największe nasze 
dobro społeczne 
— o człowieka.

W . Swięcki

Odsłonięcie sztandaru 
Środowiska W arszawskiego ZNMS

Akcja stypendialna zakreśla coraz ,,a  S*u a ,,c ?» * 
szersze kręgi. Cyfry porównawcze SDizlicę wnękową? j
na przestrzeni trzech lat, są iiustra- j _ Czy wie Towarzystwo Przyja-1 
cją stosunku Państwa do spraw mlo- ciół Młodzieży Szkół Wyższych, i 
dzieży akademickiej. j  że oprócz tego na Politechnice

W roku akademickim 1944/45 przy ( śląskiej 37,5*/« ogółu studentów 
znano 20 stypeifdiów po 500 zl., na, jest zagrożonych gruźlicą (wy
łączną sumę 10.000 zł. jkazuje zmiany gruźlicze płuc),

W 1945/46 -  , 0 0 0  s ^ e n ^  p° k tó ra  p r z y o b e c n y c h  warilll-
500 zl. na łączną sumę 1.500.000 zł. jk , I jJfo w an ia  m oże w  każde i 

W 1946/47 liczba stypendiów w rro J  y  .? ?  a ’ . każdej
sta do 6.200, ich wysokość wynosiła | ch^ lh  p rze jść  w  stan czynny?
Już 1.500 zł., co dało łączną sum ę1T/ y  )ivle Polski Czerwony
9.300.000 zi. i Krryz, że dotacje Ministerstwa

w  1947/48 przyznano 4.500 stypen-1 Oświaty na pom oc lekarską dla
iów po 3.000 zl., 3,500 oraz l  tys. na studentów wynoszące 20 zł. 
łączną sum ę 15 milionów zL [miesięcznie na jednego studen-

w  roku akademickim 1946/47 re-jta, nic wystarczają na zakup 
sorty państwowe przyznały — 5.400 najpotrzebniejszych lekarstw?

na og61ną sum* ok Czy wie przemysł węglowy,
22.500.000 rf. źe w  bursacH  Tołftechhiki Śląs

kiej (SIąsk — kraj kopalń!) z 
powodu braku odpowiednich  
funduszów, przypada na ogrze
wanie jednego pokoju 4 kg w ę
gla dziennie zamiast potrzeb
nych 8 kg.

Przytoczone powyżej smutne 
cyfry — odnośnie stanu zdro
wotnego studentów — stanowią 

[oficjalne dane ambulatoriumle

:: rrsrr. ■

Tow. min. Osóbka-Morawski wbija gwóźdź  
tego sztandaru warszawskiego ZNMS.  
 L------------------------------------

Nowe nominacje profesorów 
na wyższych uczelniach

Dekretem Prezydenta R. P. — re- nadzwyczajnym Fizyki Elektrono., 
ktorem Szkoły Głównej Handlowej we] na Wydziale Elektrycznym, dr 
na lata akademickie 1947/48, 1948/40, Cezary Józef Pawłowski — został 
i  1949/50 zatwierdzony został dr A n -; przeniesiony z katedry Fizyki na W y!
* » J  Grodek. j dziale Lekarskim Uniwersytetu ‘ f

Dekretem Prezydenta R. P. zostali znańsklego na katedry Radiologii na an e  n a  iT .i !
Wydziale Elektrycznym Politechniki i g eo lo g iczn y ch  badań. 
Warszawskiej w charakterze profe-1 Krzywe zagrożenia i zachoro- 
sora zwyczajnego. wań na gruźlicę wzrosły nie-

Iwspółmiernie szybko w  roku

Szczecin otrzyma
w ygodne m iasteczko akadem ickie

j W związku z utworzeniem wyższych czelni, pomijając jednocześnie projekt 
uczelni na terenie miasta Szczecina utworzenie na tutejszym terenie je- 

((Akademią Handlowa i Wyższa Szko- j szcze jednej wyższej uczelni w posta
ła Inżynierska), wyłoniło się szereg za- d  Akademii Lekarskiej, 
gadrtień dotyćżącyćH rozwoju życia! Obie uczelnie liczą obecnie w przy- 
akademickiego. Pierwszy rok akade- bliżeniu około 3.000 słuchaczy, z cze-

mianowam:
Na Uniwersytecie Warszawskim:

dr Andrzej Biernacki — profesorem 
nadzwyczajnym Chorób Wewnętrz
nych I na Wydziale Lekarskim, dr 
Juliusz Brill — profesorem nadzwy
czajnym Bakterologtl 1 Serologii na 
Wydziale Weterynaryjnym, dr Stani
sław Biniecki — profesorem nadzwy 
czajnym Technologii Chemicznej 
Środków Leczniczych na Wydziale 
Farmaceutycznym, dr Witold Jabłoń 
eki — profesorem nadzwyczajnym 
Sinologii na Wydziale Humanistycz
nym, dr Władysław Szenajch — pro
fesorem zwyczajnym Pediatrii II na 
Wydziale Lekarskim, dr Eleonora

micki 1946-47 był niewątpliwie jed
nym z najcięższych etapów rozwoju 
obu uczelni. Sala wykładowa wypoży
czona dla studentów A.H. od Zarządu 
Miejskiego była w miesiącach zimo
wych niedostatecznie opalana. Prace 
remontowe gmachu W.S.I., które opóź
niły rozpoczęcie roku co najmniej o 
dwa miesiące — oto bardzo ogólny 
bilans, ubiegłego okresu.

Ogólnie znanym jest fakt, że Szcze
cin został w 40°/« zniszczony, a tym 
samym znalezienie odpowiedniego 
obiektu na dom akademicki było rze
czą dość kłopotliwą. Aby lepiej zro
zumieć sytuację, podam w przybliżę- i niem wśród 
niu stan ilościowy studentów obu u-jJako obiekt

Odbudowa Politechniki stolicy
postępuje naprzćd

i niezbędnychReicher — profesorem tytularnym niszczonej _________
Chorób Wewnętrznych na Wydziale ■ j \f/ wyniku tych prac, zostały od- 
Lekarskim, dr Adam Gruca pro- | fjane (j0 użytku w ub. roku akademic- 

’ ™ kim następujące gmachy: budynek
Aerodynamiki, Mechaniki, Technologii 
Chemicznej, gmach Fizyki (odbudowa
ny na razie w stanie surowym), poza 
tym dokończono całkowicie odbudowę

W przeciągu ostatniego roku, pro-j cownlkom naukowym 1 personelowi 
wadzone były energicznie prace, ma- j uczelni. Odbudowano więc dom mfesz- 
jące na celu lodbudowanie najbardziej | kalny, położony w obrębie Politechni- 

pomieszczeń i pracowni 
Politechniki Warszaw

fesorem nadzwyczajnym Chirurgii 
III na Wydziale Lekarskim, dr Sta
nisław Krauze został przeniesio
ny z katedry Nauki o Środkach Spo
żywczych na Wydziale Farmaceuty
cznym Uniwersytetu Łódzkiego w Ło gmachu Elektrotechniki oraz przystą

piono do odbudowy, związanej jedno
cześnie z częściową przebudową Oma- 
chu Głównego.

Równocześnie z odbudową gmachów 
uczelnianych prowadzone były prace 
mające na celu zapewnienie odpowied
nich warunków mieszkaniowych pra-

dzi na katedrę Nauki o Środkach 
Spożywczych na Wydziale Farmace
utycznym Uniwersytetu Warszaw
skiego, dr Władysław Wiśniewski 
został przeniesiony z katedry Chemii 
Nieorganicznej na Wydziale Mate
matyczno - Przyrodniczym Uniwer
sytetu Marii Curie - Skłodowskiej w 
Lublinie na katedrę Farmacji Sto- j 
sowanej na Wydziale Farmaceutycz- ' 
nym U n iw e r s y t e tu  Warszawskiego,1 
dr K a z im ie r z  Michałowski —  został, 
wybrany na p r o t e k to r a  Uniwersyte- i 
tu W a r s z a w s k ie g o  na rok akademi
cki 1947/48. i

Na Politechnice Warszawskiej: | 
dr Witold Majewski — profesorem'

O g to s z e m a
d o  ca łe j p rasy  
Al. Jerozolimskie 18

» Im pet«
Ceremonia „otrzęsin“ fuksów  na 
Wydziale Architektury P. W. roz- 

i poczym  się.
(Foto BAP).

ki, obejmujący 40 mieszkań.
Drugim Istotnym momentem w 

dziele odbudowy uczelni jest urządze
nie i wyposażenie laboratoriów i pra
cowni. \V tej dziedzinie ub. rok aka
demicki był korzystniejszy od poprzed
niego, dzięki przyznanym przez Min. 
Oświaty 1 CUP, kredytom Inwestycyj
nym. Obecnie x Wydziały Politechniki 
mają 15 laboratoriów, posiadających 
najniezbędniejsze wyposażenie.

Liczba katedr na 6 wydziałach Poli
techniki wynosi 102, z czego 12 katedr 
uzyskano w roku ubiegłym (urucho
mione są obecnie).

Liczba studentów pod koniec roku
sprawozdawczego wynosiła ogółem 

,3.143 osoby, z czego na wydr. Archi
tektury 890, Chemicznym — 314, Elek
trycznym — 536, Geodezyjnym — 179, 
Inżynierii 814, Mechanicznym — 410.

I Na kursie wstępnym było 343 słucha- 
j czy. W początku bież. roku akademlc- 
j kiego przyjęto 1432 nowych słucha- 
I czy.
I
! W organizacji wydziałów Politech
niki nastąpiły pewne zmiany wynikłe 
z potrzeb Państwa, W łonie wydzia
łu Inżynierii stworzony został nowy 
oddział, poświęcony zagadnieniom 
Techniki Sanitarnej. Na tym samym 
wydziale stworzona została nowa ka
tedra Projektowania Zakładów Prze
mysłowych. Przystąpiono poza tym do 
zorganizowania specjalnego Studium 
Planowania Przestrzennego. Studium 
to przewidziane jest dla tych, którzy 
ukończyli różne wydziały, aby w roes- *

nym kursie specjalnym uzyskać przy
gotowanie do zadań zagospodarowa
nia przestrzeni, jako podstawy plano
wania gospodarczego.

Wydział Geodezyjny sprecyzował o- 
stateczny podział na 2 oddziały: jeden 
poświęcony zagadnieniom państwo
wych pomiarów kraju, drugi zaś po
święcony zagadnieniom związanym z 
urządzaniem gospodarstw rolnych. 
Przy Politechnice zorganizowano kurs 
Inżynierskiego Ruchu Kołowego. Jed
nocześnie podjęto pracę nad kształce
niem na poziomie akademickim w za
kresie rucha kolejowego, do czego ma 
być powołana specjalna katedra. Poli
technika czyni też pierwsze kroki przy
gotowawcze w dziedzinie zastosowania 
elektrotechniki w rolnictwie.

go w domach akademickich mieśd się 
zaledwie 300 osób. Biorąc pod uwagę 
fakt, że studenci w swej większości 
pochodzą z niezamożnych warstw spo
łeczeństwa, a za wynajęcie pokoju 
płaci się tu do 2 000 zł należy stwier
dzić, źe sytuacja jest poważna i nie- 
cierpiąca zwłoki.

Do rozwiązań problemu mieszkanio
wego przystąpiły akademickie związki 
ideowo-wychowawcze przy wydatnej 
pomocy i zrozumieniu czynników sa
morządowych. Powstała koncepcja 
stworzenia miasteczka akademickiego, 
która spotkała się zarówno z uzna- 

młodzieży, jak i władz, 
na ten cel zostały prze

znaczone koszary wojskowe. Obiekt 
ten składający się z ośmiu gmachów 
mieszkalnych i dwóch kasyn jest zdol
ny do pomieszczenia około 2000 osób, 
co w naszych warunkach całkowicie i 
rozwiąże sprawę mimo, że przyszły; 
rok akademicki będzie wskaźnikiem1

Str. 5

Studenci of ia row ują  
100.000 godz in  
na rozbudowę 
Politechniki śląskiej

Z Inicjatywy studentów Politechniki 
Śląskiej, wykazujących w ramach 
„Tygodnia Akademika" wzmożoną 
działalność społeczną, zorganizowana 
została w końcu ub. miesiąca wielką 
konferencja przedstawicieli władz wo
jewódzkich, przemysłu, partii politycz
nych f prasy wespół z profesorami i 
młodzieżą akademicką Politechniki 
Śląskiej.

Konferencja została poprzedzona ze
braniem ogólnym studentów, na które 
przybył wojewoda Sląsko-Dąbr. gen. 
dyw. Al. Zawadzki.

Po referacie wygłoszonym przei 
przedstawiciela organizacji młodzieżo
wych oraz dyskusji Ilustrujących trud
ne warunki pracy w niedostateczni* 
wyposażonych laboratoriach t zakła
dach Politechniki Śląskiej, wśród spon
tanicznych oklasków zebranie uchwall- 

l g o sp o d arcze  !o rezolucję, w której studenci Poli- 
techniki zobowiązali się w ciągu roku 
przepracować sto tysięcy godzin ro
boczych, przedstawiających wartość 
ok. 5 miin. zł, na rozbudowę twej 
uczelni.

Na konferencję z przemysłem, odby
tą tego samego dnia przybyło kilku
dziesięciu dyrektorów Centralnych Za
rządów, Zjednoczeń t fabryk. Władza 
wojewódzkie 1 samorządowe reprezen
towali wojewoda gen. Zawadzki I 
przew. Woj. Rady Nar. poseł K. Tkocz. 
Wygłoszone trzy referaty zilustrowa
ły dokładnie olbrzymie potrzeby uczel
ni w dziedzinie wyposażenia, oraz po
trzeby materialne młodzieży akad, 
szczególnie w dziedzinie opieki lekar
skiej.

W wyniku dyskusji, z inicjatywy t 
J na wniosek Oen. Dyr. CZPW tow. i ni. 
Topolskiego, zebranie uchwaliło pna* 
aklamację utworzenie Komitetu Pomo
cy Politechnice Śląskiej, w skład lrtó̂  
rego weszli: Wojewoda gen. Zawadz
ki — jako przew., Przew. Woj. Rady 
Nar. Tkocz, generalni dyrekt. Centr, 
Zarz. Przem. Węglowego, Chemiczne
go i Hutniczego, dyr. nacz. Zjednoczeń 
Przem. Budowy Maszyn, Energetycz
nego f Maszyn Elektr, przedstawfciel* 
partii poJit., związków zawodowych, 
profesorów politechniki i młodzieży 
akademickiej. Komitet obejmować b i
dzie całokształt potrzeb uczelni 1 stu
dentów. Siedziba 1 biuro komitetu pow
stanie w Gliwicach. Prace komitet* 
nad rozbudową politechniki będącej 
wielkim osiągnięciem i dumą klasy ro
botniczej województwa Śląsko-Dą
browskiego, śledzone będą z włelkłm 
zainteresowaniem przez całe społeczeń
stwo, a szczególnie przez klasę robot
niczą śląska.

(wa) t

w drzewce nowoodsłonię- 
(Foto SAPJ.

Katedra Estetyki 
na U.Ł. ,

Wydział Humanistyczny Uniwer
sytetu Łódzkiego od czasu powsta
nia uczelni tej tj. od r. 1.945 posiada 
katedrę Estetyki i Nauki o Sztuce, 
jedyną w Polsce i drugą w Europie 
poza Sorboną.

Wybitnym osiągnięciem Zakłada 
jest zorganizowana już biblioteka, 
która zawiera sporo cennych publi
kacji 1 wydawnictw z zakresu este
tyki, nauki o sztuce 1 teorii poszcze
gólnych sztuk. Pracą zbiorową stu
dentów jest sporządzanie bibliogra
fii publikacji polskich z dziedziny 
estetyki i nauki o sztuce.

Poza tym słuchacze zajmują się 
wspólnie układaniem bibliografii da-

. , , wnej literatury polskiej o sztuce. E-
maksymalnego stanu młodzieży z uwa- stetyką i nauką o sztuce wykłada o- 
gi na powstanie trzeciego roku stu- j becnie na Uniwersytecie Łódzkim 

iów na obu uczelniach (dotychczas wybitny znawca tych prjedmtotów, 
istnieje tylko I-szy f_II-g, rok). | prof- Mieczysław Wallis.

Ponieważ kompleks bloków koszaro- j _ 
wych był własnością wojska w J f l S t V t U t  
pierwszym rzędzie należało uzyskać! _  9
zgodę na zrzeczenie się władz wojsko-j Pf2W3 LOtlliCZBd!)
wych. Ministerstwo Obrony Narodo-i u
wej zrzeczenia tego na rzecz Minister-! wznowił
stwa Ziem Odzyskanych już d o k o n a -j. .
ło, tak, że cała sprawa jest na naj- ' u Z I d l d l f l O S C
lepszej drodze i załatwienie oetatecz-i 1
nych formalności nie phwinno już trwać Instytut Prawa Lotniczego 1 Za-
długo. [ gadnień Gospodarczy cn Loui.ciwa

Uzyskanie wspomnianego obiektu po 8‘letnieI przerwie wznowił w b. 
pozwoli związkom ideowo-wychowaw-1 mieslącu swą dzia,airl0iić wykładem 
czym na zrealizowanie planów, które pro '̂ ^r ' Berezowsk.ego p t
idą w kierunku utworzenia centrum ,,Ws^ P  nauki prawa międzyną- 
akademickiego. ] rodowego żeglugi powietrznej", wy-

Należy zaznaczyć, że wspomniany l ° f  w  ^  k° luintloweJ Uni-
obiekt posiada dwa boiska sportowe* Warszawskiego.

Instytut ten Istniejący przed woj
ną w ramach wydziału Piawa U W. 
— został reaktywowany dzięki sub
wencji Ministerstwa Komunikacji l 
Polskich Linii Lotniczych „Lof“.

Słuchaczami mogą być: I) s'uchs- 
cze III 1 IV roku na Wydziale Pra.
wa, 2) absolwenci i doktoranci Wy
działu Prawa, 3) funkcjonariusze p ń 
stwowi, związani pracą z lotnictwem 
4) inne osoby pragnące nabyć lub 
pogłębić wiadomości z zakresu pra
wa lotniczego i gospodarki lętn czoj. 
a które wykażą należyte przygoto
wanie.

co pozwoli na postawienie sprawy wy- 
! chowania fizycznego na odpowiednim 
I poziomie.

W dniu imienin dyrektorowej 
j Barbary Sikorskiej, zamiast kwia- 
i tów pracownicy Naukowego Insty
tutu Rzemieślniczego w Warszawie, 
Słota 58 składają ma RTIPD złotych 
3.500.

Na pomoc zimową dla biednych 
dzieci zŁ 1.000 składa Jan  Baka- 

i nacz.

Centralny Urząd Planowania zakupi jedną szafę stalową, dwu
drzwiową, czteropółkową, zaopatrzoną w zamki specjalne z dwoma kiu- 

Te dwie urocze studentki architekt- [ czarni o wymiarach: wysokość 1,95 m, szerokość 1,20 m, głębokość 0,50 m. 
tury nie wymigały się od sakro-i Oferty nalepy składać w Centralnym Urzędzie Planowania ul. Da- 

mentalnych „otrzęsin". ' szyńsk ego Nr 10 w Wydziale Budżetowo-Gospodarczym pokój 2 — 8 
(Foto BAP). do dnia 6 grudnia 1947 r. do godziny 14. , 15108



„R O B O T H I K“

JosBBŁpcze‘  ™ I M i l l f f l f i f T H B l l K I > i i  i  . . .
n ^ K  wynika z dokonanych już o- 
\ J  bliczeń, tegoroczne zasiewy zbóż 
ozimych, objęły obszar o 1,2 miln. 
ha w iększy niż przed rokiem.

Takie zwiększenie powierzchni , , 
uprawy zbóż gwarantuje, zakłada- ! /  k °ńcem listopada roku 1807-ęo 
jtjo przeciętne urodzaje, zbiory i grzebano w Krakowie uroczyście

Stanisława Wyspiańskiego, w ielkie
go poetę, dram atopisarza i m alarza. 
S tarym i ulicami, w  przyćmionym 
świetle spowitych kirem  la tam i, su-

Lisly z Krakowa
B K l f    II MII I |  ^ " T P T g T T T l f i r i m j -i W i

W y s t a w a  W y s p i a ń s k i e g o ,  
i „w ystaw a"  zb rodn iarzy

Nr. 331

ozimin większe od tegorocznych co 
najm niej o 700 tys. ton. Ilość ta 
zapewni nam pełna samowystar
czalność zbożową.

N ależy podkreślić, że rozszerzę 
nie obszaru wz:

N a p i s a ł a  
H ' o n i f  o  A i r  o g e n

uczuciowego napięcia, które wyzwo
lić się mogą jedynie w  śmiechu.

Nie są winni?!
iŝ uwivj-u i  a u t u i  l i i a n r  f u -  „ «. ,, , .  *  .

nąl w spaniały orszak pogrzebowy n a : <*byw* **  pr0CeS 40 zbrodnia i szcze * « a ty ć  w  oczy okropnym o- C  ÓZ pozostaje lrmeg° słuchającym
. .  trzy  z załogi oświęcimskiej. Sala zo » i - t - . —  I ^  te e n  z a n r 7 P p 7 o n i < i  c N r c T n o ^  „ otiętego pod oziminy Skałkę, aby tam  pośród innych za-, ■ " v n w n iu u e j ,  oaia zo-

^  X 3 t
j kowaną aparaturę, znaną W arszawia

nie odbyło się kosztem, innych  «- -------- ^— — w  -i.™  , , ,
prow  lecz w  drodze dalszej likwi- kich s y n ó w  Krakowa. Bo z K ra k o -j . ”  ^ P o t fz e b n ą  1 skompli-
dacji powojennych odłogów, (kw ). weln 1 ze wszystkim, co w  ty m  m ie- aną a Pa r a tu rę, znaną Warszawia

ście sta re i dostojne, związany był | COm 2 procesu H° essa- 1 *we '  
cafe swoje życie W yspiański, tu ta j; ^ c n e m u  celowi o wiele lepiej
pod m uram i W awelu rósł I potężniał j ", P°ńura  1 C!asna 8aJa Sfldu W°J" 
ta len t twórcy „Wesela", „Nocy L i-i sk° 7 ^ ° -  ***»• da te j pory odbywały

Cl' t f t f l n  r n r t e * s i n  n n e n n i '* *

STAN ZASIEWÓW OZIMYCH  
S tan  zasiewów ozimych w  rb . w 

porów naniu z la tam i przedw ojenny 
m l określić ir .c in a  ogólnie jako  śre stepadowej" się tego rodzaju procesy.. . „Bolesława Śmiałego* i _ . . , , , ,
d n i  J a k  in fo rm u ją  korespondenci! 1 innych dramatów, potężnych i dzwo! Patrząc v/ pierw -2ych dniach p r°- 
ro ln i w  Polowie tibkmteero m iesłaca! t .v  " s cesu na bezmyślne, tępe tw arze o-ro ln i w  połowie ubiegłego m iesiąca! niących jak  rapsody, 
s ta n  ze s iewów ozimych okazał c ię j Dziś w  40-tą rocznicę śmierci 
znacznie lepszy niż w tym  sam ym  tw arto  w 
czasie r . ub. !

{PORADNIA ROLNICZA 
Z organizow ana, niedaw no pora

dn ia rolnicza w  Puław ach, przy 
P aństw ow ym  Insty tuc ie  N auko
w ym  G ospodarstw a W iejskiego, z a 
czyna się  cieszyć popularnością 
w śród  rolników . P o rad n ia  udziela 
odpowiedzi n a  piśm ie n a  w szystk ie ' scenizacje dzieł w łasnych i kostiu- 
p y tan ia  z zakresu  ro ln ic tw a i dzie-' my teatralne przez N’ego projekto- 
dzin pokrew nych. , wane, szereg fotografii z przedsta

wień Jego dram atów  od słynnej pre- 
ARTYKUŁY PRZEMYSŁOW E DLA > m iery ,,Wesela" w  Teatrze Słowao- 

W SI W  DRUGIM PÓŁROCZU i kiego począwszy oraz liczne wydania 
W drugim  półroczu r. b. dos ta w y ' J e S° dzieł. 

artyku łów  przem ysłow ych d ja  w s i !
oceniano n a  25 m iliardów  zł. Posz- ( A tm osfera m inionej epoki 
czególne gałęzie przem ysłu wyko- f , *
n a ły  p lan  dostaw  w granicach o d ' [ ) Z I W m  nastró  ̂ opanowuje czto- 
20 do ponad 130 proc. |

larstw a

j skarżonych Niemców, mężczyzn i ko 
biet, m iałam wrażenie, że

któryskarżeniem  ludzi i systemu, 
tam  w  sali będzie sądzony, 
praw dy nie trzeba innych dowodów 
rzeczowych, które przedstaw ią nam 
prokuratorzy, nie trzeba zeznań

105.990 kg cukru
na dobę  
w  Cukrowni 
W łosiowskiej

Nowoodbudowana cukrownia wło- 
stowska, k tóra uruchomiona została, 
w dniu 18 listopada br. posiada sw o. 
ją  ciekawą historię. W ybudowana 
została w  r. 1912 (pierwsza kam pa
nia w  1913 r.) i stanowiła własność 
Częstocickiego T-w a Fabryk Cukru, 
Produkowała ona wówczas prócz cu~

tego zaprzeczenia siyszącym na j  kru  w  kryształach również cukier
I do- | w}aŁne uszy> żs człowiek, dodajmy kostce i  rafinadę, (cukier w  gto- 

kobieta, znana z literatury  obozowej ( wach). W r. 1914 uległa częściowemu 
1 zeznań wszystkich bez w yjątku; spaleniu 1 dopiero w  r. 1918 została.

_______więźniarek, którym  udało się w y -’ na nowo uruchomiona, p rzerabiając
świadków, którzy defilują przed n a - i n ieśi z Brzezto k i życie, jako w y ją t-j na dobę 8—7 tys. q buraków  cukro- 
mi. Ta zdjęcia ludzkich łachm anów ,! kowo nieludzka i  dzika, zaprzecza; wych. W sierpniu 1944 r. Włostów 
tych ludzi — nieludzi, zdeptanych u teraz sweJ winie, zaprzeczy wszyst- - znalazł się na linii frontu. Zarówno 
zamęczonych na śmierć szybką czy i k ł m  P°Pełnionym przez siebie i u ty- j  fabryka, jak  i wieś Włostów spło- 
powolną to rtu rą  wystarczą. p omys}! siąckrotnionym zbrodniom? I cóżjnęły.

W r. 1946 odbudowano blok adm i-gdvurządzenia tej w ystawy tu ta j, w  gma 1 P°z°sta je  innego jak  śmiech,
e to . w którym  toczy „ i, proces, Jest ■ " “ f  ;t  lo je t oskarżony d r K ro n e r.!  m jtta'cy 'ii’y " i T t t o m d T m l e ^ a i ^ S !  

ic h ,z ,  wszech m iar slnszny t celowy. T e ; ” “ T a” ł l ! ' i  Od kw ietn .a hr. wznosić ,Towarzystwie Przy jaco i

wyJą t' |  skiego, ani wygłoszone ze swadą, * pretacji są najwyrazitszą tw a rz ą ; |-‘wl_a0 ’ s ° ląceg0 * uu **«<**■■ trowej wysokości komin fabryczny, 
„prawdy m aterialnej" k tórej naświet kł’ partli- naz-zmu- 1 który w stąp ił, w  rekordowym  czasla -  miesieI ,
leniu służyć m a rozprawa. | *> „ I M .  SS Jedyni, dla I »

Znam y to już. znamy ten  o g ran y , spor| u, Może by^ nawet, że nie jest m agazya w  ^ cle am erykańskim
refren  o bezwinie każdego z osobna. | ™  tak ™ y* jak współoskarżeni. tem p,e a mieg_ odbudowano liaI„ fa.

kim  piętnie inteligencji, o jakim ś i Znam y to już, wiemy z góry, co po- | f  ie sposób, w Jaki odpowiada na py- brycznej wąsl{otorowej kolel do\ u.
przebłysku uczucia czy myśli. I jeśli i wie ten  1 ten i ów: że wykonywał tania Przewodniczącego co do jego rQWa i dQ lw anisk 0 }acznei dtuKO_
zestawić te  twarze, te najtypowsze j jedynie rozkaz, że sam w niczym nie \ Prawdz‘wej roli w obozie, i jak  zbi- ści 2Q km (samych podiciadów ^  
tw arze niemieckie z głoszonymi przez* uczestniczył, że przeciwnie to on wia ! ty  z tropu tymi ścigającymi go py- szyny za,ożono 20 000)- prace te  —
nazizm ideami o „germańskich n a d - ‘ śnie s ta ra ł się łagodzić nakazany tan iami ujawnia wreszcie, że w  cza- p;jną ciężką i niebez’ ;ac2na ad v i
ludziach", to po raz nie wiem który j przez Berlin srogi reżim obozowy 1 f 16 Sazowanla jeździł w  wozie sani- pod starym i podkładam i trafiały  sie
miażdży człowieka straszliwa zgroza! Ale mimo to przez salę przebiega i ta rn >Tm opatrzonym butlą z tlenem  m jny   wykonało 20 osób w  tvm
na myśl, że w  razie zwycięstwa H it- ! dreszcz grozy^ gdy na podium przed j pod komory gazowe, aby w  razie po- byiy j kobiety Kolejką ta  ńrzyw ie-
lera w rękach takich ludzi mógłby | Trybunałem  sta je osławiona M aria i trzcby ratować... zaczadzonych e- ziono juz 35.000 q buraków  N astep-
się znaleźć los Europy. i Mandel, kierowniczka obozu kobietę w entualnie przy akcji SS-manów — nie odremontowano zdewastowane

dala od polity
kową kultu rą i smakiem. Pokazano, _ . płomienne oskarżenie prok. Gackie-
nam  pochodzące przeważnie ze zbio- | g0 ?nl spokojny , r2ec70wy wywód
row  prywatnych prace m alarskie prok Cypriana. PoSród tych 40 tw a.
Wyspiańskiego w ykonane techniką r2y nie w!dzę ant jednc1 Q jak)m ta .  
kolorowej kredki, pokazano nam  in

j go w  ̂ Brzezince, bestia w ciele mło- 
I dej i w ulgarnie przystojnej kobiety,

N ajpciw ażnieisza co zw le  w  d n s ta - ' si(? ona biegunowo od pokazów m a -; ! dziś jeszcze uczesanej z kokieterią.fN ^pow abniejszą pozycję w  dosta  .............................. ł(Mł T ACY to byli, jacy to są ludzie, u- Publiczność podsuwa się bliżeh roz-

jawa.-* x ł iao t iu j  u y a i iu w u jc  bóiu- ;
wieka na tej wystawie. R óżn i1 Fotografie  m ów ią w szystko

w ach drugiego półrocza za jm u ją  a r  
tyku ly  włókiennicze, k tó rych  w 
trzecim  k w arta le  dostarczono za 
łączną sum ę ponad 7mild zŁ

ta  jego spokojna i „niezawiniona w    . . ., maszyny. Motory elektryczne i m e-mczym rola w  obozie, ten zupełny   . , „  .  .  u w <. . . . * które części maszyn trzeba byłobrak zrozumienia podstawowych za- . , „  ., , , sprowaazac ze Szwecji 1 Czechosło-sad etyki ludzkiej i lekarsk ej — to ‘

prowadzi rozprawęjak  mi tłum aczy dy
a u m ju B , ŁŁ'"  rek tor tego Muzeum, Tadeusz Wą- wowczas ulubionym, i ze ścian s a l i , q

patrzą na nas uduchowione tw arzy-! i; • 0^0z'y leszar-e w  bocznej są
czki dzieci w ie lk ic h  w ktnrvch stv ll. 2e ?wiqz.ymi i apelującym i do wy

wie: 
epoki 
bolizmu,
liliowo - niebieskim kolorycie, tak

PONAD 200 TON SKÓR 
SWtLŃSKICH

A ikda ś-iapa.riia <ikór świńskich ! erki dzieci wiejskich, w  których sty  ■ , , . . ,  ,ą g  ch Hzac.. Wy3pial ski celowa} ryA gdy |o b ra ż m  napisam i fotosy m ają raz je.
w  dalszych salach oglądamy m akie- i   11 ■
ty  dworzyszcza Bolesława Śmiałego! 
i  w spaniałe kostiumy do tej sztuki,; 
te ciężkie, barwne, spłowiałe przez 
czas sukmany, gdy patrzym y na see 
ny „W arszawianki", „W esela" czy 
„Klątw" z najlepszym i aktoram i ów
czesnymi odżywają w pam ięci w i- 

. dzów starszych te  „chwile dziwne i
i osobliwe", kiedy to widownia zapa- ^  stosunku do oskarżonych akt 

trzona t zasłuchana w  dziejąće się oskarż°nia precyzuje nast. zarzuty: 
na sc e n ie  m is te r iu m ,  zdawała się cd -j Włodzimierz Marszewskl. Akt 
pływać z tego św iata w jakiś św iat i arzenia charakteryzuje go jako
inny, piękniejszy i tęczowy — w wy ; sz ••dw ° ik l“ Komendy Głównej 
imaginowane królestwo poezji t  u - 
łudy.

Toteż na wystawie spotyka się z j ka pr2ywódcy endeków londyńskich 
jednej strony gromady młodzieży o - ! so łeck iego , wreszcie przewodniczą- 
prowadzanej przez nauczycieli, dla ceg0 KPOPP.
k tórej nazwisko W yspiańskiego i p a - i  2o rganizował on siatkĘ szpiegow- 
m iątki po Nim są historyczną jedy- j ską, oddziały leśne, bandy terrory- 
nie ciekawostką, z drugiej sam o- ■ styczne. Rozkazami swymi podżegał 
pas chodzących ludzi generacji s ta r - , do zamachów zbrojnych na przed- 
szej, którzy długo i nabożnie przy- stawicieli wojska, w ładz i partii po-

przynosi coraz lepsze rezu lta ty . W 
październiku rb . zebrano 20.058 szt. 
o  w adze 70.394 kg.

G lobalna ilość sk ó r św ińskich ze
b ranych  w  ciągu 10-ciu miesięcy 
rb. w yniosła 204,3 tys. kg.

REKORD PRZEŁADUNKU RUDY 
DLA CZECHOSŁOWACJI 

W  okresie od 26 października do 
końca listopada w  porcie gdańskim  
rozładow ano ogółem  39 sta tków  z 
ru d ą  żelazną. 20 sta tków  przyw io
zło łącznie blisko 54 tys. to n  rudy 
tranzy tow ej przeznaczonej d la  Cze
chosłowacji, pozostałe 19 sta tków  
dostarczyło około 47 tys. ton  rudy, 
przeznaczonej dla przem ysłu k ra jo 
wego.

czy przyznaje dziennikarze zagraniczni — Rosjan!e, 0"heCnie 
się do winy sprecyzowanej w  akc ie’ Francuzi, Amerykanie. I K raków ' 
oskarżenia, M andel odpowiada z n a - ! przeżywa intensywnie ów olbrzym:
Ciskiem „nie" pom ruk przeradza się! proces. Na każdej sesji sala jest na- 
w  śmiech. Są bowiem pewne stany bita.

650 pracowników, w  tym  140 
stałej załogi, przeważnie dawnych 
pracowników cukrowni 1 doświad
czonych fachowców.

S p raw a  iCPOPP—p arlam en tu  podziem ia 
przed Sądem  Wciskowym *

(Dokończenie ze str. 1),

.dwójki1
NZW, później kom endanta główne
go tej organizacji, członka Prezy
dium SN, bliskiego współpracowni-

Z woli i pracy polskiego robotni
ka i inteligenta, kosztem 36 milio
nów zł., powstała jeszcze jedna pla^ 
cówka przemysłowo - gospodarcza, 
k tóra już w  bieżącej kam panii osiąg, 
nie przedwojenną produkcję 105.000 
kg cukru na dobę i zatrudni prze-

Powstcm ie  
Spółdzielczej R e d /
Handiu Zags‘an iczn egc

T)-vn 29. 11. odbyło się zebranie i
Miądzyv.'/działowej Komisji Handluj 
Zagranicznego „Społem" z udziałem!
przedstawicieli Związku Rewizyjnego p ro c e s  w  mi!zeT!m 
Spółdzielni R. P., Biura Prezyd.alnego |
„Społem", Wydziałów Branżowych • TY ZIEŁO Wyspiańskiego 
„Społem", Centrali Gospodarczej Spól

glądają się eksponatom, rówieśnikom 
własnej m łodości

6podarczej „Solidność", Centrali Go
spodarczej Spółdzielni „Pracy W y
twórczej ”, Centrali Gospod. Spółdz. 
Ogrodniczych i Wydziału Handlu Za
granicznego „Społem".

W wyniku przeprowadzonej dy6ku. 
sji zebranie niniejsze przekształciło 
6ią na-spółdzielczą Radą Handlu Za
granicznego, której zadaniem będzie 
czuwać nad całokształtem rozwoju 
Handlu Zagranicznego sektora spół
dzielczego.

------------------------------   1 -------------- --------------

Wiadomości sportowe
Pingpongiści ZSRR 

w ezm ą udział w  mistrzostwach św iata

litycznych. O trzymywał z zagranicy 
wynagrodzenie, dysponował fundu
szem 1.650.000 zł.

Adam Cbarski. — Jeden z kiero- 
demon- wniczych działaczy WRN, delegatu- 

s tru je  Towarzystwo Sztuk P ięk . j ry W ui * KPOPP, doradca politycz
nych przy Placu Szczepańskim, j ny prezesa obszaru w iN - Gromadził 
Przejdźmy nieco dalej na peryferie j przesy.ał za granicę m ateriały
miasta, do zbiegu Alei M ickiewicza; , „ . . . .
i Ulicy Piłsudskiego, do n ie d o k o ń - j f  opa2 f dowy ^  podziemia i re-
czonego gmachu Muzeum Narodowe I deS™ ał ™ eIe ^ le g a ln y c h  wyda

wnictw. Pobierał za pracę swą wy
nagrodzenie i dysponował fundu
szem w  wysokości 3.100 dolarów.

W incenty Kwieciński. — Szef ob
szaru centralnego WiN, a od grud- 

, . , . . . .  .. nia 1946 kom endant główny WiN.
czas nie su z y  o jeszcze z e om sz_u ■ p raCę szpiegowską rozpoczął znacz- 
ki, ry wielkiej, jasnej, ca>ej we sz .̂ c nie dawniej, jeszcze w  okresie dzia

łalności

ni"). Jedna z inicjatorek zjednoczę- ■ iż wybory należy bojkotować. Wszy- szło 800 robotnlków 
n i :  podziemia, instruktorka i kier o- scy jednak byli zgodni w jednym: 
wniczka szpiegostwa. Grom adziła i 'u w aż a li mianowicie, że za wszelką 
przekazywała m ateriały szpiegów- j cenę należy nie dopuścić do powsta- 
skie ża g rab ie j oraz obcym cz y n n i- jń ia ’ jednolitego frontu partii robot- 
kom n a  terenie kraju . U trzymywała I niczych PPS i PPR, 
kontakty z szefami wywiadu okrę-

,,M cm oriał“ do ONZ

MICHAŁ PRZYBYSZ

gów i redaktoram i „Gazety Ludo
wej", m. in. z Augustyńskim. Otrzy
mywała stałą pensję i dysponowała 
sumą 2.000 dolarów.

wystawę, zapraw dę oryginalną jak 
na muzeum: w ystawę zbrodniarzy. 
Tak się bowiem złożyło, że właśnie 
w sali tego muzeum, które dotych-

oraz dysponował sumą 5.000 
rów.

! i przesyłał za granicę m ateriały  M arła M arynowska. — Była ona 
' szpiegowskie. Opracował instruk tarz łączniczką między podziemiem a am 

basadam i angielską i am erykańską. 
Pełniła funkcję tłum aczki w  czasie 
konferencji z przedstawicielami pod
ziemia. Pośredniczyła w  przekazy
w aniu raportów  szpiegowskich do

Zgodzono §ię też na propozycję 
„Str. Nar.", aby zredagować memo-

Stanislaw  Sędziak. -  Organizator J * * 0 ° f Z’ ktÓry md2łby spowo- 
sabotażu poboru do wojska p o lsk ie-! * T ac ipte^ venc«  mocarstw ob-

na terenach wyzwolonych, j e - ! ^ Ch W ,Sprtawy wewnętrzne Polski.Memoriał ten m iał byc doręczony
p. Cavendishowi i p. Lane.

akcji terrorystycznej band leśnych i ! . oskaizopy Kwieciński
szpiegostwa w  wojsku (akcji „2"). I °maT  swoje kontakty z przedsta- 
- ■ • . • ■ , , , ; wicielami państw  obcych. S tw ier-Im cjator 1 organizator mordow po->i,„„ , • . . . . . .  , . , ,
litycznych, popełnianych na u r z S -  t  f  ZaStrZCf ń
nikach UB i MO, szpieg. Pobierał Nlef° rtunne wyatf
pensję w  walucie obcej i po lsk ie j' P‘ema An2loSasów nieprzyjazne Pol-

go na terenach wyzwolonych, j e - ; 
szcze w  okresie trw ania wojny. Szef) 
białostockiej org. WiN. Organizator !

. . J j see, u trudniały tę orientację, aoia- ». „„ „„ „—  _ ~_______,__

W  Kongresie Międzynarodowego 
Związku ping-ponga, który odbędzie 
się w przyszłym roku w Londynie, 
wezmą po raz pierwszy udział przed
stawiciele radzieckiego Związku 
ping - pongowego. Związek radziecki 
będzie na Kongresie reprezentowany 
przez jednego z czołowych działaczy 
tej dziedziny sportu Kozłowskiego. Pre 
zes Międzynarodowego Zwiąku ping- 
ponga zaznaczył w rozmowie z dzien
nikarzami, że przystąpienie ZSRR do 
Federacji jest wielkim sukcesem tej 
organizacji. Dalszym zadaniem -Fede
racji będzie pozyskanie piing-pongi-

Uroczyslości 
jubileuszowe  
Polskiego Związku 
Pływ ackiego

Polski Związek Pływacki, którego 
siedziba znajduje się w Poznaniu 
obchodzi w dniu 4 stycznia 48 r. 
25-lecie swego istnienia. W czasie 
uroczystości nastąpi wręczenie od- 
znaczeó zasłużonym działaczom i pły
wakom. Celem uświetnienia uroezjr- 
atoścl projektowane Je«t sprowadze
nie pływaków czeskich, którzy wez
mą uóział w zawodach Jubileuszo
wych.

stów radzieckich 1 do udziału w mi
strzostwach tenisa stołowego, które 
odbędą się w Londynie.
- W związku z przystąpieniem ZSRR 
do Międzynarodowej Federacji, fran-

organizacji „Nie". O rgani
zator słynnej akcji „O" (odpluskwia- 
nia), kierow nik centralnego aparatu  
szpiegowskiego WiN, inicjator dy
w ersji i te rro ru  podziemia, organi
zator band. Za pracę swą pobierał 
wynagrodzenie i dysponował pocho-

Na rozmowę z Cavendishem Bem 
tinckiem Kwieciński staw ił się wraz 
z Marszewskim na umówione m iej
sce na wale Miedzeszyńskim, skąd 
samochód zawiózł ich do willi p. 
Cavendisha w  Miedzyszynie. W cza
sie spotkania rozmawiano o Komi
tecie Porozumiewawczym, o memo- 

I riale do ONZ, rządzie emigracyjnym, 
Cavendish Bentincka i Bliss L ane’a . , arm ii Andersa oraz poruszano spra-

' wę aresztowań politycznych w Pol-

Kto posiada Fuadin?
Ministerstwo Zdrowia (Departament 

Informacji) wzywa wszystkie apteki, 
posiadające w swoich zapasach prepa
rat F u a d i n, do natychmiastowego 
przesiania posiadanego zapasu pod a- 
dresem: Fabryka „Piania" w Raciborzu, 
woj. śląsko-dąbrowskie. Preparat nale
ży wysiać za zaliczeniem pocztowym 
bezpośrednio do fabryki.

O dokonanej wysyłce należy zawia
domić Ministerstwo Zdrowia — De
partament Farmacji.

Zeznania oskarżonych
Po odczytaniu aktu  oskarżenia 

Sąd przystąpił do przesłuchania 0 -

sce. Prócz Cavendisha w rozmowie
uczestniczył również j*go zastępca.
Cavendish mówił wtedy, iż Miko-

. . .  . t , • . i łajczyk skompromitował się i nieskarżonych. Jako pierwszy zeznaje) wchodzi w rachub U w ażna
Wincenty Kwiecińską prezes W iN .jsila polityczna. Jaką stanowią

Do winy poczuwa się. j jedynie organizacje podziemne. Pro-
Kwieciński omawia historię po-' jek t wyjazdu delegacji podziemia do

w stania KPOPP. W styczniu 1945: Londynu uznał Cavendish za słu-
docent Lipiński zwrócił się za p o - ! szny i przyrzekł, iż w Sztokholmie

dzącym z zagranicy funduszem w średnictwem  Sosnowskiej do ko- delegacja taka otrzym a potrzebne 
wysokości 22.100 dolarów. j mendy obszaru centralnego WiN, ’ wizy. Cavendish interesował się

W acław Lipiński. — Założyciel i (powołując się na poprzednie roz- ’ liczebnością garnizonów Armii Czer-
szef SNN i KPOI^P. R edaktor słyn- j mowy z komendą główną. L ip ińsk i' wonej w  Polsce. Oskarżony przy-
nego mem oriału podziemia do ONZ. 1 pragnął kontynuować p ertrak tac je , znał, iż wyjawił posiadane infor- 

cuski związek teniśa Stołowego ma j p 0^redn ik i inicjator przekazywania j w sprawie organizacji KPOPP, d o ! macje o transportach Armii Czer-
zamiar zaproponować związkowi ZSRR J m ateriałów szpiegowskich obcym ; którego wejść miały nielegalne „Str. wonej, jakie miały miejsce w lipcu

"Mar “ Mi^-znąiricłn^ri "Warn^n** I 1946 I*.
Rozmowa z Cavendishem trw ała 

półtorej godziny. Ci sami delegaci 
Komitetu Porozumiewawczego —

odbycie tournóe ping-pongistów fran-j czynnikom. „Bojownik" o interwen-1 N ar.“, „Str. Niezawisłości Narodu" 
cuskich po miastach Związku radziec- cją obcych mocarstw w sprawy we- ! „P- S. D.“, 
kiego. •  i  t-.-i.i-i n - i . , . - .  - i . , .  —ń

„WRN" i tzw.

W ki lku  z d a n i a c h
jw nętrzne Polski. Pobierał stałe wy- 
| nagrodzenie i dysponował sumą 700 
: dolarów oraz 50.000 zł.

10 punktaw
pcJske-
czechosłowackiej 
umowv filmowej

Na podstawie zawartej ostatnio w 
Warszawie umowy filmowej między 
„Filmem Polskim" i „Ceskoslowen- 
ska Filmowa Spolecnost", oba kraje zo
bowiązują się do: 1) wspólnej produk
cji filmów długo i krótkometrażowych, 
2) wzajemnej wymiany pracowników 
filmowych, 3) wzajemnych wizyt i 
wspólnych narad pracowników i dzien
nikarzy filmowych, 4) współpracy w 
kształceniu kadr filmowych, 5) współ
pracy i wzajemnej pomocy w dziedzi
nie techniki filmowej, 6) współpracy 
instytutów filmowych, szkól filmo
wych, wydawnictw i prasy, 7) wza
jemnego regularnego udzielania infor
macji ze wszystkich dziedzin pracy fil
mowej, 8) uwzględnienia kulturalnych 
i społecznych potrzeb obu krajów przy 
ustalaniu tematycznych planów pro
dukcji filmowej, 9) zawarcia wzajem
nej umowy o wwozie i wywozie fil
mów, oraz otoczenia specjalną opieką

„WiN'
„Niezależna PPS".

Nie było zgodności poglądów w 
sprawie ustosunkowania się do wy-

Sosnowska Halina. — Szef siatki j borów. WiN zdecydowane było p o - ,15 w  listopadzie w Miedzeszynie za- j produkcji, 10) regularnych spotkań peł- 
Ogoinopoiski kurs unifikacyjny dla szpisgowskiej centraii WiN („Stocz- pierać PSL. SNN lansował pogląd st(?pcę Bllss-Lana. nomocnych przedstawicieli obu kine-

n ,v r ,n .n n  . ^  | Dals2y ciąg procegu w  dn 4 bm . I matografii.

Marszewski i Kwieciński, odwiedzi-j i rozpowszechniania filmów bratniej

przodownic wychowania fizycznego, j
W Katowicach rozpoczął się ogólno
polski kurs dla instruktorek wycho
wania fizycznego. Udział w kursie 
zgłosiło 40 kandydatek. Absolwentki 
są przewidziane na kierowniczki WF 
w zakładach pracy, organizacjach 
młodzieżowych i t. p.

Szkolenie trenerów piłkarskich. 2 
inicjatywy śląskiego O Z P N  ro z p o c z ą ł 
się w Katowicach dwutygodniowy 
kurs instruktorów j trenerów piłkar
skich, na który uczęszcza 30 byłych 
piłkarzy oraz przedstawicieli Wojska 
i Milicji.

Włosi mają pól tnlllonc piłkarzy. 
Włoski Związek Piłki Nożnej posiada 
zarejestrowanych pół milior a piłka- 
n y  - amatorów.

F A B R Y K A  M A S Z Y N  W Ł Ó K I E N N I C Z Y C H

JOSEPHY Bielsko
p & s i v - w l k u i t s s

imimmmwM
HARTOWNIKA

HARZĘDZI01E&G
mogącego się wykazać długoletnią praktyką 

Zgłoszenia jak wyżej W ydział Personalny

Ogłoszersis o przetargu
Dyrekcja Państwowych Zakładów Tele- i Radiotechnicznych w  War

szawie, ul. Ratuszowa 11 ogłasza przetarg nieograniczony na wykonanie 
robót instalacji centralnego ogrzewania i wodociągowo-kanalizacyjnej 
w  budynkach P. Z. T. przy ul. Modlińskiej Nr 26.

Podkładki ofertowe na powyższe roboty otrzymać można w Wydziale 
Budowlanym P. Z. T. pokój Nr 21 przy ul. Grochowskiej 341 poczynając 
od dnia 3.12 1947 r. za zwrotem kosztów. ■

Wysokość wadium wynosi 1 proc. od sumy oferowanej. Wadium 
wpłacać należy tylko gotówką w kasie P. Z. T. przy ul. Ratuszowej 
pokój Nr 3.

Oferty w zalakowanej kopercie z załączonym kwitem na wpłacone 
wadium i napisem „Oferta na wykonanie robót instalacji C. O. i wo
dociągowo-kanalizacyjnych" składać należy w  skrzynce ofertowej 
P. Z. T. przy ul. Ratuszowei Nr 11 do dnia 11.12 1947 r. godzina 9.30.
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D ziec i p o lsk ie  straciły  p rzyjació łk ę

/g o n  duńskiej działaczki Czeruuonego Krzyża
W  Makowie zmarła na tyfus plami

sty Luise Karolina Mogensen, matka 
konsula duńskiego w Warszawie.

W  czasie okupacji niemieckiej Lu- 
lsa Mogensen była działaczką duń
skiego ruchu oporu. Córka jej i zięć, 
walcząc o wolność, zostali zamordo
wani przez Gestapo.

*Znając ogrom zniszczeń i potrzeb

naszego kraju — Luiza Mogensen j 
wybrała Polskę, jako miejsce swej sal 
marytańskiej pracy. Wiosną b. r. [ 
przybyła do Polski, aby wraz z D uń-; 
skim Czerwonym Krzyżem nieść po
moc dzieciom polskim najbardziej zni 
szczonych okolic.

W służbie społecznej, walpząc z 
epidemią, złożyła własne życie.

Cześć Jej pamięci.

Most średnicowy—uj przyszłym roku
Na wiosnę rozpoczyna się montaż konstrukcji

D LA odbudowującej się Warszawy zagadnieniem bodaj kliszowym, jak) Następna jest sprawa odbudowy
Rłwil*rd7ill4niV WPTnrai ftłaiA nharnU nrnckAniionin W l a I I m I S   1__i__i ...i. „  i . i

Szkoła przy  ul. Borzym oujskiej 
będzie  gotow a — ok. 15 bm

dowa linii średnicowej ma dobrą po
zycję. Kredyty na tę ważną inwesty
cję zostaną na pewno przyznane. Moż-

W związku z naszą notatką p.t.. , Zasadniczą przyczyną wszystkich dzu W dla v^ik^ii^^dhYdowy
„Kto skończy budowę szkoiy przy ul. trudności byt obrany przez władze j Warszawskiego okresem nie tylko
Borzymowskiej 34/36“ Warszawska szkolne, wbrew opinii technicznej W .' szczególn!e wvteżonei nracy ale i 
Dyrekcja Odbudowy wyjaśnia. że w e-' D. O. _  teren pod budowę szkoły w ( feśH chod*l o »tol“c{ ~

stwierdziliśmy wczoraj, staje się obecnie uruchomienie kolejowej linii 
średnicowej. Rozwiązanie trudności komunikacji miejskiej jest nie do po
myślenia, dopóki pierwszy pociąg nie przejdzie przez odbudowany most
Zasiągnęliśmy w tej sprawie informacji w źródle najbardziej miarodaj
nym — w Dyrekcji Odbudowy Węzła Warszawskiego.
W preliminarzu budżetowym Mini-1 przeszło 5.000 ton, czyli 400 wagonów 

sterstwa Komunikacji na r. 1948 odbu-| stali.
Montaż konstrukcji rozpocznie się 

w pierwszych dniach maja. Dziś 
trudno jest jeszcze przewidzieć, jaka 
firma zajęta będzie przy budowie mo-

wnętrzne urządzenia kanalizacyjne i : polu. '  I doTznychTfektów '"'^ rokiem w1'
wodociągowe są w szkole gotowe. < Budowa kosztownej ubikacji prowl-i ,  . . ' . , . .
Przy odprowadzaniu ścieków napotka- zorycznej, na zewnątrz nie byta by-! , w PI5rw3zye‘1, dniach stycznia
no w ostatniej chwili na trudne do j najmniej potrzebna, wobec tego, że oczekiwane jest nadejście z hut ślą- 
przewidzenia przeszkody natury for-'dzieci tymczasowo korzystać mogą z , P, *?**'. Partli zamówionych 
malnej (sprzeciw dzierżawcy terenu) ! ubikacji, pozostałych po dawnej szko- e,1eî efltów konstrukcyjnych dla mostu _ .
jak i technicznej (wysoki poziom wo- i le w odległości kilkudziesięciu metrów sredmcoweS°- Łącznie ma nadejść wa zostanie uruchomiona, 
dy podskórnej, kurzawka, przerwy w od baraków.
dostawie prądu do pomp itp.).

Projektowane szambo trzeba było 
zastąpić urządzeniem kosztowniejszym 
ł wymagającym dłuższej pracy — o- 
sadnikiem Imhoffa.

Mimo napotkanych trudności budo
wa osadnika jest już na ukończeniu 
i ok. 15 b m. urządzenia kanalizacyjne 
będą całkowicie gotowe i oddane do 
użytku.

Niebezpieczne skrzyżowanie 
ul. Toiraroiua — ul. Srebrna

Mąka, cukier, mydło 
na karty zaopatrzenia

Jedną z  najbardziej rałeJbcZipiecamycih 
u lic , je>$B chodzi o bezpieczeństwo ru
ch u , jest odcinek ul. Towarowej od 
Dworca do Srebrnej. Wielka ilość po
jazdów mechanicznych, jadących a 
dworców pocztowego i towarowego o*

Od dnia 4 bm . do 24 bm . w y d aw an e j MĄKA PSZENNA z  Im portu  PSA  n a ’ 22 m  te  d w o rc e , z m ie sz a n a  z  tra m -  
bed* w .klepach rozdzielczych, ty tu łem  kup<>u u r  22 k a r t  grudniow ych w ilo śc i: i w ajaim i j w o zam i h a n d la rz y , tarasu je  
= 2 ^  N o w e g o ,  - 1 f t  “ x1 k"  * & •  ' " * * *  i« « W «  u lic y ..

n r  28« grudniow ych „D ”  od 0 do 12 łat po 2 kg. W  tę  z b i tą  m aeę  w le w a  s ię  p o d  k ą 
te m  p ro s ty m  fa la  p o ja z d ó w , w y p a d a 
ją c y c h  z  u l. S re b rn e j  p r z e z  k tó r ą  b ie-

ty k u ły :
ŚLED ZIE zam iast m ięsa kupon

kart listopadowych, Jako zaopatrzenie na 
listopad br. w ilości: dla kat. IB  — 1 kg , 
I I It — 0,5 oraz ŚLEDZIE zamiast mięsa, 
tytułem  zaopatrzenia na grudzień br., na 
kupon nr 23 kart grudniowych dla kat. 
IB  po 1 kg.

C ena śledzi zl 16 za I kg.
CITKIEB na kupon nr 21 kart grud- 

dniowycli w ilości: dla kat I—1 kg, II— 
0,1 kg, IB  — 0,25 kg oraz na kupon nr 16 
kart „D ” od 0 do 12 lat 1 „W
niowych po 0,25 kg. 

Cena zl 15.— za kg.

grud

37 tgs. ton w ęgla  dla 
W arszaw y na grudzień

W arszaw a o trzym a w  ciągu g ru 
d n ia  37 tysięcy ton  w ęgla i koksu 
opałowego. IWęgiel aprow izacyjny 
(n a  k a r tk i)  spodziew any je s t w  ilo 
ści 10 tys. ton  d la  stolicy i majfoliż 
szych okolic podw arszaw skich. N a 
cele opałow e Insty tuc ji przeznaczo
no 8 tys. to n  koksu. M ieszkańcy
sto licy  o trzym ają  ponadto  10 tys. j d ” e°  “w h ^ B Z O W E  " J ^ b S T )  na
ton  w ęgla interw encyjnego, do na- kupon n r  23 k a r t  grudniow ych k a t. I  
b y d a  k tó rego  upraw nien i są  p r a 
cownicy, pozbaw ieni k a r t  zaopa
trzen ia  o raz  9 tys. ton  w ęg la w ol
norynkow ego, przeznaczonego dla 
w szystk ich  innych ka tego rii m iesz
kańców.

U stalone zostało, że cl rzem ieślni 
cy, k tó rzy  zużyw ają w ęgiel nie do 
produkcji, ale n a  cele opałowe, o- 
trzym yw ać będą w ęgiel w olnoryn
kowy, zam ias t w ęg la t .  zw. p rze
m ysłowego, przeznaczonego w  za
sadzie d la  celów  w ytw órczych d ro 
bnego rzem iosła. Dotyczy to  m. in. 
fryzjerów , szewców, kraw ców , r y 
m arzy , kuśnierzy, dziew iarzy itp.

Cena zi 2.— za 1 kg.
C U K IE R K I produkcji k ra jo w ej n a  k u 

pon n r  15 k a r t  grudn iow ych  ttD "  od 0 
do 12 la t po 0,3 kg.

Cena cukierków  zaw ijanych r ł 85.— za 
1 kg , cukierków  niezaw ijanych  zl 75.—

1 kg.
CZEKOLADA produkcji k ra jow ej vr za

m ian  m leka na  kupon n r  1 k a r t  g ru d 
niow ych „1)7” i „D12”  po 0,2 kg.

Cena zł 250.— za 1 kg.
MARGARYNA 1 O L E J KOKOSOWY nu 

kupon n r  24 k a r t  g rudniow ych w ilości: 
d la  k a t I  — 1 kg m arg a ry n y  lub oleju 
kokosow ego oraz n a  kupon n r  17 k a r t  
„M ” po 0,25 kg.

Cena m arg a ry n y  zl 50.— za 1 kg, oleju 
kokosow ego zl 41.— za 1 kg.

O rozdziale tłuszczu (m arg ary n y ) na  
zaopatrzenie na  m-c listopad  b r. nas tąp i 
oddzielne zaw iadom ienie.

MYDŁO TOALETOW E dla dzieci na 
kupon n r  29 k a r t  g rudniow ych „D ”  od 0 
do 12 la t po 1 kaw ałku.

Cena zl 4.— za 1 kaw ałek.
k o n s e r w y  m i ę s n e  w m tn i.n  m ięsa m u. Cierpliwość m a tek  w ystaw iona

w  stosunku  1 : 2 n a  kupon n r  23 k a r t  - ,
g rudniow ych w ilości: d la  k a t I I —(1.75 kg,
I I I  — 0,375 kg, I IR  — 0,25 k r .

Cena zł 12—  za 1 kg.
K onsum enci k a t. IR  o trzym ują  śledzie 

w  sklepach rozdzielczych spożywczych.
Od dn ia  9 bm . do 24 bm . w ydaw ane l>ę-

szeregu uszkodzeń wiaduktów kolejo
wych w Warszawie prawo i lewobrzeż
nej. Po ukończeniu wiaduktu na Tar
gowej i Zamojskiego pozostają jeszcze 
dwa wiadukty po stronie praskiej oraz 
jeden po stronie warszawskiej. Więk
szość spraw, związanych z ich odbu
dową, wykonanych będzie w r. 1948. 
Roboty rozpoczną się wczesną wios
ną.

ZWLOKĄ?
Wymiana torów, poprawianie nasy 

pów — wszystko to są już prace ła
twiejsze. Będzie je można przeprowa
dzić w międzyczasie bez poważniej 
szego nakładu środków.

Nadal jeszcze, niestety, otwartą jest 
sprawa Dworca. Okazuje się, że w dal
szym ciągu rozpatrywana jest jeszcze 
możliwość wzniesienia nowego gma 
chu na terenie dawnego Dworca 
Centralnego. Sprawa ta ma być 
oddana, jak się dowiadujemy do roz
patrzenia Naczelnej Radzie Odbudo
wy. Za koncepcją tą przemawia istot 
ny bardzo argument znacznych 
oszczędności, które uzyskałoby się 
przez wykorzystanie pozostałych czę 

nadto tram. autobusowa HnU „O” śd  urządzeń. Jak: perony, wykop, na- 
Zwłaeroea aawae* groźny jest mc- dająca się do podniesienia płyta (od ul. 

meat, gdy a wąskiej gardzieli ul. Sre- Marszałkowskiej).
bmej, „Chaumoey- m iłują wydostać Z druglej jednak gtrony wed!ug
S* nlCTWr °Pin,i ł o w c ó w  tak znaczne zbBżekle trudnych warunkach jedynym roz- nie Dworca do centrum miasta ma 
wiązaniem byłoby ustawienie na skrzy j swoje poważne minusy, komplikując 
źowaniu ul. Towarowej ze Srebrną, mi zagadnienie ruchu kołowego. Poza tym 
liojwnta regulującego ruch. A może zastrzeżenia budzi wynikająca tu nie- 
Wydffiał Ruchu 1 Motryzacjł Zarządu dogodność łączenia ruchu dalekobież-

Bez względu na to, jaka będzie de
cyzja, w przyszłym roku rozpocznie 
się budowa przyszłego Dworca, a tak
że wzmogą się znacznie roboty przy 
odbudowie mostu średnicowego. A to 
są dla Warszawy zapowiedzi nader 
pomyślne, (wk)

stu. Decyzja zapadnie w ciągu kilku 
najbliższych tygodni.

PRZED LODOCHODEM
W ciągu przyszłego roku montaż 

musi być zakończony! W momencie 
pochodu lodów (w 49 r.) pięcioprzęslo- 
wy most będzie już stał. Na 49 r. prze
widuje się już tylko roboty wykań
czające^ W lipcu 4^ r. linia średnico-

Miejskiego znajdzie jakieś ione wyj
ście 7 (Rem)

nego z podmiejskim, (co nie jest wska
zane).

po 1,4 kg  m ięsa, ty tu łom  zaopatrzenia 
kartkow ego  na  grudzień  br.

Cena zl 7.— za 1 kg.
W  celu o trzym ania mictia właściciele 

sklepów  rozdzielczych m ięsnych pobiorą 
asy  g n a ty  w W ydziale Aprowizacji — 
Sekcja Rozdziału A rt. Spożywczych — Al. 
S talina 41 i jednocześnie w płacą po cenie 
hu rto w ej zł 4,50 za 1 'kg  w g stanu  za
re jestrow anych  konsum entów . Opłacanie 
za m ięso winno odbyć się w term in ie  od 
dn ia 5 do 10 g ru d n ia  47 r . Rozdziałem  
hurtow ym  m ięsa zajm ie się R zeźnia Miej 
ska — Jag ie llo ń sk a  n r  1. Rozliczenie k u 
ponowe należy złożyć do W ydziału  A pro
w izacji po zakończonym  rozdziale w te r 
m inie 3 dni.

MYDŁO DO PR A N IA  UN11RA na k u 
pon n r  31 k a r t  grudniow ych d la  k a t I  
po 0,2 kff, w agi p ierw o tnej dek larow anej.

Cena zl 15.— za 1 kg'.
Do w yżej w ym ienionych cen a rtyku łów  

doliczone będą koszty  tra n sp o r tu  po zł 
1,50 od 1 kg.

On ma — a ja nie...
Instytut Produkcji RTPD — zaradzi

p R Z E D  w ystaw ą z zabaw kam i j e . . t e  zabaw ki w  RTPD-owskich iwie- ly r iE  m niej pięknym  pom ysłem  
E  dnego z w arszaw skich dom ów  tlieach. W szystkie, ja k  rów nież cale , N  je st p ro jek t L ł o t o i i a ^ S v  
tow arow ych dziecinne oczy siedzą urządzenia św ietlicow e pow sta ją  w ;cza ln i zabaw ek. W tedy J u ż ^ h S a  
z  z a c h ę t a *  ™ d« 6.M ZM H . IProddkcli RTPD. | k aM e l « d i  m iato u S w

Go te ż 'te n  M łknłai p rzyniesie’  I „ Na uL Felińskie?0 n r  1 w  je - 1  n ione’ środki rozrywkow e. I  nie bę-
S p r a w l ta Z - ^ U Ó o  m l S ^ S b Ł  *nym  * baraków  Z n a jd u je  dyrek-Idz ie  tragedii dziecięcych... „on m a, s p ra w a  ta  u ra s ta  cio m ia rj propie to ra  in s ty tu ty  taw . A bram ow a. Po-f — a  ja  nie“... (Te)

chylony nad  stołem  zabaw ia się w '

fraanor.
TEATR POLSKI (Karasia 2 ) :
C zw artek  — godz. 18: „Hamlet**. 
P ią tek  — godz. 18: „H am le t" .
Sobota — godz. 14: „W ilki i owce"■ 

godz. 18: „ P a n  In sp ek to r p rzyszedł' .
N iedziela — godz. 14: „P enelopa” , go

dzina 18: „ P a n  In sp ek to r p rzyszedł” .
T E A T R  R O Z M A I T O Ś C I  ( M a r s z a ł k o w s k a  

8): godz. 19 „N ie ig ra  sie z  m iłością” . 
T E A T R  r o n S Z E C U N K  tuL Zam ojskiego 
20): godz. 19 „R o zy " .

TEATR NOWY (Ul. P u ław ska 39): 
godz. 18,30 „W esele . F ig a ra "

TEATR SIAŁY (M arsza łk o w sk a  61)1 
godz. 19 „żo łn ierz  i b o h a te r” .

TEATR „JASKÓŁKA’ ( M arszałkow ską 
69): godz. 19 „D rzw i zam knięte” , „W szy
stko  na dobre sie zm ienia" (T ea tr  „Mi
n ia tu ry ” ).

TEATR ,,COMOEDIAv (ul. Szwedzka 2) 
godz. 19 „O żenek".

„TEATR DZIECI WARSZAWY” (Stu
dio, Karowa 31): g. 12 (dla szkól) wido
wisko „Na Jagody".

„WRÓBELEK WARSZAWSKI” (ul. 
Zygmuntowaka I ):  „Na wszelki wypa
dek” . Pocz. o godz. 17,15 i 19,15.

W niedziele 1 św iętą  popołudnlówką a  
godz. 15.

W  PIĄTEK — W FILHARMONII
* DYRYGUJE FRANCO AUTOBI

W piątkowym koncercie Filharmonii 
W arszaw skiej, 5 g ru d n ia  b r., znów mamy 
ag ranicznych arty stów . D yrygow ać kon

certem  bodzie am erykańsk i dyrygent 
F ranco  Autori. S olistką będzie wybitna  
czeska śpiewaczka E lizka Relasigowa, 
którą odśpiewa cykl pieśni czeskich.

PORANEK CHOPINOWSKI 
TADEUSZA WITUSKIEGO

W niedzielą 7 bm. wystąpi w sali Pol
sk ie j YMCA o godz. 11.30 miody planlata

laki T: " ■’ ' ~~

księgarn i G ebethnera i W oilfa—Zgoda 12,

polski Tadeusz W itusk i. W  p rogram ie  li
tw ory  Chopina P rzedsprzedaż biletów

je s t n a  n ie lada próbę.
— M am usiu, a dlaczego są  dw a 

M ikołaje n a  w ystaw ie? — py ta  m a 
ły  Adaś.

— Bo jeden by nie zdążył obejść 
ty le  dzieci.
■ - — M am usiu, a  kupisz jn i  choin
kę?  A klocki, misia...

W iele jeszcze Innych rzeczy chciał 
by m ieć m ały  Adaś, k tó ry  zresztą  
n ie  je s t w yjątk iem . Z abaw ki m u

najlepsze puszczaniem  w  ru ch  d re 
w nianego bączka.

Trochę

Piąiek 5 bm 
. . dniem mięsnnmię się peszę —  no, bo d y -) w

rek to r i!.. Ale okazuje się, że to po j Nadchodzący piątek 5 bm. na te- 
'p ro s tu  p róba m odelu now ej g ry  | ren ê W arszaw y będzie dniem  mię 
d z iec in n e j.L ic zy  — kula. Bardzo j STlym> ceiem  um ożliw ienia zaopa 
ładna g ra .' f  m ożna się nauczyć li-1 trzen ia się ludności w  tłuszcz i  mię- 
czyć, jeśli, k toś nie um ie. Obok so n a  2 dni św iąt tj. 7 i  8 grudnia 
zm odyfikow any b ila rd  dziecięcy. 11947 roku.

j Zarządzenie dotyczy jedynie skle-JU1C jewL wyjcjiiviCTij. ia u a w iu  m u __ , , . 1 w/iyu&y je
się w kró tce znudzą i pójdą w  k ą t i! ia ivi odelam i. Są pów , ja tek , w ędlin iarni

.. _c.v. i śliczne la lk i z m asy  papierow ej.n ik t z n ich  n ie będzie m iał p o ż y t-1 ■  ■ -Z .rnasy Pa PI®row e3.ku  i misie, klocki i m ne zabawki.
I — S krom ny  je s t nasz dorobek w

T YMCZASEM w Świetlicy RTPD I dziale zabaw karsk im  —  m ówi dyr. 
w  w ielkiej zgodzie i h a rm o n ii! A bram ów . Ale dział ten  je s t benia- 

baw ; się dzieciarnia w spólnym i za-j m inkiem  In sty tu tu . W ym aga spe- 
baw kam i świetlicowym i. N ie m a j c jaln ie  czulej opieki i  poza tym  m a 
tu ta j dziecinnej zazdrości. „To mo- j am bitne i trudne cele. Zaczynamy 
je — nie dam “ —• jest tu ta j słowem I twórczość w  tej dziedzinie w  opar-

o raz w a r
sz tatów  rzeźniczych. D la zakładów  
gastronom icznych i w szelkiego ro 
dzaju  jad łodajn i dni bezm ięsne obo 
w iązują bez zm iany.

nieznanym. Ciekawe zresztą są

Poczta — k o p c iu s z k ie m  iDśród urzędóuj 
Niekończące s ię  ogonki uj ciasnpch lokalach

Og o n e k
Urzędu

ciu o naukow e m etody 1 badan ia  
specjalistów . Z abaw ka nie ty lko 
m usi bawić, a le  uczyć i rozw ijać.

*/g ODELE, k tó re  oglądam , to  do- 
p iero  początek, a  początek je s t 

zaw sze trudny . D latego w  ty m  ro 
ku  n a  św. M ikołaja In s ty tu t RTPDprzy dwóch okienkach, na zainstalowanie kabin  telefonicz-! zawieruszyć i opóźnić, co niestety się -

Pocztowego — W ar- j nych. j zdarza! Fakt, że pomimo ty lu  trud - Kyipnie Jeszcze zabaw kam i. Za
szawa 1, załatw iających przekazy, B rak ogrzewania jest oczywiście ności, pocztowcy osiągnęli 80 p ro c .jt0  za rwk"'
pieniężnę, jest bardzo długi. Decy-1 m ankam entem , o którym  naw et n ie ' sprawności przedwojennej mówi ied- D yr. A bram ów  dziali sie ze m n ą  R obotnicza -dzieinica w o la , k tó ra  ty le

1  , ,  ' Poniosła s t r a t  w okresie P ow stan ia  irrłr.le

K O N FE R E N C JA  DELEGATÓW  
ZW. ZAW. TRAMW AJARZY

n ^ ^ m ' , o d ky!a sic w  sa,i konferency jnej OKZZ konferencja  delegatów  W arszaw - 
skiego O ddziału Zw. Za w. T ram w ajarzy . 
P o  złożeniu spraw ozdania z dotychczaso
w ej działalności i udzieleniu absolu torium  
ustępu jącem u Zarządowi, wybrano nowe 
w tadze Związku.

W YCHOW ANKOW IE SZKOŁY Nr. 183 
NA W O LI!

duję się przyjść później. Niestety, w arto wspominać.
po godzinie jest jeszcze gorzej. Nie j
lepiej jest przy okienku przyjm ują- j P  . . , ,.. kt b iu r i urzędów w  zrujnow anej icym „polecone . N aw et na „głupi 1

nak o ich wysiłku. (Rs)
RZY budowie pomieszczeń dla i

znaczek trzeba czekać 10 m inut, 25 
osób bowiem przede m ną marzy o 
tym  samym.

To natężenie nie słabnie na chwi
lą. Równie „gorąco“ jest rano, w ie
czorem, po „pierwszym", w środku 
miesiąca, czy pod koniec. Przy te le- 
grsmech, przekazach lub paczkach

OGŁOSZENIA DROBkIEWarszawie Pocztę, jak  się okazuje, J _
potraktow ano po macoszemu. S ta-I __ „, , - , _  . , t t  i ZZRA  SKABBOW A w  K ielcach uniew ażniarostw a dzielnicowe, Dzielnicowe U -  leg itym acje służbow a Nr 451, w ystaw ioną

na nazw isko P iw ow arsk i Józef, podrefe- 
rendarz  w U rzędzie Sakrbow ym  w  J ę 
drzejow ie, sk radzioną  17.8 b r. w  gm inie 
Małogoszcz. 15112

rzędy K w aterunkow e, k tóre miały 
wynaleźć potrzebne lokale w ykazują 
jakąś dziwną nieporadność. Nie moż
na więc. mimo wielu starań, znaleźć K IERO W N ICY  SK LEPÓ W  b ran ży  spo
np. odpowiedniego pomieszczenia i potrzej3nl ,od ^nraz. O ferty  w raz,, —, , _  , * . . .  „  z. życiorysem  i re fe rencjam i do  adm ini-
dia Urzędu Pocztowego na woli. 2 Stracji pod Nr 40185 M arszałkow ska 3/6.

15110

p ro jek tam i RTPD  ma przyszłość. okresie Pow stan ia , gdzie
m asowo w yginęli wychow ankow ie naszej 

a • i - . , j szkoły N r  183 im. gen. J  Bema ornjm ie
A  Więc: bazary  dziecięce. J u ż  WI naw iązać śc isły  k o n tak t z grupą'ży jących  

przyszłym  roku  zostaną o tw arte  ®rz?ĆTv?vów«i« bąc . w ysiłkiem

SANATORIUM Związku N auczycielstw a 
Polskiego w Zakopanem  po trzeb u je  3 pie- 
lęgrniarki na Oddział C hirurg iczny  jako  
sio s try  oddziałow y jed n a  sio s trę  n a  salo 
ch iru rg iczną  oraz jed n ą  p rak ty k an tk ę  na 
oddział zwykły. ____ 15093
UNIEW AŻNIAM : dowód, osobisty, zaówi&d 
czenie m oralności, św iadectw a szkolne, 
p rak ty k i roln., »zk. rolniczej, zaświadcze
nie PCK, odcinki zameldowania i zdjęcia, 
zgubione w Iłowie, dn. 10 czerwca 1947 r. 
na nazw isko Jdoloeek Stanisław, pow.

A przecież W arszawa 1 urzęduje" lata „ ekają na ten urzf)d mieszkań. 
w  najlepszych w arunkach lokalo-, cy dzielnicy. Była wprawdzie okazja
wych z wszystkich urzędów poczto- i zdobycia lokalu przy ul Wolskiej 
wych stolicy i gmach jest podobno! róg ul> Syreny, N ikt jednak nie 
„rozluźniony", gdyż W arszawa 2 prze chcia} dać 500 000 zt> potrzebnych na 
niosła się na Dworzec Pocztowy przy ( sfinalizowanie umowy 
ul. Towarowej a część Dyrekcji j Domaga Urzędu
Poczt i Telegrafów na ul. Żelazną, j Pocztowego rejon s ą d -w  grodzkich

P ROSZĘ zobaczyć W arszawę 10, na Lesznie. Dawno już m iał powstać ( ,lazwjSKO filalaa
(Miedziana la). W m aleńkim  lo- ( Urząd Pocztowy w  pobliżu pl. Zba- Susz, gmina Rudnica.

kalu  po jakim ś sklepiku duszą się wiciela.
in teresanci i personel. Szum, jak  w . , . . . .  .
ulu. Daleko jest stąd  do ul Nowo- T  « lekt6«
grodzkiej, daleko do najbliższego U. L  , p °.cztowe w  *.tolicy'. Mieiscowo- 

j  Ai r  , • u ■ podwarszawskie m ają natom iastrzędu w  Al. Jerozolimskich, czy n a : . , . . , „I „  . I curiosa, jak  np. Urząd Poczto-
u . K arów  j. j wy w  Barczewie, gdzie dosłownie w

Nie lepiej jest w  Urzędzie P oczto -' budynku brak dachu, a drzwi, wio- 
wym, na Okęciu. Na 29 m etrach dące do urzędu, sk ładają się z dwu 
kw adratow ych m usi znaleźć się odrębnych skrzydeł, których w  żaden 
miejsce dla poczekalni, pokoju n a -j sposób nie można dopasować.
czelnika, i .okienek". Przy jednym , Nic więc dziwnego, że w tych a -  Ch e v r o l e t  dwutonowy o » i  Gazik pdł- 
stole urzędują najm niej 3 osoby. Nic; norm alnych w arunkach listy; te le - ' toratonowy w stanie używalnym sprzeda 
Więc dziwnego, że nie ma miejsca ! gramy, przekazy potrafią się czasem iiborz^' uh SDjmińska' ar~~9, Wa™ZaWi5079

sk lepy  prow adzone przez oddziały 
RTPD. Z aopatrzone będą n ie ty lko 
w  zabaw ki, a le  rów nież w k on fek 
cję, pomoce szkolnef słowem  będą 
m ia ły  n a  celu obsługę m a teria ln ą  
dziecka. Ceny w  tych  bazarach  bę
dą z pew nością dużo niższe niż w  
innych sklepach. Zysk RTPD — 
niewielki. A zresztą  każda złotów-

przycłyn ić  się do podniesien ia  "odcinka 
o św ia tow okultu ralnego  na  teren ia  WoU

Absolw enci szkoły n r  183 proszeni aa 
°  p rzybycie  na  zebranie organ izacy jne w 
p ią tek  13 bm . o godz. 18 do dużej sali 
szkoły  n r  183 im . gen. J .  Bema, ul. B e - i  
m a 76.

tel.. 8-82-90 od 9—17.
„ŻABUSIA" W POWSZECHNYM

W najbliższych dniach „Teatr PowaM* 
chny” w ystaw ia „żu b u się” G. Zapolskiej.
W  sztuce te j w ystąp i Paw eł Owerllo, k tó 
rego 65-!ecie działalności scenicznej przy
pada w  ro k u  bieżącym .

W  przerw ie, podczas jednej z prób, ju 
b ilat, gaw ędząc z ak toram i sn u ł wspom
nienia  na  tem at „ ż a b u s i” : — „P rzad
czterdziestu  la ty  — pow iedział’ Owerlło — 
w ystępow ałem  w roli kochanka kabusJ, 
obecnla jes tem  je j o jcem ...”

PREMIERA  
„SPRZEDANEJ NARZECZONEJ-

Scena M uzyczno - O perow a w sobotą 
6 bm . w ystępu je  z p rem ierą  opery  B. 
Sm etany „S przedana narzeczona” z udzia
łem : Z . K om orow skiej jako  M arzenki, J .  
G ranow skiego jak o  Jen ik a . P a r tię  sw ata  
K ecala śp iew a K. P oreda, a niezdarzone
go k o n kuren ta  do ręk i M arzenki — J .  
Sendecki. R eżyseru je  Cz. Szpakowlc*. O- 
praw a scniczna R. Owidzki i W. Romań
ski. B alet — J .  M arciniak. D yry g u ję  — 
T. M azurkiewicz,

Nowego przekładu libretta dokonał A, 
M aliszewski.

KONCERTY TPŻ

PO D ZIĘK O W A N IE
O ddział W arszaw ski R o b o tn it-  

w arzystw a P rzy jació ł Dzieci skła
czego To- 
kłada n a j

serdeczniejsze podziękow anie P racow ni
kom  Gazowni M ie jsk ie j: Z. Jaw orskiem u.

k a  z a r o b i o n a  n a  d z ie o łm  w r ó c i  p r z e  1 Paciorkow skiem u, Aa urkow sk!em u r ’

UNIEWAŻNIAM skradzioną leg itym ację 
służbow ą, związku zawodowego sam orzą
du tery to ria lnego , k a rtę  rozpoznawczą — 
Gołębiowski Zygm unt o raz k a r tę  r e je s tr a 
cy jną  R K U  W arszaw a. 15088
UNIEW AŻNIAM dowody a nazw iskiem  
K ulczycki S tan isław  ur. 15.12 1910 r . : L e
gitym ację P P S  n r  13867, książeczkę w oj
skową, k a r tę  rozpoznawczą, leg itym acje 
fabryczną P P F A E , legitym ację członk. 
Spółdzielni, leg itym ację czlonk. ZZM.
W YTW ÓRNIA perfum , w ód kw iatow ych, 
Łódź, śródm ie jsk a  22, te l. 200-32. P rz y j
m ujem y św iąteczne zam ów ienia. 14943

cież do dziecka.
urkow skiem u, Cz.

-------------------- — K aczm arkow i, St.
Sowie — za ofiarę  złożoną na  R T PD  
sum ie 6.000 zł.

Instytut Przemysłu Chemicznego
Warszawa — Żoliborz, ul. Łączności 8 

o g ł a s z a

Przetarg nieograniczony
n a  wykonanie 22 stołów laboratoryjnych pojedynczych i 20 stołów labo
ratoryjnych podwójnych.

Oferty należy składać do dnia 10 grudnia 1947 r. Otwarcie ofert 
nastąpi w  dniu 10 grudnia o godz. 12 w Biurze Insty tutu  przy ul. Łącz
ności 8.

Podkładki przetargowe i Informacje można otrzym ać codziennie 
w  godz. urzędowych w  Biurze Instytutu.

Zainteresowane Przedsiębiorstwa winny okazać się posiadaniem od
nośnych upraw nień przemysłowych.

Insty tu t Przem ysłu Chemicznego zastrzega sobie prawo dowolnego 
wyboru oferenta względnie unieważnienia przetargu bez podania mo
tywów i ponoszenia odszkodowań.

Oferentów obowiązuje złożenie wadium przetargowego w wysokości 
2 proc. sumy ofertowej. 15104

W  zw iązku 1 akcją  gw iazdkow ą, Tow. 
P rzy jació ł żo łn ierza organ izu je  w dn. 8 
bm. o godz. 11 w  T eatrze  Po lsk im  i o g . 
19 w sali „R om y” koncerty  z bogatym  
program em  artystycznym .

M. in. udział b io rą : W. Ćwiklińska,
chór, b a le t i o rk iestra  sym foniczna Domu 
W ojska Polsk iego.

f  K I N A )
„A TLA N TIC”  (Chm ielna 33): „W  im ię 

życia” .
„PA LLA D IU M ”  (Złota 7/9): „L udzie boa 

sk rzy d e ł” .
„PO LO N IA ”  (M arszałkow ska 56): „A- 

w an tu ra  w zaśw iatach.
„STYLOW Y" (M arszałkow ska 112):

„Noc g rudn iow a” .
„SYRENA”  (Inżyn ierska  2): „C urie  Skło 
dow aka” . Pocz. seansów  o godz. 13, 15.30, 
18. 20.30

„TĘCZA” (Suzina 4): „Siódm a zasło
na” . Początek seansów  o g. 13.

„AKTUALNOŚCI”  (w klnie S ty low y): 
ty lk o  jed en  seans o g . 11. 1) K ron ika
film owa, 2) P rzeg ląd  w ojskow y n r  4, 3) 
S u ita  w arszaw ska. 4) K ałużniea czarna.

W stęp : 35 zł (na wszystkie m iejsca).

f'usljszumy 
L o  ui RADIO

P IĄ T E K , 5 GRUDNIA 
W arszaw a I

6.00 Sygnał czasu; 6,15 W iad. po ranne: 
6,30 M uzyka; 7,00 D ziennik po r.; 7,15 Mu
zyka: 8,35 K w adrans prozy „S ta ro s ta  w ar 
szaw ski” J .  I . K raszew skiego ca. XXXIII: 
8,50 M uzyka; 9,00 A udycja d la  szkół; 10,40 
Aud. M in. O św iaty ; 12,03 W iadom . poi.;
12.15 M uzyka; 12,20 , ,7. m ikrofonem  po 
k ra ju ” ; 12,30 K oncert Sekst. P . R .; 16,00 
D ziennik p o p o ł.; 16,30 A udycja dia cho
rych ; 16,55 A udycja d la  m łodzieży; 17,10 
A udycja Kom. O chrony Zabyt. P rz e sz ł.;
17.15 K oncert óia przodow ników  św ia ta  
p racy ; 18,00 R U L : „W róblew ski, Dąbrów 
sk i” wykł. m gr Zyg.  M łynarskiego; 19,00 
S krzynka techniczną; 19,15 K oncert sym f. 
F ilharm onii W arsz w przerw ie dziennik 
w ieczorny; 21,30 „K o n s ty tu c ja  S talinow 
sk a ” — aud . słow no-m uzyczna; 21 50 N o
w y n u m er „żo łn ierza  Po lsk iego” ; 22,00 
A udycja rozryw kow a; 23,00 O sta tn ie  wia
dom ości; 23,20 M uzyka poważna, 24,00 
Hymn.

W arszaw a I I
16.00 Dziennik popoł.; 16,30 Muzyka; 

18,45 „M ały repo rtaż  z dużego św ia ta” ; 
16,55 W spom nienia o T adeuszu M eiznerze;
17.15 K oncert dla przodow ników  św iatu 
p racy ; 18,05 M uzyka popularna; 18,20 
K w adrans p rozy: „S ta ro s ta  w arszaw ski 
J .  Ig n . K raszew skiego cz. XXXII; 18,35 
P oradn ik  językow y w opr. prof, d r  W il 
D oroszew skiego; 18,50 ,.Z naszych stro n ” 
19,10 M uzyka p opu larna; 19,30 „D la  każ 
dego coś m iłego"; 20.00 D ziennik w iecz.. 
20,50 M uzyka taneczna; 21,30 .Rozmowa 
o poezji Leopolda S taffa ; 21,45 K w adrans 
walców fo rt.; 22.00 R U L : „W róblew ski, 
D ąbrow ski” — wykł. m gr Zyg. M łynar
skiego z  cyklu „ K u ltu ra  P o lsk i” ,

C E N A  O G Ł O S I E N :  PREN U M ERA TA  MIESIĘCZNA 70 ZŁ
Ogłoszenia d robne po zł 30 za w yraz. Poszukiw anie p racy  po zł 15 za w yraz, W  tekście redak cy jn j’m : 
J  *“ ---------‘ ’’ — 120 mm zł 140; od 121 — 200 mm zł 175; od 201 — 300 mm zl 225; pow yżejdo 70 mm zł 100; od 71

300 mm zł 300
200 mm zł 100
70 mm zł 60 - 11 — -i-u w-111 -i ‘ -w  „.„i zi izu, oa zui — euo .mm zi j o j ; pow yżej 30 0  mm 

szerokość 1 szpalty . Za niedziele i św ię ta  dolicza się 80 proc. Za term inow y d ru k  ogłoszeńndnnwiad*
zł 200 za 1 mm
Administracja nie odpowiada.

OGŁOSZENIA PR Z Y JM U JĄ : C entra lne  B iuro Ogł. I Reki, Sp. W yd. „W iedza”  O ddział w  Warszawie, Al, Je rozolim skie 121 te l 885-05 
oraz jego  A gentury  m iejsk ie: Al. Jerozo lim skie 18 — „ Im p e t” . K o lek tu ra : M arszałkow ska 1 — L. Urbanowicz, sklep z m at. piśm . 
i w szystk ie oddziały Sp. W ydaw n. „W ied za”  w Polsce; P o lska A gencja P ra so w a — Biuro Ogłoszeń i Reklam,' W arszaw a ul P ie- 
rackiego 11 oraz w szystkie oddziały P . A. P. w  Polsce; Biuro Ogłoszeń „C zyteln ik” — Centrala ul. D aszyńskiego 16 1 oddziały
Marszałkowska 3/5, Poznańska 38, Targowa 67; „W olność”  Warszawa, Marszałkowska95; 3p. Agencji Prasowej „Glob” ul. Złota 4 - 
Biuro Ogłoszeń Teofil Pietraszek. W arszawa, W spólna 50, tel. 855-26.

1 B D A O U J 1  K O M I T E T •  — 41988 Nakładem Spółdzielni Wydawniczej „WIEDZA". Drak. Spółdzielni Wydawnlcaej „WIEDZA" — „Robotnik” w  J



Sir. 8 „ROBOTNI

Zakopane śpi smacznie
Kło się zajmie umasowieniem turystyki

3
Zakopane, koniec listopada

Y C w Chabówce i nie skoczyć, na 
chwileczką do Zakopanego, było

by oczywistym nonsensem i walką 
przeciwko przeznaczeniu, co jafc wia
domo — z reguły bywa bezcelowe 
Po dwóch minutach gwałtownych 
zroagag między poczuciem obowiąz
ku, a ująprzemierzoną chęcią zoba
czenia, co się dzieje pod Giewontem, 
poczucie obowiązku poniosło klęskę 
na całej linii. Wsiadłem zamiast do 
krakowskiego pociągu — do zakopiań 
skiego.

A w Zakopanem śnjpg. Nędzny 
wprawdzie, ledwie pokrywający ka
mienie, na zaoranych polach prześwi
tują ciemne bruzdy, ale zawsze śnieg 
Mrozik, rzeźwe powietrze, cichutko... 
No, nic dziwnego. Przyjechałem prze
cież o szóstej godzinie rano...

Ba... wyszedłem do miasta' o dwu
nastej w południe, też było cicho. Za. 
kopane śpi. Spi corocznym listopa
dowym snem. W  listopadzie jak świat 
światem nikt jeszcze nie widział n« 
Krupówkach „gościa", czyi; stworze
nia dwunogiego, wrzaskliwego, skła
dającego 6ię głównie z kolorowego 
swetra i portfela, który to „gość" jest 
podstawą egzystencji Zakopanego I 
Warunkiem istnienia jego mieszkań
ców.

N a p i s a ł  

Tomasz Iłomanieujskt

(KORESPONDENCJA WŁASNA „ROBOTNIKA”)

sęzon. Sezon ten zapowiada się zre- wypadkach lynchowania Jednej z dru 
sztą znakomicie. Ostatecznie można żyn. Turystyki nie można ogflądać, 
sotye mówić co się chce. Dolny nie można być jej mecenasem. Ją trze 
Śląsk jest naprawdę pięknym krajem ba uprawiać', 
i warto tam pojechać, ale co Zako- _  . , , . „ .
pane to Zakopane. Jest kolejka lino- 1 na y ’ ® 1 mało się
wa na Kasprowy Wierch, kolejka na "  ,nas mowi 0 ‘“ rYs‘Y<* i tak nieu- 
Gubałówkę, no, a przede wszystkim '.0 nle s ‘<‘ ^  Pr°Pa'Juj®. W ydaje «ię j 
jest długoletnia tradycja „królow ej: f e, P0Wlnl’a Vc jakaś instytucja, 
zimowyih aportów" j najlepszych n ie -! ... ra za^  a Y 81S Tamowo-
wątpliwie w Polsce terenów narciar-! _ '!; lera' 0 wc "  i a *cres 
skich. Nawet włączając w porówna- i Pol'skie<J° Towarzystwa Tatrzańsk e- 
nia Dolny Śląsk ‘ , 9° ’ Czy moze TowarzY6twa Kraioznaw

j czego, wiem natomiast, że żadna z 
Przygotowuje się Zakopane do se - , tych instytucji prawdziwie efektywnie 

zonu zimowego, który musi mu umo- nie pracuje. Na wiosnę oleżącego 
żliwić egzystencję na całą resztę ro -:roku  odbył się w Zakopanem Ogól- 
ku. Przygotowuje się po swojemu: j nopolski Kongres Turystyczny. Wy- 
pomaluśku, bez nerwów, ale zato z ; dawałoby się, że zostanie tam powzię- 
głęboką wiarą w to, że jakoś to bę- te jakieś jedno przynajmniej zdecy-

Gdyby do Zakopanego „goście^ prże 
stali nagle przyjeżdżać — życie za
marłoby zupełnie. Ogromna więk
szość autochtonów zginęłaby po ro
ku z głodu, wille i pensjonaty rozsy
pałyby się, a io£tałby jedyny Maku
szyński, który żyje nie z „gości" ty l
ko z pisania. No, oczywiście uchował
by ’ się też nieśmiertelny Klub Zako
piański, którego członkowie grając w 
brydża od dwudziestu lat, prawie 
„non stop", nie zauważyli ubiegłej 
wojny. N ie zauważyliby prawdopo
dobnie również nie tylko końca Za
kopanego, ale nawet końca świata.

: '' 4 .
Przyjadą, nie przyjadą... .

■RTIEJMY nadzieję jednak, że goście 
przyjadą. Pomijanie Zakopanego 

w ogólnopolskiej akcji turystycznej 
1 sportowej już się na szczęście skoń-

dzie. Na to nie ma już rady. Galwa 
niźacja Zakopanego raczej nie jest 
możliwa. Trzeba by na to nowego 
FIS-u, albo Olimpiady. Przedwojenne 
mistrzostwa świata FIS-u, potrafiły 
gnuśnych zakopiańców ruszyć z miej. 
sca, ale zwykły sezon... Po co? Ta
try mają tyle uroków, że cóż jeszcze 
mogą im dodać zwykli śmiertelnicy. 
Kościelca pjzecież nie ruszą z miej
sca, a że tam inne, mało ważne rzeczy 
trochę szwankują, to co?

Nieudolna propaganda
turystyki

M lE  myślmy Jednak o tym co jest 
złe, bo tego nie jest wielą. Po

mówmy raczej o rzeczach przyjem
nych. Proszę mi wybaczyć skok my
ślowy, ale myśląc o rzeczach przy
jemnych, pomyślałem w tym miejscu 
o turystyce. O turystyce górskiej, bo 
mówimy o Tatrach.

Po wojnie bardzo niewiele jakoś o 
tym słychać. Nie wiem... Może tury
styka uznana została za sport mało 
demokratyczny... Nie przypuszczam 
jednak. W ydaje mi się, że raczej tu-

dowane postanowienie. Postanowio
no... się zastanowić. Wybaczą Wielce 
Szanowni Uczestnicy Kongresu, ale 
przysłuchiwałem się przypadkiem o- 
wym obradom i usłyszałem tam ty l
ko wiele pięknych komunałów, oraz 
słowa uznania, którymi się wzajem
nie sucie obdarzano, do dzisiaj na
tomiast wyników nia zauważyłem.

W najbliższych dniach (S i 6 grud
nia) odbędzie się w Zakopanem no
wy zjazd, na którym między inny
mi omawiane będą sprawy turystyki. 
Miejmy nadzieję, że tym razem bę
dzie on wyglądał inaczej...

Olimpiada na horyzoncie

J EST teraz jedna rzecz, zlekka Zako
pane pasjonująca. Jest nią problem 

zbliżającej 6ię Olimpiady zimowej, o- 
raz dyskusje kto z narciarzy i dla
czego pojedzie do St. Moritz, jako re
prezentant Polski. Nic konkretnego 
jeszcze nie wiadomo, ale grupa olim-

eSŚSci8I P A I
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Towarzyszu prenumeruj 
„ROBOTNIKA"

GrtiomoWAuj

List z Korycina

S k lep ik  ze śm ie tana  i m lek iem  na 
iprzełęczy Kondratowej. przy drodze 
na Giewont. (Foto Film Polski).

;pijska pilnie trenuje, śmiech słyszeć, 
ijak niepoprawni wolentarze grzecznie 
i wcześnie kładą się do łóżeczek, 
równie grzecznie w stają i grube ki
lometry ganiają z kijkami na pie
chotę, bo trening na razie jest „su
chy".

Śnieg będzie dopiero w sezonie i... 
oby ale zawiódł.

W iększość listów, jakie otrzym u
ję od Czytelników, zawiera mniej 

i lub więcej słuszne wym ysły pod  
moim adresem. Czasami przycho
dzą do mnie listy miłe i serdeczne, 
a czasami listy... zastanawiające i 
niepokojące. Jeden z takich wyso
ce niepokojących mnie listów przy
toczę in extenso, pomijając jedy
nie, z  uwagi na wrodzoną mi 
skromność, wszystkie miłe słowa:

„..najbardziej wziął mnie za ser
ce felieton p. t. „Komunikacyjne 
dziwa". Toż to jest największa mo

ja bolączka. Mieszkam w dziurze 
odległej o 35 km. od 6tacji kolejo
wej, Ł 50 km. od Białegostoku. Z 
Biełymstokiem cudowne połączenie 
autobusowe, 3 PKS-y dziennie, ale 
koszt 210 zł. w jedną stronę.

Pracuję w miejscowej szkole po 
wszechnej, pobieram 6.000 zł. Mam 
dużą rodzinę, jestem repatriantką, 
brak mi literalnie wszystkiego: u- 
brania, obuwia, bielizny, mebli, na

czyń kuchennych itd. Mieszkam w 
pożydowskiej chacie zniszczonej do 
ostatnich granic, okna zapchnięte 
słomą, jedno okno czynne, założone 
kawałkami 6zyb, drzwi dziurawe ltd.

Opału nie dają, las odległy o 18 
km, wynająć konia — 1000 zł. itd. 
Produkty na kartki w powiatowym 
miasteczku Sokółce odl. 35 km. wy
nająć furę 2000 zł. Szczątki poń
czoch okrywają tylko widoczną 
część moich nóg, stopy owinięte ga
zetą, wsunięte w dziurawe unrow- 
skie. męskie kamasze — tak człapię 
po błocie do szkoły.

S D
ich

KUTHANA

Widok na Halę Pyssną.

czyło. Obeępie jeżdżą turyści na Dol
ny Śląsk, ale jeżdżą również w Ta
try. Niemniej, dwuletni zastój w naj
ważniejszej branży Zakopanego, bar
dzo ujemnie odbił tlę  na jego intere
sach. Gmina znajduje się w, dężkjch 
opałach finansowych 1 liczy ty lio  na

*i* '

(Foto Film Polski)%

rys tykę. niż piłkę nożną należy propa
gować Jako sport dla mas. Jest tańsza, 
zdrowsza i przede wszystkim przyje
mniejsza. Na boisku piłkarskim, spor. 
tu zażywa jedynie dwudziestu dwóch 
graczy i Jeden sędzia, a  parę tysięcy 
ludzi wyżywa się fizycznie jedynie w

Plafer przegrywa  
z G ligoriczem

MOSKWA. W V-ej rundzie zakoń
czyły Się tylko 3 partie., ̂ Spotkanie 
kandydatów na mistrza świata Ke- 
resa ze Smysłowem, po żywej i cie
kawej walce dało wynik remisowy, 
podobny przebieg i rezultat miała 
również partia Bolesławskiego z Ko- 
towem. Gligoricz, grając białymi od
niósł pierwsze swe ma razie zwycię
stwo, bijąc Piatera. Rewanż za poraż
kę warszawską nie udał się naszemu 
mistrzowi.

Stan turnieju po 5-tej rundzie (w 
nawiasie ilość partii niedokończonych) 
jest następujący: Kotow 2Yi (2), No- 
wotelnow 2X  (1), Bondarewski 2 (2), 
Boleskawski i Keree po X  (3), Plater i 
Smysłow po lH  (2), Ragozin i Trifuno- 
ricz 1 (2), Botwinnik X  (4), Sokolski 
0 (5), Cwietkow i Kottnauer po 0 (4), 
Cbołmow 0 (2).

Po dograniu niedokończonych par
tii, co nastąpi po 6-ej rundzie powin
ni silnie zaawansować Bolesławski,
Keres i Botwinnik, którzy w prawie j Wych 
wszytkich odłożonych pozycjach sto- tern 
ją na wygranej. | nego.

WYDAWNICTWA E.

Maria Dąbrowska, „Bogumił i Sta
nisław", dramat, okładkę projektował 
Józef Bartłomiejczyk, W arszawa 
1948, etr. 107.

Dramat drukowany przed rokiem w 
„Twórczości", to pierwsza z powojen
nych prac Marii Dąbrowskiej. Tema. 

| tem dramatu jest zatarg między kró- 
I lem Bolesławem Śmiałym i św. Stani
sławem ze Szczepanowa. Autorka na
dała temu zatargowi nowe, interesu
jące oświetlenie.

W ładysław Dunarowskt, „Leżąc 
lerzyżespa'', pow ieść okładkę projekto
wał Witold Kalicki, Warszawa 1948, 
str. 280.

Dunarowski interesuje się proble
matyką wsi. Jest on autorem wydanej 
przed wojną powieści „Ludzie spod 
miedzy". Bohaterem nowej • książki 
Dunarowskiego jest nie poszczególny 
człowiek, lecz wioska, która żyje 
własnym, samodzielnym życiem.

Roman Popiewski, prof. U. W., 
„Układ mięśniowy człowieka", W ar
szawa 1948, sri. 208, 33 ilustr.

Jest to podręcznik uniwersytecki 
pióra znanego uczonego, profesora 
Anatomii Prawidłowej Uniwersytetu 
Warszawskiego. „Układ mięśniowy" 
jest pierwszym tomem „Anatomii 
człowieka", którą prof. Popiewski o- 
becnie opracowuje.

Książka przeznaczona jest dla stu
dentów medycyny, szczególnie pierw, 
szych lat, dla słuchaczy Akademii 

Fiz., Wydziału Przyrodn.-Ma- 
oraz Instytutu Psychotechnicz-

NOWE POEZJE
Leon Pasternak, „Linia życia", o- 

kładkę projektował Eryk Lipiński, 
nakładem Związku Zawodowego Lite
ratów Polskich w Łodzi, 1948 str.
78.

Jest to wybór wierszy, z kilku to
mików poety, wydanych przed woj
ną, podczas wojny i po wyzwoleniu. 
W ybór obejmuje wiersze rewolucyjne, 
więzienne,

Jestem Jednak bardzo szczęśliwa: 
jestem w Ojczyźnie, mam pracę, 
mam Chleb i dach nad głową, jest 
mi dobrze... Prenumeruję za ostat
nie grosze „Robotnika" i biorę go
rący udział w życiu i odbudowie 
Polski. Każdy numer przynosi mi 
tyle radości. *
Ale od roku 1939 nie byłam w ki
nie ani w teatrze — mieszkałam o 
100 km. od kolei. Drugi rok już je
stem w Polsce l też nie mogę ni
gdzie dojechać. PKS eą dla ludzi 
pracy zbyt drogie.

Czy nie mógłbyś, tow. Strączku* 
napisać taki „groch o ścianę", żeby 
przebił ścianę obojętności m iarodaj. 
nych czynników 1 żeby dla ludzi 
pracy dali zniżkę 50 proc. Taki za
kuty nauczyciel wiejski, którego je
dyną strawą duchową stanowią pod 
ręczniki jego uczniów, niech by od 
czasu do czasu wyjrzał na świat, 
odświeżył swoje wrażenia.

Wprost usycham z tęsknoty za 
teatrem, kinem, tak chciałabym zo
baczyć film „Curie - Skłodowska'* 
i tyle innych rzeczy, a  tu PKS taki 
drogi.,.. Chociaż raz na miesiąc wy
jechać ze swojej dziury, chociaż do 
lekarza czy dentysty.... Wszystko to 
marzenia ściętej głowy. W Tobie 
nadzieja, tow. Strączku. Ratuj. Wal 
grochem o ścianę.

Z poważaniem Wanda K. 
Zaniosłem ten list do Naczelne* 

go, bo bardzo, bardzo smutno ml 
się nagle zrobiło. Naczelny prze
czytał, pomyślał i tak do mnie rze
cze:

W stydzę się towarzyszki 
Wandy i w stydzę się wszystkich  
nauczycieli wiejskich. Cóż my jed
nak m ożemy zrobić, kiedy to nie 
nasz resort... Jedyna rzecz to... na
pisz, Strączku, do niej i poproś ją, 
Żeby przyjechała do nas do War
szawy. Dla „Robotnika“ będzie za
szczytem , jeżeli będzie mógł ją 
gościć przez parę dni. A może za 
naszym przykładem  pójdą inne in
stytucje i inni nauczyciele wiejscy 
będą mogli choć na chwilę wychy-
tów Się ^  SWOich o p a d łych  ką-

Towarzyszko Wando. Nie będę 
się więcej rozpisywał. Pieniądze na 
podróż przesłaliśmy na Wasze na
zwisko do Korycina i czekamy na...................  J  ’  ^  k , c . r \  t s / v i y  r iU

utwory z wędrówki wo- Was w redakcji. Jeżeli Wasze za-
i a n p  w i o r c 7 o  _  n o .  lP.C.l/1 Y lfl tr% i  _____jennej i znane wiersze z drogi po

wrotnej do kraju, jak „Do Polski", 
„W-aiszawskaje szosse" ; in.

I.eon Pasternak, „Zasady i kwasy", 
satyry, oklądkę projektował Henryk 
Tomaszewski. „Książka", 1947, str. 62.

Zbiór powojennych satyr byłego re
daktora „Szpilek". Niektóre z nich 
drukował „Robotnik" w kolumnie 
„Świat się śmieje",

Jan Sztandynger, „Strofy wrocław
skie", okładka i rysunki w tekście 
Jana Wronieckiego, Wyd. Zachodnie, 
Poznań, 1947, str. 77.

„StTofy wrocławskie" to owoc ze
spolenia się poety 2 Dolnym Śląskiem 
i jego stolicą Wrocławiem. Zbiór za
wiera legendy i ballady, związane z 
Wrocławiem i Dolnym Śląskiem, wier
sze, wspomnieniowe 1 apostrofy.

Jan Bolesław Ożóg, „Jej wielki 
wóz" okładkę projektował Jerzy 
Bandura, Biblioteka Oddziału W iej
skiego Zw. Zaw. Literatów Polskich, 
Kraków 1947, str. 114.

Nowy tom jednego z naszych 
czołowych poetów chłopskich zawie
ra wiersze 7 dawnych zbiorów („Wy
jazd wnuka", „Ogier i makolągwa" i 
„Kraj") oraz wiersze najnowsze.

jęcia na to pozwolą i pośpieszycie  
się, to... „Curie-Skłodowską“ je
szcze grają...

D o zobaczenia.
STRĄCZEK

Odpowiedzi
Redakcji

śledzik Jakub, Radom. Przekaza
liśmy Komisji Specjalnej.

P. K. — stały  Czytelnik — Sprawą 
należy zainteresować Resort Przemy
słu, Handlu ( Zaopatrzenia przy Za
rządzie Miejskim.

Emeryt PKP z Pruszkowa. List prze
kazaliśmy Ministerstwu Komunikacji.

Kalis Eugeniusz pow. Olkusz. Ku
pony otrzymaliśmy. Dziękujemy za mi 
łe słowa.

Inż. Karol Wyszomirski, Pruszków. 
Należy zwrócić się do Min. Przemy
słu. W Min. istnieje specjalny wy
dział, zajmujący się sprawami odkryć 
i wynalazków. Najlepiej załączyć o- 
pinię prof. Bukowskiego..

Antoni Pękalski, Grójec. Należy in
terweniować w Min. Oświaty, Depar
tament Szkół Wyższych.

BRUNO TRANU

t c L ę e r i .

Postój trw ał za led w ie chw ilę. Już m ocnym , pew nym  
ł ró*vnym chw ytem  czterech św ieżych  tragarzy podniosło n o
sze. K oń hępolda począł zw plna stąpać. Od zbrojnych na koń
cu pochedu poniósł s ię  c ich y  chrzęst i  pobrzęk. Na klęczącego  
pod drzew em  w ędrow ca n ie  zw rócił n ik t uw agi.

W tem  Izabela kęzyknęła. U niosła  nieco g łow ę na poduszce  
i w ydała  dziki wrzask. N ie  krzyczała praw ie n igdy. To był atak. 
T y a rz  jej pąbiegła m om entaln ie krw ią, usta rozdarły się  tak, 
że w idać było  ępżowe gardło.

Chciał ją  wz^ąć na ręce i uspokoić. Lecz ciałko dziecka w y 
g ięło  się  w  kahłąk i zdrętw iało  z przerażającą siłą. K rzyczała  
nieprzytom nie i  rozpaczliw ie, podczas gdy orszak królew ski 
oddalał się  w  b iałych  w irach kurzaw y, rozm odlony i  szczęka
jący  orężem .

W I E S  W M A N C Z Y  
M iał się ożenić. To była  „sprawa korzystna i w ażna“. 
Ojciec, który upraw iał nadal potajem nie swój lekarski 

proceder, puścił dwa razy krew  pew nem u proboszczow i, przy
byłem u do Toledo z pobliskiej w si. A pop lektyczny pan poczuł 
od razu u lgę  i był pełen  uznania dla kuracji. N astępnym  ra
zem przybył już jako dobry znajom y i przyw iózł — oprócz w ina  

' i dw óch kur —  m łodą siostrzenicę, n iepełnoletn ią  jeszcze pan
nę w siow ą, noszącą nazw isko K atalina de Salazar y  Palacios. 
B yła to dziew czyna w ysoka i  nieco przyciężka, nad jej Stadną 
lecz bez. w yrazu tw arzą rozpinała się  masa czarnych, b łyszczą
cych w łosów . Ojciec pannicy,, n ie żył, m atka n ie opuszczała  
nigdy rodzinnej w si Esquivias.

Ona sam a była  rów nież po raz p ierw szy w  m ieście  i  z głu
chym  zdziw ien iem  patrzyła na m aurytańsko kręty lab irynt 
ulic, na pałace, w ieżyce, kościoły i  m osty  starej rezydencji. 
.Wraz z  w u jem  siedzia ła  w ieczorem  na czystym , n iew ielk im  
podw órku rodziców  C ervantesa. M ieszkali tutaj o w ie le  lepiej 
niż w  M adrycie, tuż za katedrą, n iedaleko targu z jarzynam i. 
K om orne b yło  tanie w  tym  tysiącletn im  m ieście  gockich, arab- 
skich i  kasty lsk ich  w ładców , które zw olna zaczynało się w y -  
ludniać.  ̂ Poza ty m  ojcu dopisało nieraz szczęście w  leczeniu; 
uw ażał się  za w ielk iego  doktora. W łasnej choroby, w zm agają
cej się  szybko puchliny, n ie  um iał jednak rozpoznać. K rzykli
w ym  głosem  w ieśc ił w ie lk ie  p lan y  na przyszłość.

On to  w ła śn ie  opow iedzia ł proboszczow i z E squiv ias  i jego 
s io s trzen icy  o sw ych  synach , o dzie ln y m  oficerze R odrygu , 
k tó ry  obecnie  pod  w odzą  księc ia  P a r m y  w alczy ł  z f la n d ry j -  
sk im i kace rzam i,  i p rzed e  w szy s tk im  o sw y m  s ta rsz y m  sy 
nu. Z o k re su  sw ej łazęgi po u rz ę d a c h  b y ł  p rzy zw y cza jo n y  
p rzed s taw iać  czyny  w o je n n e  i b o h a te rsk ie  c ie rp ien ia  ^ 2 u e* 
la, z zadow olen iem  s tw ie rd z i ł  w ie rzący  podziw  u  słuchaczy. 
Zwłaszcza  donna’ K a ta l in a  s łu ch a ła  z rozdz iaw io n y m i ustam i.  
Ś w ia t  je j  u lu b io n y c h  ks iąg  p rzy o b lek a ł  się w reszc ie  w  cielesną 
postać. A lb o w iem  od p rzes ław n eg o  „A m ad isa  z G ali i“ , poprzez  
h is to r ię  jego  sy n a  E sp lan d ian a ,  cesarza  K o n s tan ty n o p o la ,  aż 
po jego  w n u k ó w , p ra w n u k ó w  i p rap ra s io s trzeń có w , poch łan ia 
ła  z  ro zm iło w an iem  całą  tę  l i t e r a tu r ę  ry c e r sk ą  i w  g łow ie jej 
sp ię trzy ł  się w y śn io n y  g m ach  n ie s ły c h a n y c h  cudów , n a d lu d z 
k ie j odw agi i czystości, dla k tó ry c h  w  codz iennym  obcow aniu  
z ludźm i n a  wsi n ie  zn a jd o w a ła  odpow iednika .

S ta ry  C e rv an te s  re n o m o w a ł  i b a jd u rz y ł  p raw dopodobn ie  
bez jak ie jk o lw ie k  u k ry te j  m yśli .  M ilcząca m a tk a  atoli snu ła  
dalsze p lany , widząc, j a k  w  oczach poczciwej p an ienk i roz
b łyska  i rośn ie  za in te re so w an ie  d la  je j  s tarszego  syna.

O dciągnę ła  na  bok  zacnego proboszcza. Było całk iem  w i
doczne, że m a łżeńs tw o  leży w  g ran icach  możliwości. K to  wie, 
może n a w e t  podobne  z a m ia ry  p rz e w ija ły  się t a m ty m  po gło
w i8. gdy pozw olili  donn ie  K a ta l in ie  jech ać  po rac  pierw-szy 
do m iasta. O statecznie, panienka była w  stosow nym  w ieku,

V  . ,  .  iVt ”  vv^<rinac za ie w ,  oy uszczę
śliw ić  m ęża . R odzina  b y ła  p rzedn ia ,  n a w e t  szlachecka za 
ró w n o  ze s t ro n y  S a laza ró w  ja k  P a lac ió w  całe poko len ia  w stecz  
m e  w y k a z y w a ły  an i k ro p l i  dom ieszki k rw i  żydow skie j lub  
a rab sk ie j  M a tk a  M igue la  b y ła b y  osta tn ią ,  k tó ra  by  tego n ie  
uznała . A le  j a k  się m a  sp ra w a  z m a ją tk ie m ?  B o h a te ro w ie  nie 
zw yk li  s ię  bogacic n a  ty m  świecie. J e j  syn  także  n ie  o p ływ a  
w  dosta tk i .  N ależy  n a to m ia s t  oszacować za le ty  i zasługi, jak ie  
w nies ie  w  m ałżeń s tw o  jego  ch lu b n e  k a lec tw o  na leży  do nich  
ró w n ież  B o h a te ro w i w olno m ieć  p re te n s je  do jak iego  tak iego  
d o b io b > tu  i w ygody. —  W  ty m  pun k c ie  w u j  p o tra f i ł  dać u spo 
k a ja ją c e  w y jaśn ien ia .  D o n n a  K a ta l in a  je s t  je d y n y m  dzieckiem  
i dziedziczką ładne j  posiadłości, z o b sz e rn y m  dom em , sadem  i 
o g rodem  o liw nym , do tego  dochodzą t rzy  m org i  g ru n tu  do
skona ły  sp rz ę t  gospodarsk i,  18 kóz, 46 k u r  tudzież  je d e n  kogut.  
S łow em  w szystko , co m oże uszczęśliwić człowieka. Je ś l ib y  
sk ro m n ie  obliczyć ogólną w ar to ść  posiadłości, dojdzie ona do 
ty s iąca  d u k a tó w  w  złocie.

M iguel C e rv an te s  by ł  u leg ły . L ęk a ł  się, że go będą  w y p y 
tyw ać , i s iedział te raz  w dzięczny  i zdrożony n a m a ły m  pod
w órku , n ieda leko  m atk i .  A ni s łow em  n ie  zap y ta ła  go o A nę  
an i s łow em  n ie  tw ierdz iła ,  że w n u czk a  je j  się podoba Z rze
czową trosk liw ością  za ję ła  się n ią  od razu. S as iadka  pożyczyła 
je j  kołyski; u łoży ła  w  m e j  dziecko i ko leba ła  lekko nogą.

Poczęła  m ówić. M iguel s łuchał. 2 y c ie skruszy ło  go O ile  
ta  dz iew czyna  nie  je s t  p o tw o rem  i d iab łem , oodda się W szak 
i ta k  w szystko  było d a re m n e  Podczas gdy  m a tk a  opow iadała  
o dom u i gospodars tw ie  K ata l in y ,  m yśla ł  o „Śp iew ie  K ail iope"  
o ty m  rozpacz liw ym  hołdzie  dla całej w czam buł l i t e r a tu r y ’ 
o iym  zab ieg a jący m  o łaskę  pon iżen iu  p rzed  w szys tk im i Na nić 
się to m e  zdało. O dpychano  go. Był u k re su  sił. C icha wieś 
w  M anczy, m ilczący  chłopi, k tó rzy  nie  w iedzą  nic o m a d ry c k ic h  
pow odzen iach  lub  k lęskach, o liw ne ga je  i pola, p ros ta  żona za 
to w arzy szk ę  życia -  kusiło  go to n ieom al. Może ona pozwoli 
m u  zapom nieć  o Anie, k tó ra  jeszcze wciąż tkw iła  m u  uparc ie  
we k rw i.  Nie powiedzia ł „ n ie “ .
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